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Zakończenie duudniowych obrad 
Plenum KC PPR 


W środę, 7 lipca późnym wieczo- 
rem xakończyly się dwudniowe o- 
brady Pienum Centralnego Komite- 
tu Polskiej Partii Robotniczej. 

Drugi dzień obrad wypełniony był 
dyskusją nad referatami, „O trady- 
cjach zjednoczonej partii klasy ro- 
botniczej* (referował tow. Spychal- 
ski), „O dorobku ideologicznym PPR 
i zadaniach partii w przededniu zje- 
dnoczenia" (referował tow. Berman), 
oraz „O wytycznych w sprawie u- 
stroju 
tow. Minc)), 


gospodarczego"  referował | klaracji 


Po ożywionej i wszechstronnej 
dyskusji powzięto jednomyślnie na- 
stępującą uchwałę: 


„Plenum KC PPR zatwierdza wy- 
tyczne zawarte w przed ożonych 
przez Biuro Polityczne referatach © 
podstawach ideologicznych przyszłej 
zjednoczonej partii robotniczej i po- 


leca Biuru Politycznemu, w oparc:u |. 


o te wytyczne, przedyskutowanie i u- 
zgodnienie z kierownictwem -PPS de 
programowej zjednoczonej 
partii“. 


Partie robotnicze i SP 
pomagają rolnikom w żniwach 


` W dniu 7 lipca br. na wyżej poło- inspektorów 
gonych terenach woj. warsząwskie- | wają nad organizacją pomocy 


go Tozpoczęto żniwa. Pierwsze mel- 
dunki o rozpoczęciu żniw napłynę- 
ły Z Zakroczymia (pów. warszawski) 
1 z szerepy miejscowości 
płońskim, według ustnych 
doświadczonych rolników 2 woj. 
warszawskiego urodzaj w roku bie- 
żąCYm zapowiada się w tych stro- 
nach b. dobrze. > 


siedzkiej oraz 


politycznych brygady 
pomocnicze złożone z członków par- 
tii PPS i PPR, które wezmą udział 
w sprzęcie zboża. Brygady PFS-ow- 


E"nNe komitety akcji żniwnej, któ- |wyjazd w teren. Wydatną pomoc w 


re organizują i 


dozorują przebieg |tegorocznej akcji żniwnej 


w woj. 


żniw. Ze strony Związku Samopo- warszawskim okażą również o” - 
mocy Chłopskiej 1ziała w terenie 12 ły „Służby Polsce". 


Prez. Auriol przyjął delegację 
w sprawie Kabacińskiego 


PARYŻ, (PAP). Prezydent Repu- 
bizi Francuskiej Auriol przyjął de- 
lezację francusko - Polskich organi- 
zacji Ruchu Oporu. która zwróci'a 
się do niezo z prośbą o ułaskawienie 
kpt. Moreau ; Polaka Kabacińskie- 
go- 
„W skład dejegacji weszli wybitni 
dria'aczę "Rychu Oporu we Francji, 
zarówno Prantuzi jak i Polacy, pre- 
zydent Republiki, po. wysłuchaniu 


przeć” tienta ho Afra VEL Arar | 
aktami | 


ge Oslecgł zopoznać się z 
sprawy, 


botników Rolnych, do „Ośrodka Ak- 


cji Obrony Imigrantów napiywają | 
"polskich ; 


liczne listy od organizacyj 
oraz znanych osobistości francuskich 
żądających reaktywizacji Polskiego 
Związku Osadników i Robotników 
Rolnych, SER 

Prof. Coliege de France w Valion 
p:sze w liście, że rozwiązanie Zwią- 


zku Osadników i Robotników" Rol-! 


nych jest zs ządzeniem godnym po- 
e cóż LOGINIE c JZĄC; W tobre. mu! 
"w Frzuzji w Polsce. Poseł 'z 
ramienia MRP D'Aragon oświadczył, 
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PARYŻ, (PAP). W Związku z roz- |że do'oż” wszelkich starań ażeby 


w ązaniem przez W. 4e francuskie 


ivv Poiaków została naprawio- 


1 : p wk. a 
polskiego zswyiąrkiu Osadników ; Ro na. 


W Budapeszcie ratyfikowano 
układ polsko-węgierski 


BUDAPESZT. (PAP) 
węgierski uchwalił jednogłośnie u- 
staw; 0 ratyf- ji uk adu o przyja- 
źn., wąpó pracy i, Wzajemnej pomo- 
cy między Polską a Węgrami, pod- 
Psanego ostatnio w Warszawie. 

Ratyfikacje uk adu parlament wę 
gierskj przyjął z ogromnym entuzja- 
zmem. Minister spraw zagranicznych 
Molnar wygłosił przemówienie, wy- 
kazując na przykładach, że z winy 
państw ang.osaz!: ch, które nie wy- 
pełni'y przyjętych na siebie zobo- 
wiązań w sprawie zniszczenia impe 
rializmu niemieckiego, narodom zno 
wu zagraża niebezpieczeństwo nie- 
mieckiego imperializmu, 

Minister oświadczył: 


Parizment 


„Przeciw 


120 tysięcy urzędników francuskich 
stoi w walce strajkowej 


wszelkiej próbie, nowego imperiali- | gziennii.arskich Waszyngtonu krażą 
si „Bati! ataku musimy się w=pól- | uporczywe pogłoski o różnicy zdań 
ie zabezp.eczyć i diatego proszę 0 |pmiędzy trzema sojusznikami zachod- 


Przyjęcie projektu ustawy“, 
Imien'sm klubu poselskiego 


inn.: 

„Warszawska Konferencja wyka- 
zała niezbicie, że przeciwko fronto- 
wi imperielistycznemu stoj front na- 
rodów, walczących o pokój i że front 
ten jest mocniej i bardziej zjedno- 
czony niż obóz podżegaczy wojen- 
nych. Bez Związku Radzieckiego — 
oświadczył mówca — grozi demó- 


kracjom ludowym utrata wolności i|zachodnimi, 


niepodleg ości”, 


Rozłamowcy poświęcili robotników 


popierając machinacje rządu 


W wielkim strajku urzędników francuskich biorą solidarnie u- 
dział wszyscy zorganizowani pracownicy — wbrew. machinacjom 
rozbijackich przywódców, będących agentami rządu Schumana. 


PARYŻ. (PAP). We Francji rozpo- |Č 


Podpisanie 
polsso-radzieckich 
umów w sprawie 


stosunków gran'cznych 

MOSKWA (PAP). W Moskwie 
została podpisana umowa mię- 
dzy x rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej a. rządem ZSRR o sro- 
sunkach prawnych na polsko-ra- 
dzieckiej granicy państwowej 
oraz konwencja między rządem 
Rzeczypospolitej a rządem ZSRR 
o sposobie regulowania stosun- 
ków granicznych. 

Rozmowy w Sprawie zawarcia 
umowy i konwencji odbywały się 
w atmosferze przyjażnej oraz w 
duchu pelnego, wzajemnego zro- 
zumienia, ' Ę 

Umowę podpisali z ramie- 
nienia rządu R. P. wiceminister 
A. Zaruk - Michalski, z upoważ- 
nienia rządu ZSRR radca A, M. 
Aleksandrow. 


reęinicywa, i kcórzy czu- | 
są- | 
likwidują wszelkie ' 
niedociągnięcia natury technicznej. ' 

W celu szybkiego zakończenia ak- ; 
w. pow. |eji żniwnej zorganizowano z inicja-; 

relacji|tywy partii 


=i ; jców i PPR-owców pracują już wj 
- iti Wszystkich powiatach woj. w-r | powiecie płockim; w innych powia-, 
sz2Wskiegs działają już powiatowe i|tach brygady robotników czekają a 


aiz sk > s We- | znalazły swój wyraz m. in. w prze- 
S'erskiej Partii Pracujących przema | słaniy ZSRR not całkowicie odmien- 
wiał poseł Kallai. Ośw'adczy: on m.' nej treści. 

| 
'aie wyłoniły się między Anglią, Fran 


| 


W przeddzień wygaśnięcia rozejmu 
Arabowie zaatakowali Izrael 


od- 
były się ciekawe masowe popisy gimnastyczne wobec 230 tysięcy 
widzów zgromadzonych na wielkim stadionie praskim (Foto SAP) 


W ramach XI Ogólnosłowiańskiego Zlotu Sokołów w Pradze 


Liga Arabska odrzuciła propozycje 


przedłużenia zawieszenia broni 
TEL. AVIV. (PAP). W piątek dnia 9 bm. o godz. 10-ej 


według czasu Greenwich upływa termin zawieszenia broni 
w Palestynie. Wysiłki hr. Bernadotte w kierunku przedłu- 
żenia rozejmu na okres dalszych 30 dni zakończyły się nie- 


W związku z tym minister spraw 
zagranicznych państwa Izrael Sher- 
tok przesłał na ręce sekretarza ge- 
neralnego ONZ Trygve Lie depeszę 
następującej treści: 


| „Dzisiaj rano (tj. w czwartek) o; 


| godz. 10-ej według czasu Greenwich 
wojska egipskie, składające się' x 
2-ch kolumn pancernych i piechoty, 
.zaatakowały nasze pozycje w Pale- 
„stynie Południowej. Walki na tym 
(odcinku frontu trwają”. 

W dalszej części depeszy minister 


„Shertok prosi Radę Bezpieczeństwa | 


jo zajęcie stanowiska wobec tego jaw 
|nego pogwałcenia rozejmu przez 
! Egipt. 


Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa 

LAKE SUCCES. W piątek o godz. 
17,30 czasu Greenwich rozpoczęło się 
Erining posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa, zwołane celem rozpa- 
trzenia sytuacji, jaka wytworzyła się 


Rozdźwięki na tle sprawy Berlina 


Magistrat berliński domaga się 
likwidacji systemu dGwuwatutowego 


Wydarzenia polityczne związane ze sprawą komunikacji między 
Berlinem a strefami zachodnimi Niemiec steją pod znakiem roz- 
dźwięków między St. Zjednoczonymi, W. Bryśznią i Francją. 

Również kwestia montowania odrębnego państwa zachodnio-nie- 
mieckicgo napotyka na poważne trudności polityczne. 
WASZYNGTON (PAP). W kołach | ——————— ń 
czór opublikowanie not nie nastąpi- 
ło. Zdaniem agencji Reutera nie na- 
leży oczekiwać, by treść not została 
podana de wiadomości publicznej 
przed ogłoszeniem odpowiedzi Związ- 
ku Radzieckiego. 


nimi w sprawie Berlina. Różnice te 


Bliższe szczegóły rozbieżności an- 
glo - amerykańsko - francuskich w 
sprawie Berlina nie- są dokładnie 
znane, W kołach poinformowanych 
twierdzą jednakże, że stanowisko 
Francji i Anglii „w kwestii berliń- 
skiej“ jest bardziej korapromistwe. 
Oba państwa. skłonne byłyby podjąć 
z ZSRR. pertraktacje w sprawie ew. 
wycofania się z Beylina. 


Agencja Reutera donosi, że obec- 


cją i USA rozbieżności odnośnie da- 
ty opublikowania wyżej wymienio- 
nych not. Anglia i Francja domaga- 
ją się niezwłocznego ogłoszenia tre- 
ści tych not, niitomiast sprzeciwiają 
się temu St. Zjednoczone. Jak zwy- 
kle w stosunkach między państwami 
stanowisko USA zwy- 
ciężyło. Zapowiadane za piątek wie- | Rozdźwięki 'wśród polityków 
l zachodnio-niemieckich 


/KOBLENCJA (SAP). W czwartek 

o godz. 15,00 -rozpoczęła się. w pała- 
;|cu Ritterschutz konferencja premie- 
rów 11 prowincyj niemieckich za- 
chodnich stref okupacyjnych. 

BERLIN (PAP). Do kół dzienni- 
karskich  przeniknęły „wiadomości, 
świadczące o rezdźwiękach . między 


nie pozwoli się dłużej oszukiwać“. 


Nawiązując do strajku protestacyj- 
nego urzędników ministerstwa fi- 
nansów, do którego przyłączyli się 
również rozłamowcy spod znaku For 
ce Ouvriere i chrześcijajskich związ- 


premierami Niemiec Zachodnich, a 
anglosaskimi władzami okupacyjny- 
mi. Premierzy niemieccy nie uzgod- 
nili swego stanowiska wobec uchwał 
londyńskich, 


czął się wielki strajk urzędników 
wszystkich działów pracy, podle- 
głych ..iinisterstwu finansów. Pracę 
porzuciło 120 tysięcy osób. M. in. za- 
strajkowali urzędnicy podatkowi, cel 
ni, monopolu tytoniowego i zapałcza 
nego, drukarni państwowej, menni- 
cy itd. 

Strajkujący domarają się nowego 
zaszeregowania, 20 proc. podwyżki 
płac, polepszenia warunków pracy 
urzędników kontraktowych itd. 

Podkreślić należy, że w walce 
strajkowej biorą udział pracownicy 
zrzeszeni zarówno w CGT jak i w 
FO (Force Ouvriere). Na apel CGT, 
FO i chrześcijańskich związków za- 
wodowych, urzędnicy pozostałych 
ministerstw przerwali pracę na 3 go- 
dziny na znak solidarności. 


Polityka zaciskania pasa 


PARYŻ. (PAP). Sekretarz general- 
ny CGT — Benoit Frachon opubli- 
kował artykuł pt. „Klasa robotnicza 


Konferencja w Koblencji, poświę- 
na stosunkowi rządów niemieckich 
do uchwał londyńskich, stoi pod zma 
„Rząd Schumana, dwóch Maye- |kiem dysonansów między poszczegól- 
rów, Mocha i spółki nigdy nie ukry- |nymi partiami niemieckimi. 
wał zamiaru zmuszenia klasy robot-; Podkreśla się, że hasła Kongresu 
niczej do zacieśnienia pasa, starając Ludowego w sprawie jedności Nie- 
się obłudnie przekonać masy pracu- |miec przeniknęły głęboko do świa- 
jące, że poszczenie leży w ich wła- |domości narodu niemieckiego oraz 
snym interesie. Od 6 miesięcy przy- stały się tak popularne, że politycy 
wódcy rozłamowej Force Ouvriere i| Niemiec Zachodnich zmuszeni są li- 
chrześcijańskich związków zawodo- czyć się z tym. W przeciwnym wy- 


wych byli doskonałymi ca | 
D TiS 


mi tego olbrzymiego oszustwa, pole- 
w numerze 


ów zawodowych, Frachon pisze m. lco 
innymi: 


gająccgo na rozsiewaniu nadziei zniż 
ki cen, podczas gdy wszystkie posu- | 
nięcia rządu powodowały ich zwyż- 
kę“. | 


Organizatorzy rozłamu wiedzieli | 


dobrze, co robią — podkreśla Fra- i 
chon. Wiedzieli oni, Że rozłam jest korespondencja 
niezbędny dla prowadzenia obecnej z Ameryki 


polityki rządowej: zwyżki cen przy 
zablokowaniu płac. Organizując ro- 
złam, kierownicy Force OQuvriere po- 
święcili interesy klasy robotniczej 
grom i machinacjom partyjnym”. 


. Grzegorza 
Jaszuńskiego 


i Francją 


padku grozi im dalsza utrata wpły- 
wów. 


| Magistrat berliński 
i przeciw barierze walutowej 
w Berlinie 


BERLIN (PAP). Na nadzwyczaj- | 


nym posiedzeniu magistratu berliń- 
skiego postanowiono jednogłośnie u- 
znać tzw. markę wschodnią wprowa- 
dzoną przez władze radzieckie jako 
jedyny prawny środek płatniczy o- 
bowiązujący na terenie całego Ber- 
lina. 

Uchwała ta została powzięta z po- 
wodu widma wzrostu bezrobocia w 
zachodnich sektorach Berlina. Wia- 
domo było. że z chwilą przedziele- 
nia miasta barierą walutową reduk- 
cja ,objęłaby w zachodnim Berlinie 
co najmniej 100 tysięcy pracowni- 
ków. 

Eksperci finansowi x niemieckiej 
komisji gospodarczej słusznie prze- 
widywali, że nielegalnie wprowadzo- 
na w zachodnich sektorach Berlina 
odrębna waluta nie wytrzyma próby 
życia. 


Francuzi wyjeżdżają z Berlina 


BERLIN (PAP). Władze francuskie 
przystąpiły do ewakuacji z Berlina 
rodzin urzędników francuskich, któ- 
rzy w tym mieście nie są stale za- 
trudnieni. Jednocześnie zaleciły one 
członkom rodzin innych urzędników, 
by w miarę możności wracały do 
Francji. 


Anglicy ogłosili 


LONDYN. (PAP). Z Singapuru do- 
noszą, że gubernator brytyjski Mac 
Donald ogłosił stan wyjątkowy na 
terenach całej południowo - wschod 
niej Azji Zarządzenie to wydane zo 
stało w związku z zaciekłymi walka- 
kami, jakie rozgorzały ostatnio na 
półwyspie Malajskim między oddzia- 
łami partyzanckimi, rekrutującymi 
się z miejscowej ludności, a woj- 
skami brytyjskimi. 

Od kilku już tygodni stosunki mię 
dzy krajowymi związkami zawodo- 
wymi, a władzami brytyjskimi i wła 
ścicielami wielkich plantacji były nad 
wyraz napięte. Ostatnio na skutek 
niemożliwych warunków pracy ma- 
lajskie związki zawodowe ogłosiły 
strajk powszechny. Przywódcy związ 
ków zawodowych zagrożeńi deporta- 
cją lub sądem doraźnym, zostali zmu 
szeni do szukania schronienia w 
dżungli. Wokół nich potworzyły się 
wkrótce oddziały powstańcze, które 
z bronią w ręku zaczęły domagać się 
| swych praw. , 


— "LN" Nm A O OZ a a a e 


powodzeniem z powodu negatywnego stanowiska Arabów. 
Arabowie odrzucili również propozycję hr. Bermadotte prze 
dłużenia rozejmu na 3 dni, aby umożliwić członkom misji 
ONZ opuszczenie terytorium Palestyny. Należy po 
że Żydzi wyiczili zgodę na przedłużenie rozejmu zarówno 
ra okres 30 dni, jak i później— na okres 3 dni. > 
Tyraczasem jeszcze przed wygaśnięciem rozejmu woj- 
ska egipskie rozpoczęły działania wojenne. 


X 


| w Palestynie w związku z doniesie= 


niami o zaatakowaniu przez oddzia 
b egipskie pozycji żydowskich. 
Misja ONZ opuszcza Haifęą 

Opublikowany w Haifie komuni- 
kat kwatery głównej rozjemcy ONZ 
stwierdza, że misja ONZ opuści Pa- 
lestynę w piątek na pokładzie lot 
niskowca amerykańskiego „Palew*, 
jktóry na żądanie hr. Bernadotte za- 
winął już do Haify. Komunikat pod- 
pisany przez hr Bernadotte zwraca 
się do rządów obu walczących stron 
|z apelem, aby powstrzymały się od 
wszelkiej akcji wojskowej przeciw- 
i Haifie lub Bejrutowi dopóki 
przedstawiciele ONZ nie opuszczą 
tych miast. 

Hr. Bernadotte, wyrażając ubole- 
wanie z powodu niepowodzenia jego 
misji podkreślił, że obecnie skoncen 
truje całą swoją uwagę na utrzyma= 
niu rozejmu w Jerozolimie oraz osta- 
tecznej demilitaryzacji tego miasta. 


Żydzi wyrazili już zgodę na przedy- 


skutowanie sprawy  demilitaryzacji 
Jerozolimy. Natomias. Arabowie pra 
gną ograniczyć demilitaryzację jedy- 
inie do Starego Miasta, które znaj- 
duje się w ich ręku, 


W komunikacie swym hr. Berna-. 


dotte: zazńacza wreszcie, że nie uwą= 
ża swej misji za skojiczoną i że bę- 
dzie ją kontynuował zgodnie z Za- 
leceniami Zgromadzenia Generalne- 
go. Hr. Bernadotte wraz z członkami 
misji ONZ przenosi się na wyspę 
Rodos. A 


Arabowie organizują rząd 
w Palestynie 

Agencja France Presse donosi z 
Kairu, że Liga Arabska mianowała 
Ahmeda Hilmi Paszę przewodniczą= 
cym komisji do spraw administracji 
cywilnej w „wyzwolonych rejonach 
Palestyny". Ahmed Hilmi będzie miał 
do pomocy 10 dyrektorów, tworzą- 
cych radę administracyjną. Kores- 
ponderit zaznacza, że komisja ta jest 
w- rzeczywistości tymczasowym rzą- 
dem arabskim, pełniącym funkcje 
administracyjne w Palestynie. 

Siedziba komisji nie zostąła poda- 
na do wiadomości. 


Z ostatniej chwili | 
Znowu bomby na Tel - Aviv 


` 


TEL AVIV (obsł wł). Jak donosi 
agencja AFP egipski samolot typu. 


Spitfire rzucił w czwartek bomby na 
Tel Aviv. - ` 

Artyleria arabska ściągana jest z 
baz w dolinie rzeki Jordan do Je- 
rozolimy. Oddziały arabskie w Je- 
rozolimie i na około miasta otrzy- 
mały rozkaz - rozpoczęcia. ognia w 
piątek o godzinie 8 rano. 4408 

W stolicy Syrii Damaszku poczy- 
nione zostały ostatnio przygotowania 
wojenne. Od czwartku obowiązuje 
całkowite zaciemnienie, 


e mam 


stan wyjątkowy 


w południowo-wschodniej Azji 


gubernator brytyjski Mae Dona"i1* 


sugeruje, że musiał ogłosić stan wy- 
jątkowy, gdyż komuniści malajscy 
rzekomo chcieli siłą ująć władzę w 
swe ręce. Jednocześnie Mac Donald 
stwierdził, że w ciągu ostatnich 3-ch 
tygodni aresztowsno na półwyspie 
> ponad 1.000 przywódców 


w wydanym wczoraj komunikacię 


związkowych. 


Nota polska 
do brytyjskiego 
zarządu w Niemczech 


WARSZAWA (PAP). Szef Polskiej 


Misji Wojskowej w Niemczech gen. 
Prawin przesłał równocześnie z opu- 
blikcvaną w dn. 7 bm. notą do Ame- 
rykańskiego Zarządu Wojskowego w 
Niemczech — podobną notę do Bry- 
tyjskiego Zarządu Wojskowego w 
Niemczech. Nota zawiera żądania na 
tychmiastowego zakazania działalno 
ści niemieckich organizacji rewizjo= 
nistycznych. 
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fiewizjamizam miesmiechi 


R IEDY przed kilku tyvodniami przybył do Niemiec Treviranus, za- 

opatrzony w jakieś prlaciacenictwa od amerykańskich przemy- 
słowców, wydawać się mogło, że Europa odbywa wycieczkę w czasie, że 
przenosi się wstecz o dwadzieścia lat albo, że czas zatrzymał się, że nie 
było jeszcze Hitlera, drugiej wojny światowej, potwornej rzezi milio- 
nów niewinnych ludzi. Znów wskrzeszają się stare ideały junkierskie 
i znów Treviranus będzie chciał tworzyć swoje osławione „Grenzschutz- 
verbandy”, 


Wielokrotnie na łamach naszego pisma dawaliśmy wyraz oburzeniu 
z powodu tolerowania w strefach anglosaskich organizacji przesiedleń- 
ców. Początkowo miały one charakter instytucji charytatywnych, szybko 
jednak przekształciły się w organizacje polityczne. 


Niemieckie koła reakcyjne stworzyły tym organizacjom odpowiedni 
klimat, Z jednej strony podsycają wśród miejscowej ludności niechęć 
do przybyszów, co uniemożliwia zasymulowanie ich na owych miejscach 
osiedlenia, z drugiej zaś zaolięcają przesiedleńców do tworzenia spe- 
cjalnych organizacji, jak np. „Organisation mit der weissen Armbinde* 
(organizacja białych opasek), 

Duchowi przywódcy przesiedleńców nie gardzą żadnym środkiem, 
aby podtrzymywać wśród przesiedleńców złudzenia powrotu na ziemie, 
z których ich usunięto zgodnie z uchwałą w Poczdamie. Tworzą oni na- 
wet odrębne grupy w ramach partii politycznych, uzyskując własne 
przedstawicielstwa w samorządach | krajowych parlamentach. Ogłoszo- 
na wczozaj nota Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, skierowana do 
Zarządu Wojskowego Stanów Zjednoczonych w Niemczech przytacza 
bardzo drastyczne przykłady rewizjonizmu niemieckiego, na które nie 
po raz pierwszy zwrócono uwagę. 


S TANOWISKO anglosaskich władz okupacyjnych jest w tej sprawie 

co najmniej dwuznaczne. Przyznaje się co prawda, że organizacje, któ- 
rych działalnością jest szerzenie propagandy rewizjonistycznej i odwe- 
towej nie powinny być w Niemczech dozwolone, równocześnie jednak 
mie czyni się nie, aby tej działalności położyć kres. Nota podkreśla, że 
działalność niemieckich organizacji rewizjonistycznych utrudnia utrwa- 
lenie pokoju i sprzeczna jest z interesem samych Niemców, wśród któ» 
rych krzewi się niebezpieczne złudzenia. 

Sprawie szerzenia rewizjonizmu niemieckiego poświęcona jest część 
oświadczenia ośmiu ministrów spraw zagranicznych, zebranych na Kon- 
ferencji Warszawskiej. W analizie wyników konferencji londyńskiej mi- 
mistrowie państw demokratycznych stwierdzają wyraźnie: 


Polityka realizowana przez mocarstwa okupacyjne w zachod- 
nich strefach Niemiec popiera niemieckie elementy rewizjonistyczne. 
Te ostatnie prowadzą kampanię przeciwko umowom zawartym 
na konferencjach w Jałcie i Poczdamie w sprawie demokratyzacji 


"i demilitaryzacji Niemiec, zobowiązań Niemiec odnośnie powetowa- 


nia strat, spowodowanych przez agresję niemiecką i przeciwko zna- 
nym postanowieniom o przesiedleniu ludności niemieckiej, przy 
czym czynione są próby wykorzystania tej ludności dla celów wro 
gich państwom sąsiednim, 


Kampania niemieckich elementów rewizjonistycznych wymie- 
rzona jest w szczególności przeciwko polsko - niemieckiej granicy 
na Odrze i Nysie zachodniej, która jest granicą: nie zachwianą — | 
granicą pokoju. s GWI ts] 

` Konferencja londyńska pomija zagadnienia kampanii rewizjo- 
nistycznej, popierając w ten sposób agresywne tendencje w reakcyj- 
nych kołach niemieckich. 


W _tych warunkach zastosowanie środków wymierzonych prze- 
ciwko wszelkiej działalności rewizjonistycznej stanowi jeden z naj- 
ważniejszych warunków wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa na- 


rodów Europy. 

Z AGADNIENIE rewizjonizmn niemieckiego nie jest jak wykazaliśmy 
powyżej, zagadnieniem nowym. Akcja Niemców w strefąca zacho- 

dnich nie jest wymierzona specjalnie przeciwko granicom ną Odrze 

i Nysie. Jest wymierzona przeciwko każdym granicom Polski. Tzw. re- 

wizjonizm ma na celu przez podsycanie szowinizmu i odwetu odwrócić 

uwagę Niemców od spraw istotnych, od spraw ustrojowych. Ma skiero- 


wać niezadowolenie mas ludowych w wygodne dla kapitalistów łożysko. 


Świadczy o tym fakt, że w radzieckiej strefie okupacyjnej, gdzie 
znajduje się wielu przesiedleńców ze wschodu, zagadnienie rewizjonizmau 
nie istnieje. Tam dawno júż przybysze z ziem polskich czy czeskich 


zmaleźli swój dom, miejsce pracy na roli i w fabrykach, wrośli w nowy 


grunt i nie myślą o powrocie do dawnych domostw. 
Inaczej w 'strefach anglosaskich i to jest zastanawiające, A 


Walka z alkoholizme ra 


ROBOTNIK 


Nr 187 


Obiecank; —cacanki czyli 


platforma wyborcza Dewepa 


Nowy Jork, koniec czerwca. |' 


Przywódcy Partii Republikańskiej 
[Stanów Zjednoczonych, czyli jak ją 
jtu nazywają w skrócieGOP (pierw-|kandydatami na prezydenta by- 
sze litery angielskich słów: wielka |ły niewątpliwie sztucznie rozdmu- 
¡stara partia), mimowoli — a mo-jchane w toku ich kampanii wybor- 
jże i świadomie — ujawnili na swej |czej. Istota rzeczy, polega jednak na 
Konwencji w Filądelfii, jak małą |tym, że nikt z nich w razie uzyska- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Napisał Grzegorz Jaszuński 


mniej wzniośle deklamują o „fun- 
damentalnym prawie do strajku“, 
o konieczności obniżenia cen 1 po 
datków, o rządowym programie bu 
downictwa mieszkaniowego. Zestaw 


wagę przywiązują do programu wy |nia nominacji nie czułby się skrę-|my znów te frazesy z rzeczywisto- 
borczego partii. Komitet rezolucyj-|powany zasadami platformy wybor |ścią. 


ny republikanów, składający się Z| czej. 

104 działaczy partyjnych, pod prze- 

wodnietwem znanego senatora Hen Frazesy i rzeczywistość 
ry Cabot Lodge'a Jr., rozpoczął swą 
pracę przed Konwencją, przygoto-| Przejdźmy obecnie do samej plat 
wał projekt platformy wyborczej, a |formy, chociaż — rzecz ciekawa — 
nastepnie uzyskał jednomyślne za-|prasa amerykańska przywiązuje 
|twierdzenie projektu na Konwencji |tak mało wagi do tego dokumen- 
jeszcze przed wyznaczeniem kandy-|tu, że prawie nie zajmuje się jego 


. 


Na wiaściwym terenie, na ko- 
misji skarbowo - budżetowej Sejmu, 


rozpoczęła się w grudniu ub. r. 


wielka akcja walki z alkoholizmem, 
obejmująca zasięgiem swoim cały 
kraj. 

Z trybuny sejmowej rząd przez 
usta ministrów oraz posłowie dawali 
wyraz konieczności opanowania pi- 
jaństwa zwłaszcza 'wśród młodzieży. 


Organizacje społeczne, jak powoła 
ny przez KCZZ Komitet Spoleczny 
do Walki z Aikoholizmem, Liga Ko- 
biet i dzialające od dziesiątków lat 
towarzystwo „Trzeźwość“ rozwinęły 
ożywioną działalność, 

Prasa stanęła na wysokości zada- 
mia, poświęcając walce z alkoholiz- 
mem wiele miejsca, budząc czujność 
społeczeństwa, przyzwyczajonego do 
traktowania pijaństwa raczej „na 
wesoło“, i 

Ministerstwo Oświaty, obejmujące 
swoim zasięgiem kilka milionów 
dzieci i młodzieży jest powołane do 
organizowania planowej akcji do 
znalezienia najwłaściwszych metod 
działania na tym zagrożonym fron- 
cie narodowym. Zaproszono na kon- 
ferencję inspektorów, kuratorów, re 
ktorów wyższych uczelni w celu 

zeprowadzenia dokładnej analizy 

ia na odcinku młodzieżowym. 


Nie może być mowy o działaniu je- 


dnostkowym, nawet najbardziej 0- 
fiarnym. Ponieważ jest to choroba 
nagminna, muszą być zmobilizowa- 

zastępy działaczy, rozumie 


dowanych do metodycznego działa- 
nia na d'ugiej fali. 

Do tej zaszczytnej pracy muszą 
stanąć nauczyciele, Ich wpływy się- 
gają bardzo g!ęboko, obejmują cały 
kraj, od zapadłej wioski czy osady, 
do miast większych i mniejszych. 

Jest to stutysięczna armia Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego, zwią 
zana po ostatnim zjeździe wszystki- 
mi nićmi z rzeczywistością polską, 
ofiarna, świadoma swojej misji, u- 
czestnicząca historycznie we wszyst- 
kich wielkich akcjach, prowadzą- 
cych do odrodzenia narodu. ; 

Polska jest krajem  spóźnionym 
pod względem oświaty i kultury w 
znaczeniu masowym. Właśnie niski 
stan oświaty w szerokich  rzeszach 
chłopskich i robotniczych był najlep 
szym podłożem pijaństwa, które za- 
stępowało przyjemności teatru, kina, 
świetlicy, Zamiast życia kultury 
zbiorowej, szynk czy restauracja 
koncentrowały obywatelskie zainte- 
resowania. W powojennej Polsce 
wiele się zmieniło, nauka nie jest 
już przywilejem jednej klasy społe- 
cznej, mogą się uczyć dzieci chłopów, 
robotników, inteligencji pracującej. 

Walka z alkoholizmem już gozpo- 
częła się, Wydano surowe zakazy u- 
rządzania jakichkolwiek imprez z 
alkoholem w obrębie szkolnictwa. 
Zakazano odstępowania sal szkol- 
nych na zabawy organizacjom, jeśli 
się nie zobowiążą, że „bufet nie bę- 
dzie obficie zaopatrzony” w alkohol. 
Te same rozporządzenia; obowiązu- 
ją na koloniach, obozach wędrow- 


Wszyscy się zgadzają. 
Jak to się 


fiacjalnie zostały odczytane na ple- 
num Konwencji, więc 
scy delegaci już je znali i nie wy- 
kazali najmniejszego zainteresowa- 
nia dla tego, pozornie bardzo waż- 
nego dokumientu, Zwolennicy De- 
weya, Tafta, czy Stassena zareago- 
wal jednakowo nikt nie zabra? gło- 
su, wobec czego przewodniczący 
stwierdził, że projekt platformy wy 
iborczej przyjęty został jednomyśl- 
nie. Nie wywołało to wielkiego en- 
tuzjazmu na sali. Nikogo z delega- 
tów zasady te w gruncie rzeczy nie 
obchodziły, gdyż wiedzą oni, że jest 


rs były w prasie, zanim o- 


obowiązująca. 

Zastanówmy się na chwilę, jak 
to jest możliwe, by zwolennicy tak 
namiętnie zwalczających się do nie 
dawna Deweya, Stassena i Tafta, 
mogli się zgodzić na wspólną plat- 
jformę wyborczą, Oznaczałoby to, 
Że albo różmice między nimi są tyl- 
ko pozorne, albo też, że nie czują 
się oni związani hasłami wyborczy: 
mi. Trochę racji jest w tym 
pierwszym  przypuszczeniu, gdyż 
różnice między poszczególnymi 


Polska będzie miała 
dość własnego chleba 


WSZY* ) 


data Republikanów na stanowisko | analizą, 
prezydenta Stanów Zjedmoczonych.| otóż nieuprzedzony czytelnik, któ 


ry nie wie, co to jest Pamtia Repu- 
blikańska i jakie są rzeczywiste ce- 


często zdarza w Ame |le jej przywódców, znajdzie w tek- 
ryce, zasady platformy wyborczej |Śde rezolucji wiele pięknych sfor 


mułowań i bardzo ładnie brzmią- 
cych frazesów, 

Republikanie — jeśli wierzyć ich 
oficjalnemu programowi wyborcze- 
mu — są na przykład przeciwnika- 
mi dyskryminacji rasowej, wypo- 
wiadają się za zniesieniem  podat- 
ków wyborczych, dotyczących w 
znacznej mierze ludności murzyń- 
skiej, i pięknie deklamują o tym, 
że „równe prawa do pracy i do a- 
wansu życiowego nigdy mie mogą 
być ograniczone z powodu rasy, re- 
ligii, koloru skóry lub kraju pocho- 
dzenia". . 


Wystarczy jednak przypomnieć, 


nie przeszkadzało zrealizować te 
piękne hasła o równouprawnieniu 
Murzynów. Faktycznie iągu 2 
lat nikt z przywódców blikań- 
skich wcale o tym nie pamiętał a 
dopiero teraz, gdy do zwycięstwa w 
wyborach potrzebne są także głosy 
murzyńskie — przypomnieli sobie 
o równouprawnieniu i 
prawie do pracy. 
Gdzie indziej autorzy rezolucji nie 


U 


Minister rolnictwa o zbliżających się żniwach 


We wczorajszym „Głosie Ludu“ 
iukazał się wywiad przeprowadzo- 
Iny z ministrem rolnictwa ob, Dąb- 
Kociołem. W wywiadzie tym czyta- 
my m, inn.: 

„Tegoroczny obszar zasiewów, wy 
noszący ponad 14 miln. ha jest o mi 
lion ha większy niż w'ub. roku, O- 
siągnęliśmy ten wzrost przez syste- 
matyczną likwidację odłogów, le- 
pszą, mechaniczną uprawę gleby, in- 
tensywniejsze jej nawożenie, dzięki 
zużyciu większej ilości obornika 1 
nawozów sztucznych. 

Okres żniw trwa stosunkowo krót 
ko, I w tym czasie muszą być uży- 
te wszelkie środki, prowadzące do 
przyśpieszenia tempa pracy, pozwa- 
lające w porę zebrać zboże z pola, 


Zarówno zboża ozime jak jare mi- 


mo długotrwałych deszczów  zapo-. 


wiadają się dobrze; w porównaniu z 
ub. rokiem urodzaj będzie w wielu 
ckolicach dwukrotnie wyższy, 

Począwszy od tegorocznych żniw. 
chleba wystarczy dla wszystkich 0- 
bywateli kraju, Potrzeba importu 
zboża z zagranicy w tym roku już 
odpada całkowicie, Po tegorocznych 
żniwach, naturalnie po zaspokojeniu 
potrzeb rynku wewnętrznego, będzie 
my mieli na eksport pewne ilości 
jęczmienia browarnego, przetwory 
ziemniaczane i warzywa. 

Wszystkim ch oporm w Polsce i ro 
botnikom rolnym wyrażam podzię- 
kowanie za ich dotychczasową pra- 
cę i życzę im jak najpomyślniej- 
szych zbiorów. Życzę im, aby chleb, 
który zbiorą, nakarmił wszystkich 
ludzi pracy — zakończył swój wy- 
wiad minister rolnictwa ob, Dąb- 
Kocioł, 


% 


Dorota Ktaszyńsha 


nych, pozostających pod opieką nau- 
czycieli, 

Nauczycielstwo może oddziaływać 
nie tylko na dzieci i młodzież, ale 
na rodziców į całe otoczenie. Na pro- 
wincji, zwłaszcza na wsi, nauczyciel 
przeważnie nadaje ton całemu śro- 
dowisku i postawienie sprawy uży- 
wania, a właściwie nadużywania al- 
koholu we właściwym świetle może 
mieć decydujące znaczenie, 

W każdej miejscowości można 
zorganizować grupę ludzi niepiją- 
cych, a tysiące takich poczynań da 
w rezultacie dodatnie wyniki, W 
każdym razie będzie można ogra- 
niczyć spożycie alkoholu, które do 
końca 1947 r. przybierało zatrważa- 
jące rozmiary, a ofiarą jego pada!o 
mlode pokolenie, a nawet dzieci, u- 
częszczające do szkół powszechnych, 
Nauczycielstwo musi spełnić rolę 
wychowawcy calego społeczejstwa, 
nie tylko dzieci, Uświadamianie ro- 
dziców o szkodliwości alxcholu dla 
dzieci w połaczeniu z akcją ośrodków 
zdrowia : oże zasadniczo objąć mi- 
liony luc zi. 

Nastąpiło już pewne otrzeźwienie 
w społeczeństwie dzięki akeji anty- 
alkoholowej. W pierwszym kwarta- 
le br. konsumpcja alkoholu spad!a, 
zwaszcza w okręgach przemysło- 
wych, najbardziej zagrożonych. Na- 
leży tu zwrócić uwagę na inny je- 
szcze bodziec „zalewania robaka“ ja- 
kim jest bieda į brak urządzeń kultu 
ralnych na wsi i w małych miastach. 
Jesteśmy na najlepszej drodze do 
zasadniczego podniesienia stopy ży- 


ciowej ludności pracującej przez or- 
ganizowanie nowych warsztatów pra 
cy na Ziemiach Odzyskanych, na 
Wybrzeżu, Dia przeludnionej wsi 0- 
twierają się wielkie możliwości, zre- 
sztą już w dużej mierze wykorżysty- 
wane. W Polsce można mówić raczej 


o braku siły roboczej, niż o rękach I 


zbędnych. Pozostaje więc skierowa- 
nie zainteresowań mas ludowych, 
zwiaszcza młodzieży na tory kultu- 
ralne, W. każdej maleńkiej wiosce 
można zorganizować”teatr amatorski, 
chór młodzieżowy, jakie takie zawo- 
dy sportowe i centralny punkt spot- 
kań świetlicę. Nauczycielstwu 
przypada w udziale inicjatywa, zw'a- 
szcza, że Samopomoc Chłopska ma 
możność udzielenia pomocy finanso- 
wej. ` + 

W ośrodkach przemysiowych po- 
moc nauczycielstwa będzie bezcen- 
na, zwłaszcza jeżeli rzuci się hasło 
ochrony przed zgubnym nałogiem 
młodzieży ze szkół zawodowych, 
kursów dokształcających, gdzie prze- 
cież autorytet naucżyciela powinien 
być duży. 


Tak więc stutysięczna armia nau- 
czycielska może walnie przyczynić 
się do zwycięstwa nad wrogiem, gro- 
źnym dla odradzającego się narodu, 
któremu przypad!a tak wielka rola 
odbudowy zeągzniszczeń okupacji, za- 
równo na polu gospodarczym jak ! 
spojecznym j kulturalnym. 

Idzie o wielką stawkę, o zdrowie 


moralne i fizyczne całego narodu, 
szczególnie młodego pokoleńia, 


I 
to tylko formalność do niczego nie|że Republikanie już od 2 lat mają! 
większość w Kongresie Stanów Zje! 
jdnoczonych i że wobec tego nie im 


Nawet europejski czytelnik wie, 
że właśnie ostatni Kongres (po- 
wiedzmy raz jeszcze z większością 
republikańską) ograniczył prawo do 
strajku w słynnej ustawie Tafta — 
Hartleya. Mniej znane są inne „o- 
siągnięcia parlamentu amerykań- 
skiego. Otóż Republikanie nic me 
zrobili w kierunku zmniejszenia cen 
i podatków. A właśnie w przede 
dniu otwarcia Konwencji w F'iladel- 
fii, gdy w pośpiechu zamykali se- 
sję Kongresu, pogrzebali oni usta- 
wę o budownictwie mieszkaniowym, 
mazwaną przez jej przeciwników u- 
stawą komunistyczną. 


I jeszcze jeden przykład obłudy. 
iPlatforma wyborcza Deweya w czę- 
ści dotyczącej polityki zagranicznej 
wypowiada się za poparciem Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Jak 
wygląda to poparcie — przekona- 
liśmy się również w ostatnim dniu 
posiedzeń Kongresu, gdy właśnie 
Republikanie odrzucili wniosek w 
sprawie przeznaczenia odpowied- 
nich funduszy na budowę siedziby 
Narodów Zjednoczonych w Nowym 
Jorku, 


/ 


Uszminkowany imperializm | 


Te wszystkie piękne  frazesy o 
„równości“ i o prawach robotni- 
czych są w programie wyborczym 
Republikanów tylko watą, w którą 
zawinięte są hasła imperialistyczne, 
będące istotną treścią programu. 
Rzekomy liberalizm Deweya czy 
Stassena jest tylko szminką, która 
ma upiększyć więdnące oblicze ka- 
pitalizmu amerykańskiego. 


Czytajmy dalej uważnie program 
wyborczy, uchwałony w Filadelfii, 
a napisany w gabinetach na Wall 
Stret w New Yorku, 


„Obrona naszego kraju powinna 
być wzmocniona i ujednolicona". 
Obrona. przed kim? Oczywiście — 
przed „światowym komunizmem '. 
Republikanie piszą: „Domagamy 
się rozbudowy 1 wzmocnienia istnie 
jących ustaw przeciwko komuni- 
stom i uchwalenia nowych ustaw, 
które są niesbędne do ujawnienia 
zdradzieckiej działalności komuni- 
stów t do przekreślenia ich zamia- 
rów“. A tym zamiarem jest oczywi- 
ście „ustanowienie w Stanach Zjed- 
noczonych bezbożnej (tak jest!) dyk 
tatury, kontrolowanej zza grani- 
CY". 

Przywódcy republikańscy rozumie 
ją, że same ustawy anty-komunisty- 
czne nie wystarczą do osiągnięcia 
ich imperialistycznych celów, i dla- 
tego zapowiadają w swej platfor- 
mie wyborczej rozbudowę armii a- 
merykańskiej, poparcie dla ustawy 
o powszechnej służbie wojskowej 
(dopiero uchwalonej przez republi- 
kańską większość Kongresu) oraz 
gromadzenie „surowców strategicz- 
nych, niezbędnych dla bezpieczeń- 
stwa Stanów Zjednoczonych“, 

Wojsko i surowce strategiczne — 
oto prawdziwe, nieuszminkowane 
oblicze Deweya i innych  przywód- 
ców republikańskich. 


A co z Niemcami? 


W rozdziale o polityce zagranicz. 
nej program republikański wypowia 
da się za zniesieniem prawa veta 
w Organizacji Narodów Zjednoczo- 


inych i z zadowoleniem przyjmuje 


do wiadomości powstanie bloku za- 
chodniego w Europie, 


Słowa Niemcy w programie De- 
weya znaleźć nie można. Jest na- 
tomiast takie zawoalowane zdanie: 
„Będziemy dążyć do jak najszyb- 
szej odbudowy autonomii i samo- 
wystarczalności terenów, okuwpowa- 
nych przez nas po wojnie, pilmując 
się jednocześnie przed odrodzeniem 
agresji". 


| 
| 


Tereny okupowane „przez nas" 
po wojnie — to są Niemcy i Japo 
nia. Odbudowa autonomii i samo» 
wystarczalności — oznacza odbudo- 
wę kapitalistycznych Niemiec. A 
słowa o pilnowaniu się przbd agre- 
sją należą do tej samej kategorii 
obiecanek cacanek, jak cytowane 
na wstępie korespondencji frazesy 
Republikanów o równych prawach 
Murzynów... 


„Bridge * 


Wiadomo, że ta dość przyjemna $r8 
w karty nie należy do gier hazardowych 
i, że może w pewnych wypadkach sta- 
nowić miłą rozrywkę, przeciwko której 
niępoważną rzeczą byłoby protesto» 
wać. Jeśli, rzecz prosta, gra się w ce 
lach rozrywkowych, a nie gwoli obłar 
pienia bliźniego, 

Trudno jednak zaprzeczyć, że w 
okresie przedwojennym, tenże niewin” 
ny bridge był jedną z dokuczliwych 
plag społecznych, nękających pewne 
sfery inteligencji polskiej. Znałem li 
dzi, skądinąd porządnych i miłych, 
dla których gra ta stała się do pewnego 
stopnia najważniejszą sprawą w życim, 
Wszystko inne było nieważnym dodał- 
kiem. Praca zawodowa, dom, rozryw= 
ki umysłowe, lektura, Jegomość ogar" 
nięty szałem bridge'a, gotów był zaw” 
sze ze wszystkiego zrezygnować ( 
wszystko odłożyć dla zaspokojenia 
swej pasji, Od rana już myślał z ktm 
będzie grać, jak tu zebrać partię, ukła» 
dał pracowicie kalendarzyk spotkań 
na cały tydzień, Grał w domu, w po 
ciągu, na statku, w pensjonacie, w. te 
zdrowisku, na wycieczce, a jak się dar 
ło to į w biurze. W jeszcze większym 
stopniu padały oliarą tej namiętności 
kobiety, tragiczne nieraz doprawdy 
ofiary kartograjstwa. A zresztą nie 
brakło i takich, którzy z tej, w grum 
cie rzeczy niewinnej gry, uczynili so 
bie źródło stałych dochodów, niemiło” 
siernie ogrywając słabszych od siebie 
graczy. 

Trzeba stwierdzić z pociechą, iż mie 
mo, że ludzie nadal jeszcze chętnie, w 
wolnych chwilach, grywają w karty, 
mania ta należy już * do przeszłości, 
Poza niewielką liczbą ostatnich Mohte 
kanów, szacownych pierników, dra: 
pieżnych bridżystów. Młedsze pokole* 
nie nie ma już ani czasu, ant chęcł 
na zapełnianie sobie każdej wolnej 
chwili kartami, Najczęściej inne po 
chłaniają je zainteresowania, inne 
znajduje sobie rozry:ski. Sądzę, że 
jest to objaw pomyślny, godzien pode 
kreślenia. Mimo, że lubimy narzekać, 
trzeba przyznać, że przeżywamy coraz 
bardziej intensywny okres odrodzenia 
się zainteresowań kulturalnych. Lar 
dzie chętnie czytają nowe książki £ 
mówią o nich, jeszcze chętnej uczęsz* 
czają do teatru į na koncerty, spore 
jeżdżą po kraju. Praca społeczna 
mocno pochłania wielu, Rośnie pęd de 
nauki, do wiedzy, \do czasopism pe" 
ważniejszego typu, 


Kto wie, czy z przykładu tak roe“ 
powszechnionej przed wojną, a gasnęp 
cej obecnie wyraźnie mani; bridgoweją 
socjolog nie zdołałby wyciągnąć jæ 
kichś bardziej interesujących , ogółe 
niejszej natury, wniosków. Mnie, 
skromnemu publicyście wypada jedy” 
nie skonsiałować fakt pewnego pogłę 
biania się naszego życia, poważnieje 
szego do niego stosunku, rosnącego w 
społeczeństwie poczucia odpowiedział- 
ności, 


Nie chciałbym bynajmniej rzec przeg 
to, że jestem zaprzysięgłym wrogiem 
tej niewinnej rozrywki, Przeciwnie, 
gram sam niekiedy į to z dużą przy” 
jemnością, zwłaszcza, gdy jestem moe» 
no zmęczony į czuję potrzebę umysło= 
wego odpoczynku. Ale nie zdarza mń 
się już spotykać na swej drodze osob= 
ników żyjących jedynie i wyłącznie 
nadzieją całonocnego posiedzenia przy 
kwadratowym stoliku, osobników — 
powiedzmy to szczerze — ogłupiałych 
na punkcie kart. A jeśli są jeszcze ta” 
cy, no łą naprawdę szczerzę im współe 
czuję į życzę rychłego wyleczenia stę. 


ALFA 


Kompetencje przedstawiciela Zw. Zaw. 


w sądach ubezpieczeń społecznych 


Ministrowie sprawiedliwości " ź|dzie okręgowa komisja zw. zaw. na 
pracy i opieki społecznej wydali roz- wniosek każdego związku. 
porządzenie regulujące prowadzenie | Przedstawicielem uprawnionym 
spraw przed sądami ubezpieczeń spo | przez związek zaw. do prowadzenia 
łecznych przez przedstawicieli związ |spraw przed sądami uc pie zeń 
ków zawodowych. [społecznych może być każdy obywa= 

Zadaniem przedstawiciela zw. *w. tel polski, który ukończył 25 lat :/- 
jest udzielanie członkom danego |cia, jest nieskazitelnego charakteru 
związku pomocy prawnej w zakre- |i posiada dostateczną znajomość nrze 
sie ubezpieczeń społecznych. W szcze |pisów prawnych o ubezpieczeniu spe 
gólności zaś do obowiązków przed- łecznym i o postępowaniu przed są- 
stawiciela związku należy obrona || dami ubezpieczeń społecznych, Osoby 
występowanie w imieniu członka | wyznaczone na przedstawicieli OKZZ 
związku przed okręgowymi sądami |rejestruje w specjalnym spisie, który 
ubezpieczeń społecznych, jak rów-|przesyła właściwemu sądowi. Przed- 
nież udzielanie porad prawnych i|stawicielowi nie wolno pobierać od 
sporządzanie pism w tych sprawach. |osoby, której spzawę prowadzi, żad= 
Przedstawicieli tych wyznaczać  -|nego wynagrodzeriła. 
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PRASA 


SPADA BIELMO Z OCZU. 
Celem wykazania całkowite 


| 


Partie robotnicze 


politykę przywódców KPJ 


ROBOTNIK 


Dalsze rezolucje solidarności 
ZACRANICZNA | z uchwałą Biura Informacyjnego 


Biuro federacji komunistycznej de- 
partamentu Pas de Calais stwierdza 
w swojej rezolucji, iż pozycja zaję- 


potępiają 


Budujemy gy: 
Że WSPÓLNIE 


Wszyscy, którzy złożyli deklaracje na Wspólny Dom, wpła- 


go ujarzmienia narodów obję j 
tych planem Marshalla — nie | 


Partie komunistyczne wszystkich krcjów solidaryzują się całko- | 


ta przez jugosłowiańskich przywód- 
ców komunistycznych doprowadza 


trzeba powoływać się na zda-j 
nie i sąd postępowej opinii za-; 
interesowanytch krajów. 
starczy zupełnie 
głosy reakcyjnej prasy, 
coraz jaśniej i wyraźniej do- 
rzega zanik suwerenności i 
przekreślenie 
zasad rządzenia we własnym 
kraju. Oto co pisze skrajnie pra 
wicowy dziennik ateński „Et- 
nikos Kirias* o planie pomocy: 
Porozumienie to nąkiada więzy 


polityczne na Grecję. aa | 


nie to zostało podane do wiadomo- 


ści, rozpatrzone i zatwierdzone W | Prawda“ 


ciągu jednego dnia, w wyniku cze 
go opinia publiczną w kraju nie 
mogła nawet zapoznać się naieży- 
cie z głównymi zasadami pomocy 
amerykańskiej. 

Analizując warunki pomocy a- 
merykańskiej stwierdzić należy, 
że umożliwiają one rządowi ame- 
rykańskiemu całkowitą kontrolę 
życia politycznego Grecji, włącza 
jąc nawet zmianę ministrów. O 
składzie gabinetu greckiego będzie 
decydował odtąd w rzeczywistości 
mie król, lecz sze? misji amerykań 
skiej w Grecji. Odpowiedni ustęp 
porozumienia głosi bowiem, że je- 
śl jakikolwiek minister będzie u- 
trudniał realizację pomocy amery 
kańskiej, misja USA będzie mogła | 
domagać się usunięcia go z zaj- 
mowancgo stanowiska, 

Warunki przewidziane w umo- 
wie zawartej między Grecją i 
USA czynią z Greków niewolni- 
ów amerykańskie 


HAŃBA DZISIEJSZEJ 
AMERYKI 

Amerykańskie komisje dla 
badania działalności „antyame- 
rykańskiej'* — mające na celu 
bezwzgledną walkę i niszczenie 
żywiołów postępowych i demo- 
kratycznych '— prowadzą już 
swoją haniebną działalność. Zna | 
ny amerykański pisarz antyfa- | 
szystowski Hovard Fast został | 
wespół z'9-ma innymi działacza- 
mi lewicy, skazany na więzienie. 
»JMoskiewska „Literaturnaja 
Gazeta“ zamieszcza list otwartv 
wybitnego pisarza, w którym 
czytamy: ; 

„Io, że wzięto nas do więzienia, 
mio ma wielkiego znaczonia, Wo- 
lelińmy akszanie mas, ni wyrzo- 
szenie się swych przekonań i zasad 
przed komisją dla badania dzim- 
tajności tzw. anityarerykańskicej. 
Jeńnakżo przyczyny, z powodu któ 
rych umieszczono nas w więzieniu, 
mają istotnie tragiczne znaczenie 
dla wszystkich Amerykanów. Wraz 
z naszym uwięzieniem bowiem an- 
tyfaszyzm stał się przestępstwem 
w myśl ustaw Stanów Zjednoczo- 
nych. Udzielanie pomocy chorym | 
1 głodujzcym jest zbrodnią jeżeił 
poglądy polityczne tych, którym 
się pomaga różnią się od zapatry- 
wań komisji do badania dziaal- 
mości antyzmerykańskiej, 

Jest to straszliwa hańba dla dzi- 
siejszej Ameryki, na którą nie mo- 
żemy się zgodzić. Nie mogę mił- 
czeć, gdy zespół niegodziwców u- 
siłuje mój kraj zohydzić w oczach 
całej : dłującej wolność ludzkości, 
Głos 9-ciu odważnych mężczyzn i 
kobiet, z którymi pójdę do wię- 
zienia, będzie usłyszany. Również 
wasz głos, przyjaciele, winien się 
rozlegać, albowiem reakcją czyni | 
wysiłki celera odrodzenia ruchu / 
faszystowskiego". 

Dla porządku należy przy- 


pomnieć, że niedawno na łamach ' schów 
„Robotnika“ omawialiśmy szcze! Zjednoczonych 
gółowo podłoże sprawy Hovarda | spej 


Fasta, którego powieść ; 
jemy codziennie w naszym od- 
cinku, 


W kilku wierszach 


MOSKWA. Agencja Tass po- 
daje wiadomość wydawanego w 
Hong - Kongu dziennika „Hua-Sian- 
Bao“ o przyjęciu przez reformistycz- 


wicie i bez zastrzeżeń z rezolucją Biura Informacyjnego w sprawie 
sytuacji w KPJ. Dają one temu wyraz ną posiedzeniach centralnych 
komitetów oraz na manifestacyjnych zgromadzeniach robotniczych. 


lich do polityki skierowanej przeciw- 
jko obozowi demokracji, w którym 


cili w lipcu już 2-gą ratę na ten cel. Równocześnie kończy się 
akcja deklaracyjna. Zostanie ona zamknięta odprawą Pełnomoc- 
ników Wojewódzkich do spraw zbiórki, po której będzie można 
dokonać dokładnej analizy jej przebiegu. 


Wy- 
przytoczyć | 


która | 


| jace wnioski: 


cji i pokoju. 


MOSKWA. 8.7.48. Dzisiejsza 


prymitywnych j„Prawda* w dalszym ciągu publiku- 


je uchwały partii komunistycznych 
i robotniczych w sprawie rezolucji 
Biura Informacyjnego, przynosząc na 
pierwszym miejscu uchwałę plenum 
Komitetu Centralnego PPR, wyraża- 
jącą całkowitą solidarność z rezolu- 
cją Biura Informacyjnego w sprawie 
sytuacji w Kompartii Jugosławii. 
donosi również, iż 
sekretarz generalny KCPPR — tow 
Gomułka, nieobecny na plenum z 
powodu choroby, nadesłał list, w któ 


mma wer MaM 


Amerykanie dewaluują walutę 


i odbudowują a 


MOSKWA (PAP). Agencja Sinhua 
donosi, że według uzyskanych w Ja- 
ponii wiadomości, z polecenia sztabu 
generała Mac Arthura utworzono 
ostatnio organizację pod nazwą Z-F, 
która przejęła w istocie funkcję b. 
japońskiego ministerstwa wojny. Or 
ganizacja ta zajmuje się przebudową 
i przygotowaniem nowej armii ja- 
pońskiej pod płaszczykiem reorgani- 
zacji sił policyjnych. 

Wstępujący do policji Japończycy 
podpisują zobowiązanie pięcioletniej 
służby, w czasie której przechodzić 
będą przeszkolenie wojskowe w ba- 
talionach. Program przewiduje sfor- 
mowanie do końca przyszłego roku 
300 batalionów, liczących każdy od | 


Prezydent Gottwald przyjął 
poiskie zespoły gimnastyczne | 


PRAGA. (PAP). Wczoraj prezydent | 
Republiki- Czechosłowackiej Gott- 
wald przyjął na zamku bradczań- 


skim polskie zespoły gimnastyczne, 


|biorące udział w XI Ogólnosłowiań- |tyczyliśmy granice słowiańskie od 


skim Zlocie Sokolim w Pradze, 


Kilkuosobowa delegacja młodzie- | dziemy bronili zawsze i w każdyca- 
ży udała się do sali audiencyjnej w | kolicznościach. 
towarzystwie ppi Szemberga szefa | 


Kancelarii Cywilnej Prezydenta, 


Ppłk. Szemberg przedstawił człon- | 


ków delegacji prezydentowi Gott- 


waldowi, który oczekiwał gości pol- | Žebrana 
skich w. towarzystwie swej maiżonki | młodzież 
i ambasadora R. P. w Pradze J. Ol- | Aie słowa prezydenta wznosząc okrzy 


szewskiego: 


W imieniu młodzieży powitał pre- | siej. 


zydenta ob. Gliński, który podzięko- | 


wał prezydentowi za serdeczne przy IS 


jęcie i dał wyraz szczerym uczuciom 
przyjaźni, jakie młodzież polska ży- 


wi dla swych czeskich i słowackich | 


braci. 
W odpowiedzi prezydent Gottwald 


jzwrócił się do młodzieży z prośbą o 
| przekazanie pozdrowień od narodu 
| czechosłowackiego dla narodu pol- 


skiego. 


PRZEGLĄD | 
"PASE | 


| RAJ VOLKSDEUTSCHÓW |Junacy SP przy budowie 


„Tygodnik „Świat i Polska” 
pisze o dopuszczeniu przez kon- 
gres amerykański volksdeut 
do emigracji do Stanów 
, przy jednocze” 
odmowie wpuszczenia Po- 


uku- | ląków z obozów „DP“ w Niem- 


czech. Pismo wyciąga następu- 


Wniosek pierwszy: Moralność o- 
becnych kierowników polityki a- 
merykańskiej uwłaszcza pamięci 
wielu milionów ludzi, którzy zgi- 
nę! na wojnie z faszyzmem i hi- 
tleryzmem, 


ną socjal -  deniokratyczną partię Wniosek drugi: Władze É 
chińską propozycji chińskiej parti]  kańskie nie ka oo wii? 
komunistycznej, zwołania - wspólnej opinią amerykańskiej Polonii, któ 
konferencji. Przedmiotem tej konfe- ra straciła wszelkie wsływy 

rencji mają być aktualne sprawy po- Amerykanów byś 
lityczne, nia i, żyjąc u łaski rządu USA 
xrobl wszystko i zgodzi się na 


PARYŻ, W piątek przybył 
do Paryża z 2-dniową wizytą szef 
brytyjskiego sztabu | imperlalnego 
marsz. Montgomery. 


SAN FRANCISCO. Polska Cre- 
chosłowacja i Unia Południowej 
Afryki powstrzymały się od  głose- 
wania nad projektem konwencji 
międzynarodowej gwarantującej 
prawa robotników ł pracodawców do 
orgarfzowania się. Powodem stano- 
wiska Polski i Czechosłowacji było 
odrzucerf: uprzednio przez komisję 
wolności związków zawodowych 


wniosku polskiego przeciwko objęciu 


konwencją pracodawców. 


wszystko, cokolwiek władze Sta- 


nów Zjednoczonych postanowią, 
Wniosek trzeci: Jak potwornie 
|  zbrednicza była dęta lon- 
|  dyńskich emigrantów, powstrzymu 
| jąca Polaków od powrotu do kra- 
ju i wydająca ich na poniewierkę 
wśród obcych. Pisaliśmy o tym 
wielokrotnie i udało nam zię wię- 
ksrość Polaków pozostających na 
obczyźnie, przekonać o konieczno- 

ści powrotu do kraju, 

CI, którzy nas nie usłuchali, 
znaleźli się w sytuacji tragicznej. 
Może ostatnia decyzja Kongresu 
USA ich otrzeźwi, 


Uchwały podkreślzją pozytywny wkład WKP (b) w analizę błę- 
dów kierownictwa jugosłowiańskiego, które swoim stanowiskiem do 
prowadza do polityki zwróconej przeciw obozowi postępu, demokrz- 


Związek Radziecki odgrywa decydu- 
jącą rolę. 

Biuro dziękuje jednocześnie WKP 
(b) oraz Stalinowi za ich wkład w 
dzieła rozwoju partii komunistycz- 
rym całkowicie solidaryzuje się z u-|NYch. Podobną rezolucję uchwaliły 
Fima KC i życzy plenum owoc- federacje komunistyeme mig kc 
nej pracy. „mentu Sommy i górnego Menu oraz 
SERA daje, że pl DY. szereg innych organizacji. 

„Prawda“ podaje, że plenum į wda“ 
wi również ideologiczne zasady zjed- = sd Z m a seca siek kra 
noczonej partii robotniczej. ! tetu organizacji kaa bakr: stycznej Rzy 

„Prawda“ donosi z Paryża, iż |" aprobującej całkowicie rezolu- 
całej Francji odbywają się masowe cie Biura Informacyjnego i wyraża- 
zebrania miejscowych organizacji ko jacej głęboką wdzięczność WKP (b) 
munistycznych, które całkowicie a- 74 pomoc, którą ona okazała bratnim 
probują rezolucje Biura Informacyj- Partiom w analizie błędów jugosło- 
nego. ii wiańskiej partii komunistycznej. 


Jednocześnie komitet postanowił w 
świetle analizy błędów jugosłowiań- 
skich wzmocnić samokrytykę w or- 
genizacji „partyjnej na terenie Rzy- 
mu. 


kaj yy com: | 


rmię w Japonii 


700 do 900 ludzi. „Prawda“ donosi również z Buda- 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass Pesztu, że na całym terenie Węgier 
donosi z Tokio o zamierzonej nowej jodbyw ają sig Masowe Pebranih Sr- 
dewaluacji jena w Japonii. Amery- | gan<zacji komunistycznych aprobu- 
kańskie władze ckupacyjne ogłosiły jacych jednogłośnie rezolucje Biura 
już w tej sprawie komunikat, który Informacyjnego. 
wyszczególnia, że kurs jena, który! Z Brukseli donoszą, iż dziennik 
dotychczas wynosił 50 jenów za do- „Drapeau Rouge“ opublikował sze- 
lara amerykańskiego bgdzie teraz „reg artykułów, potępiających stano- 
wynosił 27: jenów za dolara. Jest to wisko przywódców jugosłowiańskiej | 
już trzecia z rzędu dewaluacja od partii komunistycznej. 
czasu okupacji Japonił, Angielskie | 


k LONDYN. Komitet londyń- 
władze okupacyjne za zgodą wladz Ad WSSE = 
amerykańskich również znacznie pod z pał bi > Pekka „ Komunistycz- 
wyższyły kurs funta szterlinga w wali przeważającą ilością 


głosów rezolucję. aprzbującą oświad 
czenie Biura Informacyjnego o sy- 
| pacz! w Jugosłowiańskiej Partii Ko 
,munistycznej, Na 1000 członków par, 
itii, obecnych na zebraniu, tylko dwaj 
głosy padity przeciwko rezolucji 


| OTTAWA, 


stosunku do jena. W związku z tymi 
zarządzeniami ceny w Japonii pod- 
skoczyły o 100 proc. 


Biuro polityezne 
kanadyjskiej partii komunistycznej 
' opublikowało komunikat, w którym | 
solidąryzuje się bez zastrzeżeń z re-| 
zolucją Biura Informacyjnego w 
sprawie jugosłowiańskiej partii ko- 


munistycznej. 

HELSINKI. Fińska Partia Ko- 
munistyczna uchwaliła rezolucję, 
w-'której całkowicie. popiera stano-i 
wisko Biurą Politycznego Partii Ko- 
munistycznych i Robotniczych „| 
sprawie KPJ. 


"=. wr - 


Z pomocą naszego sojusznika į 
przyjaciela Związku Radzieckiego 
powiedział m. in. Prezydent odzy- 
skaliśmy z powrotem wolność į wy- 


Odry po Szumawę. Granie tych bę- 


Na zakończenie swego przemówie- 
nia prezydent wzniósł okrzyk na 
część przyjaźni polsko = czechosło- , 
wackiej i Rzeczypospolitej Polstiej, į 
na dziedzińcu zamkowym 
polska podchwyciła ostat- 


ki na cześć Republiki Czechos owńc- 


PRAGA. (PAP). 8 lipca w dniu 
więta Armii Czechosłowackiej XI! 
Zlot Sokołów złożył hołd prezyden- | 
towi Czechosłowacji Gottwaldowi. | 
| stóry jako najwyższy dowódca sił 
| zbrojnych Czechosłowacji po raz | 
pierwszy ukazał się w mundurze | 
wojskowym, z dwoma skrzyżowany- | 


Robotnicy walczą 


RZYM. Wiochy stały 


Akcja deklaracyjna miała być głosowaniem mas robotni- 
czych na rzecz zjednoczenia organicznego PPS i PPR. Odpo- 
wiedź padła jednomyślnie — polska klasa robotnicza musi być 


zjednoczona. 


Ale akcja deklaracyjna była dopiero I-szym etapem w dą- 


żeniu do jedności organicznej 


polskiego ruchu robotniczego. 


W drugi etap dopiero wkroczyliśmy. Jest nim akcja ratalnych 


wpłat zadeklarowanych sum. 


Nie ulega najmniejszej wątpli- 


wości, że świat pracy będzie płacić zadeklarowane sumy z takim 
samym entuzjazmem z jakim składał deklaracje. 


Trzeba od razu podkreślić, że akcja wpłat jest o wiele trud- 


niejsza od akcji deklaracyjnej i 
pomocy personelu fachowego. 


Od 


musi być przeprowadzona przy 
umiejętności dobrania tego 


personelu zależy dobry jej przebieg. 

Jest jeszcze jedno zagadnienie na które trzeba zwrócić 
szczególną uwagę. Pierwsza i druga rata wpłat zadeklarowanych 
sum przypadły na okres przedźniwny. W okresie tym zazwyczej 


wieś mało ma pieniędzy a więc i jej możliwości 


płatnicze są 


mniejsze. Stan ten powinien ulec poprawie w okresie poźniwnym. 
Należy podkreślić dobrą organizację i sprawność aparatu 


zbiórkowego w Warszawie, 


w woj. 


śląsko - dąbrowskim i po 


znańskim, gdzie organizacje wojewódzkie obu partii są najbar- 
dziej masowe a jednocześnie znacznie przekroczyły procent 


wpłat pierwszej raty. 


Wiele innych województw dotrzymuje 


również kroku wyżej wyliczon ym. 
Postępy akcji deklaracyjnej pozwalają żywić przekonanie, 


że i druga trudniejsza część zbiórki na'Wspólny Dom 


wpłate 


zadeklarowanych rat — będzie masową manifestacją na rzecz . 


jedności. 


Zarząd Główny CZZG oraz 
oddziały Związku zadeklarowa- 
ły na Wspólny Dom zjednoczo- 
nej partii klasy robotniczej b. 
pokaźne kwoty. Jak wynika z do 
tychczasowych danych, oddziały 
Związku przekazały na ten cel 
3.700.000 złotych. Pracownicy Za 
rządu Głównego CZZG zadekla- 
rowali 827 tys. zł. sam Zarząd 
Główny CZZG zadeklarował z 
tunduszów związ towych 11 min. 
złotych, z czego 10 mila. płat- 
nych w ratach miesięcznych. Łą- 
cznie więc organizacja zawodo- 
wa górniadw przenaczya na 
budowę Wspólnege Domu bli- 
fko 16 mon. z”, Z gumy te; już 
ponad 6 milionów zostało wpła- 
cone. 


HK 

Na fundusz budowy Wspólne- 
go Domu wołynęło od Komisji 
Centralnej Związków Zawodo- 
wych — 1.009.090 zł. od Związ= 
ku Zawodowego Pracowników 
Handlow"ch i Biurowych — 
250.000 zł. į od Państwowych Za 


solidarnie | 


9 podwyżkę uposażeń 
się widownią wielkiej fali strajków, która 


R mę! i : aj 4 E 
mi mieczami na naramiennikach.. | ogarngia wszystiio nienigl gaęzie przemys'u, Przewidywana jest 


ożliwośż stru x 140 
Prezydent Gottwald powiedzia?, że | możnwość strajku gzneratnego, 


nowa armia narodu czechosłowackie- | tyoji 
go ma za zadanie bronić interesów . 
ludu, narodu i państwa i zapewnić mu! 
możność pokojowej pracy. 

i Prezydent Gottwald zaznaczył, że 
|siły zbrojne Związku Radzieckiego, 


się są najpotężniejszym sojuszni- | 
ża 


w sprawie podwyżki uposażeń. 

Jak podaje PAP, 8 lipca w całych 
Włoszech został proklamowany 2- 
dniowy strajk metalowców, W cą- 
łym kraju pracę przerwali robotnicy 
przemysłu elektrotechniczniego, Do 
strajku przystępują 9 lipca robotni- 
cy przemysu szklanego, ceramiczne- 
go i cukrowniczego. Na najbliższe 


sm armi czechos'owackiej mogą 
e] posłużyć jako wzór. 


Przyczyną strajków jest odmową 


pracodawców podjęcia partrak- 


celu „zwałczanie bezrobocia“, Na 
mocy tego dekretu cały ciężar odbu 


| 


„kładów Obuwia w Tczewie — 
45.235 zł. 

Komitet Warszawski PPR prze 
kazał kwotę 1.200.000 zł wpła- 
coną przez Związek Zawodowy 
Bankowców. 

Z automatycznego przelewu 
z konta wojewódzkiego Komite- 
tu Budowy Wspólnego Domu — 
Lublin wpłyngło 1.148.235 zł. 

Z drobnych wpłat poszczezól- 
nych instytucji wpłynęło 700.812 
złotych. 


x 
Zarząd Gówny Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, uchwałą po 
wziętą na specjalnym posiedze- 
niu Prez” "um, postanowił prze- 
kazać na budowę Wspólnego Do 
mu Zjednoczonej Partii klasy ro 
botniczej — 100.000 zł, 
14 
NE E 
Członkowie kół PPS 1 PPR w 
wałbrzyskich zakładach wyro- 
bów papierowych zadcklarowa< 
li 1 godzinę efektywnej pracy 
na rzecz budowy Wspólnego Do- . 
mu. 


Olbrzymia fala strajków 
ogarnęła przemysł włoski 


dowy domów na terenie W!och ma 
być. zrzucony na barki ludności pra 
cującej. Fanfanj wydaj dodatxzowo | 


dekret, wprowadzający obowiązizo- _ 


we. świadczenia w formie pracy ála 
bezrobotnych. 

W kotłach demokratycznych pode 
kreśiają, że rząd będzie się posz 
wał na zasadzie tego dekretu rze” 
szam: bezrobotnych jsko zorganizo- 
wang siłą, służącą do łamania straj- 
ków. 


Gołosłowne obietnice Bevina 


/Centrainego 
| Domu Młodzieży 


Trzy drużyny „Służba Polsce" 
przystąpiły do pracy na terenach, po 
|łożonych między ul. Koszykową i Al. 

Wyzwolenia, na których stanie Cen- 
tralny Dom Młodzieży. 

Jumacy „SP“ pracują przy zała- 
dunku i wywózce gruzów wspólnie z 
robotnikami z „Betonstalu”, Chłopcy 
ze „Służby Polsce" usuwają dziennie 
około 40 m sześć, gruzu. 


aaa m > 


„Psie Pole“ 


| botników 


dni zapowiedziany został strajk ro- 
gazowni, 

Gdyby te strajki nie zmusiły kon- 
federacji przemys.owców do rozpo- 
częcia pertraktacyj w sprawie pod- 
niesienia płac, komitet wykonawczy 
Konfederacji Pracy, który na spe- 
cjalnym posiedzeniu postanowił od- 
być jeszcze jedno zebranie w ciągu 


dla górników brpty skich 


LONDYN. (PAP). Minister Bevin niat wspomnieć górnikom o pewnym 
zwrócił się w środę z apelem do | „drobnym“ fakcie. Podpisana we 
górników brytyjskich, nawołując ich | wtorek umowa brytyjsko amerykań= 
|do maksymalnego wysiłku, celem |ka — pisze „Daily Worker“ nakłada 
zwiększenia wydobycia węgla. Wie- |tak olbrzymie ograniczenia na han- 
dząc dobrzę o sympatii górników ldel Wielkiej Brytanii z Europą 
brytyjskich dla Związku Radzieckie- | Wschodnią, że redukuje do minimum 
go, minister Bevin nie omieszkał u- j listę towarów, które można będzie 


bieżącego tygodnia, przewiduję e- ,ŻYĆ m. in. argumentu, że większe wy |eksportować do tej części Europy. 


wentualność proklamowania strajku 
generalnego robotników wszystkich 
kategoryj. 

W związku ze strajkiem  robotn: 
ków naftowych, trwającym już 8 
dni, tankowce naftowe, które przy- 
bywają z Ameryki, wyładowują od- 
działy wojskowe. Robotnicy oświad- 


dobycie węgla umożliwi Anglii zwięk | Amerykańska lista towarów zskaza- 
szenie dostaw maszyn i szyn stalo- |nych jest tak obszerna — pockreśla 
wych do ZSRR w zamian za zboże, |dziennik brytyjski — że faktycznie 
„Daily Worker“ stwierdza w arty- |obejmuje ona prawie wszystkie wy” 
kule wstępnym, że minister zapom- jroby, zawierające żelazo i stal, 


Wyniki wyborów 


na Wystawie Z. O. 


jo 


stanie pawilon, w którym wystawio- 
na będzi 


zów izawiących w tak ćużej tości, 


Dwojaka jazda 


Jeździ Truman po USA 
i mowy wygłasza, 
y a w odpowiedzi na nie, 
jeździ po nim prasa. 
BENEDYKT HERTZ 


do Stanów Generalnych w Holandii 


HAGA. (PAP). Ostateczne wyniki 


wyborów do II Izby holenderskich | 


Stanów Generalnych ` przedstawiają 


się następująco: katolicka partia lu-| licka partia 


dową — 82 mandaty, Partia Pracy 
— 27, paria antyrewolucyjna (kal- 
wini) — 13, unia chrześcijańska — 9, 
partia wolności — 8, komuniścj — 8, 
reformiści — 2 i katolicki komitet 
akcji — 1. 

Koalicja katolicko - socjalistycz- 
na nie zdobyła jednak większości 
2/8 głosów, uzyskując łącznie 59 
miejsc na 67 wymaganych. Dlatego 
też dlą przeprowadzenia zmiany kon 
atytucyjnej, przewidywanej w od- 
niesieniu do przyszłego układu sto- 
sunków pomiędzy Holandia a Indo- 
nezją, koalicja będzie musiała uzy- 
skać poparcie albo -partii wolności, 
sibo też unii chrześcijańskiej, 


Ciała ustawodawcze w 11 prowin- 
cjach holenderskich dokonały wybo- 
ru deputowanych do I Izby Stanów 


Generalnych Holandii. Skląd nowej 
Izby w porówiiariu ze skiadem po- 
przedniej, nie uległ zmiane. Kato- 
ludowa otrzymaia 17 
miejsc, Partia Pracy: 14. parta anty- 
rewolucyjna (kalwini) — 7; Unia 
Chrześcijańska — 5, komuniści — 4, 
partia wolności — 3, 


Warta—Ruch 1:1 (1:0). 


POZNAŃ. Pomimo niepewnej po- 
gody, na boisku Warty zebrało się 
12 tysięcy widzów. Gospodarze spra- 
wili wszystkim niespodziankę. Do 
przerwy Warta była drużyną lepsza, 
miała przewagę i w 26 min uzysks= 
ła prowadzenie ze strzału Skrzyp 
niake. Po przerwie gospodarze nie 
wytrzymali własnego tempa i —. 
szczególnie po uzyskaniu wyrćwnu- 
jącej bramki przez Ruch opndli nu 
siłach. Bramkę tę strzelił, po kiksie 
Kaźmierczaka, Cieślik z kilku mó 
trów. 


` 


Str. 4 


Towarzysz 


Stefan Mateja 


Pochowamy w dniu dzisiejszym 
tow. Stefana Mateję, który zginął 
śmiercią żołnierza 10 sierpnia 1944 r. 
w czasie powstania w Warszawie. 

Tow. Stefan Mateja był sędzią w 
"Warszawie w -Sądzie Pracy. Nie na 
spełnianiu tej funkcji kończyła się 
jednak Jego praca, życie tow. Mate- 
ja wypełnione było obowiązkami na- 
tury znacznie szerszej, jego horyzont 
myślowy ogarniał kręgi 
większe. Ę 

Był prawnikiem z zawodu i od 
pierwszej chwili pracy na tym polu 
zajmował się zagadnieniami prawa 
pracy. A rozpoczął tę pracę przed 
ćwierć wiekiem z górą, a więc w o- 
kresie, kiedy prawo pracy było u nas 
w powijakach, a liczba jego znaw- 
ców znikoma. Dla jednych było 
prawo pracy jednoznaczne z „cięża- 
rami socjalnymi“, inni uważali je tyl- 
ko za część kodeksu. cywilnego. 


Chciano w uczoności utopić prawo ' g 


pracy. Nasz ruch robotniczy wytyczał A 
prawu pracy nowe drogi. Wśród gro- í 
na młodych szczególnie czynny był! 


Stefan Mateja. Jego pierwszą funkcją | § 


zawodową była praca sekretarska ko- | 


projekt | 


misji, która opracowywała i 


ustawy o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych. Później został sędzią í 
pracy. 

Stefan Mateja nie ograniczał się do í 
pracy zawodowej, lecz jednocześnie z: 
gronem swych kolegów kształcił ła- 
wników na kursach specjalnych. Cie- i 
kawa była Jego praca teoretyczna i 
ewolucja, jaką w tym czasie prze- 
chodził Od pierwszej chwili zdawał 
sobie sprawę, iż prawo pracy stanowi 
odrębną gałęź wiedzy, a fakt ten nie 
jest wynikiem przypadku, lecz ten- 
dencji rozwojowych społeczeństwa. 
Ten pogląd nie był kontynuacją da- 
wnych, liberalno-mieszczańskich te- 
orii prawnych i doprowadził Stefana 
Mateję do socjalizmu. Był on jednym 
z nielicznych, których do socjalizmu 
doprowadziło prawo a nie ekonomia. 

al k. 


znacznie i 
. 


dział przez radio, 


| 30.000 młodzieży po 
rozpocznie w 


Według ogólnych obliczeń Ministerstwa Oświaty w tym roku 
wydanych zostało ok. 37000 matur licealnych. Liczba ta obejmuje 
tak licea zawodowe jak ogólnokształcące. Przewiduje się, że egzami- 
ny na wyższe uczelnie zdawać będzie co najmniej 70%/ młodzieży po- 
siadającej otrzymany w tym roku egzamin dojrzałości. Na pierwszy 
rok wyższych studiów przyjętych zostanie ok. 30000 studentów, 
w tym na uczelnie państwowe 21260. 

Jak widać z tych liczb ilość miejsc| — : SĄ “ 
jest w zasadzie wystarczająca z tym| k'wany jest ZNACZDJEJEZY: -- DAIEJW 
jednak zastrzeżeniem, że są to obli- kandydatów na niektóre wydziały, 
czenia globalne dla wszystkich szkół | Cieszące s-ę szczególnym zaintereso- 
wyższych razem, W praktyce ocze- | waniem młodzieży, co przez nadmiar 

> zgłoszeń zmusi oczywiście do pewnej 
22 lata 


selekcji, 
W uzupełnieniu tych danych trze- 
przy warsztacie 
PIGCY 


ba sobie zdać ponadto sprawę z te- 
go, że efektywna ilość ubiegających 
się o przyjęcie będzie większa niż 
wynikałoby to z rachunku, ponieważ 
dochodzą do tego maturzyści, którzy 
mają świadectwo dojrzałości otrzy- 
mane dawniej, oraz ok. 2000 absol- 
wentów studium roku wstępnego, 
automatycznie przechodzący na pier- 
wszy rok, co zmniejsza o tę liczbę 
ilość wolnych miejsc. 


Egzamin wstępny 
obowiązuje wszystkich 


Zasada egzaminów wstępnych 
przestrzegana będżie przez wszyst- 
kie uczelnie bez względu na ilość 
kandydatów. Egzaminom poddawani 
zostaną wszyscy ubiegający się o 
przyjęcie. Po zdaniu pierwszego e- 
gzaminu, piśmiennego związanego z 
kierunkiem obranych studiów odbę- 
dzie się drugi, ustny, z wiadomości o 
Polsce współczesnej. W komisj: egza- 
minacyjnej, podobnie jak w roku u- 
bieg'jym zasiądą: dziekan wydziału, 
jeden z profesorów, delegat Mini- 


Tow. Józef Nowak pracuje już 22 sterstwa Oświaty oraz przedstawi- 


lata w fabryce przetworów chemicz- 
nych  „Aniołów* w Częstochowie 
(Foto SAP) 


` 


kształci się 


W okresie od 1 kwietnia do 1 bm. 
powstały na terenie całego kraju 24 
nowe spółdzielnie pracy kobiet. Od 
chwili rozpoczęcia akcji usamodziel- 


Zawołał gracz, gdy się dowie- 
że na : jego 


| numer padł MILION, A może 


i. teraz kolej na ciebie? Spiesz 
więc po los, bo ciągnienie III-ej 
klasy 53-ej Loterii już 13-GO 
LIPCA! 


_Plenarne posiedzenie Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Skórzanego 


W dniach 5 i 6 lipca br. odbyło się 
w Warszawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac, 
Przemysłu Skórzanego, w ' którym 
udział wzięli członkowie Zarządu 
Głównego oraz zaproszeni goście z! 
przedstawicielem KCZZ na czele. | 


Zarządu Głównego. 


rezolucji, że jedność klasy robotniczej 
jest potężnym Środkiem do jeszcze 
ściślejszego scemientowania szeregów 
związkowych, oraz drogą d nie- 
W czasie obrad omówiono zalecenia hę H odcina tę 
KCZZ, oraz zatwierdzono bilans Za- 
rządu Głównego za rok 1947 oraz pre | zadejarowali sumę zł. 50 tys., na bu- 
Iiminarz budżetowy na rok 1948. dowę wspólnego domu zjednoczonej 
Drugi dzień obrad wypełniły spra- partii klasy robotniczej. 


Zaw. w Polsce. Zebrani jednogłośnie 


sienia roli, wpływów i znaczenia Zw, 


Konferencja Zarządów Wojewódzkich 
_ Tow. Uniwersytetów Ludowych 


W dniach 6 i 7 lipca br. odbyła się 
w Warszawie, konierencja Prezesów, 
Sekretarzy i pracowników Zarządów 
Wojewódzkich TUL - RP, Celem kon- 
ferencji było zorientowanie się w wy- 
nikąch dotychczasowej pracy tereno- 
wych ogniw Towarzystwa na odcin- 
ku kulturalno - oświatowym wsi oraz 
ustalenie metod tej pracy. 


niania kobiet w listopadzie ub. roku, 
utworzono 69 spółdzielni różnych 
branż, które do końca bież. roku 
będą mogły zatrudnić 13.200 kobiet. 

Akcja usamodzielniania gospodar- 
czego obejmuje zatrudnienie kobiet 
w działach specjalnie nadających się 
dla kobiet (np. krawiectwo), a także 
i w branżach na pozór obcych kobie 
tom. Np. w Pruszkowie organizowana 
jest obecnie spółdzielnia kobieca, któ 
ra produkować będzie drobne arty- 
kuły metalowe pomocnicze dla prze- 
mysłu metalowego. Kobiety są zatru- 
dnione także w spółdzielniach sto- 


wozdania z dotychczasowej dzałalnoś. |Jarskich w 'Tomaszowie Maz. i Dar- 
ci wraz z planowaniem dalszej pracy |łowie, przy robotach związanych z 


precyzyjnym wykańczaniem artyku- 


Plenum stwierdziło w uchwalonej |łów drzewnych. 


WIE 


100 WSI NA ŻUŁAWACH 
OTRZYMA W TYM ROKU 
$WIATŁO 


Zakłady elektryczni Wybrzeża przy- 
stąpiły do elektryfikacji 100 wsi, na 


Żuławach z czego 40 otrzyma nowej 


urządzenia elektryczne, 


W niektórych wsiach powstały już; 
Komitety  Elektryikacyjne, | 


Wiejskie 


W wyniku dyskusji nad sprawozda- | które zajmą się wszystkimi czynnoś- 


miami przedstawicieli Zarządów Woje-| ciami, 
i danych wsi do sieci elektrycznej. 


wódzkich i refaratami Kierowników 
Wydziałów Zarządu Głównego stwier 
dzono potrzebę wzmożenia prac na 
polu ' kulturalno - oświatowym wsi 
oraz dalszego koordynowania wysił- 
ków w kierunku ujednolicenia powyż- 
szego działania, 


c) Kto się 
cennymi zbioram 


w majątku Turowice koło Grójca 


zajmie 


i w Turowicach? 
który całe swe życie poświęcił na ko- 


znajduje się muzeum ornitologiczne 
jedno z największych w Europie, Mu- 
zeum to jest dziełem ob, Zielińskiego, 


lekcjonowanie płaków. W muzeum 
znajduje się ponadto piękna kolekcja 
motyli egzotycznych i jaj ptasich. 


Obecnie cennym zbiorom zagraża rui 
na. Kilka tysięcy okazów  sstłoczone 


związanymi z przylączeniem 


WROCŁAW PRZYGOTOWUJE 
PRZEWODNIKÓW 


We Wrocławiu odbywa się kurs dla 


100 przewodników po Wystawie Z.O» dla dzieci śląskich, zagrożonych gruź- 
,licą. W sanatorium znajdzie pomiesz- 
angielskim, | czenie ok. 4 tys. „dzieci rocznie. 


30% przewodników włada obcymi 
językami, jak rosyjskim, 
francuskim, czeskim, węgierskim, buł- 
garskim, szwedzkim i rumuńskim. 


PARK NARODOWY NA WYSPIE | szybkości przeładunku 


WOLIN 


GLZ KRAJU 


lore Tier „AAAA SPB... BEAL A rlin L.A. KORA GEAR | 


= 


maturze 


b.r. studia wyższe 


Kurs przygotowawczy dla dzieci robotników i chłopów | 


ciele OKZZ i Samopomocy Chłop- 
skiej, 

O ile okaże się, że na wydziale za- 
braknie miejsc dla tych wszystkich, 
którzy przejdą pomyślnie przez €- 


gzamin, podania zostaną rozpatrzo- | 
ne pod kątem pochodzenia społeczne-: 


go kandydata jego zasług z okresu 
okupacji względnie prac włożonych 
w odbudowę kraju, 


Miesięczny kurs 


Celem ułatwienia, miłodzieży ro- 
botniczej i ch!opskiej wstępu na 
wyższe uczelnie, Centralny Komitet 
Jedności M!odzieży organizuje we 
wszystkich ośrodkach akademickich, 
na terenie całej Polski, sieć kursów 
mających na celu przygotowanie kan 
dydatów do egzaminów. Praca na 
kursach rozpoczyna się 9 sierpnia z 
tym, że trwać będzie do końca przy- 
sziego miesiąca. Zapisy młodzieży, 
pochodzącej ze środowisk robotni- 
czych i chłopskich przyjmują wszy- 
stkie Powiatowe Komitety Jedno- 
ści Młodzieżowej do dn. 31 b. m, 

Ogólna ilość miejsc na kur- 
sach przygotowawczych " wynie- 
sie ok. 5000. Naukę prowadzić będą 
profesorowie wyższych uczelni ra- 
zem z nauczycielami szkół średnich. 
Uczestnicy zostaną oczywiście zwol- 
mieni z wszystkich opłat z tym na- 
wet, że dla niezamożnych prowadżo- 
ny będzię na miejscu internat. Ta 
forma bezpośredniej pomocy obej- 
mie ok. 70% ogólnej ilości wszyst- 
kich uczestników kursu, co jest szcze 
gólnie ważne dla maturzystów z 
prowincji pochodzących ze środo- 
wisk, dla których dostęp do nauki 
był zawsze bardzo utrudniony, (wk). 


Na 319 kursach zawodowych 


8.100 kobiet 


Większość spośród zorganizowa- 
nych spółdzielni pracy należy do 
branży konfekcyjnej. Umożliwiają o- 
ne dostarczania Powszechnym Do- 
mom Towarowym gotowej konfekcji 
o charakterze bardziej zróżniczkowa- 
nym niż artykuły produkcji maso- 
wej. W III kwartale powstanie 15 
dalszych spółdzielni różnych branż. 

Kobiety pragnące pracować w spół 
dzielniach, kierowane są przeż urzę- 
dy zatrudnienia na kursy przygoto- 
wawcze, prowadzone przez Ligę Ko 
biet. Kursy te trwają od 6 tygodni do 
3 miesięcy i prowadzone są obec- 
nie dla 43 specjalności. Na czyn- 
nych obecnie 319 kursach przeszko- 
lonych będzie do końca roku bieżące- 
go ponad 8,100 kobiet. 

Na terenie Warszawy powstanie w 
r. b. jeszcze 9 spółdzielni pracy ko- 
biet. Spółdzielnie te będą mogły dać 
zatrudnienie ok. 1.400 kobietom. 


kurs portowo - morski, który miał na 
celu dokształcenie pracowników ad- 
msinustracji portowej i maklerów, ukoń. 
czyły 43 osoby. 


| 
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Tu stanie pomnik Bojownikow Stolicy 


, 
i 


p) 


Pomnik Bojowników Warszawy w latach 1939 — 1945 stamie na tere- 
nach ruin gmachu „Kuriera Warszawskiego" na rogu Krakowskiego 
Przedmieścia i Karowej (Foto SAP) 


Wzrost produkcji żarówek 
pozwoli znieść reglamentację 


Głód żarówkowy, który istniał na 
terenie całego kraju należy już do 
przeszłości. W tej chwili Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotechni- 
cznego jest w stanie zaspokoić po- 
trzeby resortu państwowego w bli- 
sko 100 proc., a ludności w około 70 
proc. 

W pierwszym półroczu bieżącego 
roku, Centrala dostarczyła na wolny 
rynek pół miliona żarówek o mocy 
od 15 do 100 watt. Niezależnie od 


750 tys. żarówek, które rozprowae 
dzone zostały pomiędzy członków. W 
drugim półroczu br. znajdzie się w 
sprzedaży milion żarówek. Oprócz 
tego związki zawedowe otrzymają 
około półtora miliona żarówek. Za= 
opatrzenie resortu państwowego zre- 
alizowane będzie w 100 proc. 

W związku: z możliwościami zu- 
pełnego zaspokojenia rynku źżarówe 
kami Centrala omawia obecnie spra- 
wę zniesienia reglamentacji żaró- 


tego związki zawodowe otrąymały | wek. 


Pomoc Komitetu Apelu ONZ 
dla dzieci i matek ciężarnych 


W związku z apelem ONZ, aby w 
poszczególnych krajach tworzono ko 
mitety pomocy dzieciom, odbyła się 
z inicjatywy KCZZ dnia 5 bm. kon- 
ferencja organizacyjna komitetu. 

Zagajając konferencję przedstawi- 
ciel KCZZ Kuszyk podkreślił wielkie 
potrzeby Polski w zakresie pomocy 
dla wyniszczonej przez okupację i 
wojnę młodzieży i dzieci. 

Obszerne przemówienie wygłosiła 
przedstawicielka ONZ Alena Ber- 
naczkowa, która stwierdziła, że przez 
powołanie komitetu Polska nie tylko 
zwiększy opiekę nad młodzieżą, ale 
zyska podstawę do korzystania z tych 
środków, jakie zbierają wszystkie 
narody, a przede wszystkim narody 
niezniszczone przez wojnę, na rzecz 
pomocy dzieciom. i 


Dr Winiarski zapoznał zebranyeh |nikiem Wydz. Zagr. 


z instrukcją prawną ONZ. W myśl 


statutu z zebranych środków mogą 
korzystać nie tylko dzieci, jako ofiąe 
ry wojny, ale również niezamożne 
ciężarne i karmiące matki, 

W wyniku dyskusji przyjęto wnio= 
sek, zgodnie z którym obecni uzna- 
ją potrzebę podjęcia na całym tere- 
nie RP masowej akcji, mającej na 
celu przyjście z pomocą dzieciom pol 
skim, ofiarom straszliwej wojny i 
brutalnej okupacji. W tym celu po- 
wołany zostaje Polski Komitet Ape- 
lu ONZ Pomocy Dzieciom. Zgroma» 
dzeni deklarują we wniosku w imie- 
niu reprezentowanych instytucji i or= 
ganizacji współpracę i pomoc w re- 
alizacji zadań Komitetu. Następnie 
powołano  182-osobowy Komitet s 
przedstawicielami KCZZ sekr. gene- 
ralnym tow. Kuryłowieżem i kierow= 
Kuszykiem na 
czele. 


Pomoc dla ofiar powodzi 


jest jeszcze niedostateczna 


KRAKÓW, — W Urzędzie Woje- | obuwia, Z pomocą powodzianoem po 
wódzkim w Krakowie odbyła się | śpieszyła również angło - amerykań 
konferencja Komitetu Pomocy Po-|ska Misja Kwakrów, ofiarując 94 
wodzianom. Według dotychczaso-|skrzynie odzieży 1 34 skrzynie u- 


szkańców na terenach powodzio- 
jwych około 600 milionów zł. 


wych obliczeń straty, spowodowane jbrań dla dzieci z powiatów: Nowy, 
klęską powodzi, wynoszą około 1|Sącz, Nowy Targ i Limanowa. 
miliarda złotych, w tym straty mie 


W celu umożliwienia akcji niesie 
nia pomocy powodzianom postano» 
wiono przeprowadzić w dniu 1 siers 


Dotychezasowa pomoc, choć bar-jpnia rb, na terenie woj. krakow» 


dzo wydatna, jest niedostateczna. 


skiego zbiórkę pieniężną, Poruszono 


Podobne kursy będą zorganizowane Akcja zbiórkowa na terenie wo- też m. in. sprawę wysłania na ko- 
w Ustce, Darłowie i Kołobrzegu. Wez |jewództwa krakowskiego  przynio* | lonie letnie dzieci z terenów dotknię 
mą w nich również udział pracownicy |sła dotychczas około 15 milionów |tych powodzią. W ciągu najbliższe- 
zaimujący kierownicze stanowiska w Zł. Ministerstwo Pracy i Opieki Spo | go tygodnia wyruszą w teren zna- 
firmach spedycyjnych i maklerskich, |łecznej przekazało na tereny powo-|czne transporty bielizny, ubrań 4 

dziowe 50 bel odzieży i 100 worków obuwia przeznaczone dla powodzian. 

SANATORIUM DLA DZIECI 

ŚLĄSKA 

W Rabce odbyła eię uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod 
sanatorium Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Sanatorium buduje się ze skła! 
dek społeczeństwa i przeznaczone jest 


Masowe szczepienie zwierząt 
umożliwi zlikwidowanie wścieklizny 


W południowych powiatach woj. rb. do masowych szczepień psów 
śląsko-dąqbrowskiego i wrocławskie- | przeciwko wściekliźnie. W tym ro- 
go oraz na pograniczu woj. gdań- |ku akcją tą zostanie objęte m. st. 
skiego i olsztyńskiego stwiendzono | Warszawa i pew. waxszawski oraz 
wypadki wściekłizny u lisów. Lisy |woj .gdańskie'W następnych trzech 
te atakowały ludei, a nawet ocie- |latach zostamą przeszczepione wszy* 
dla. Również władze czechosłowac- |stkie psy na terenie całego kraju, 
kie sygnalizowały kilka wypadków |co umożliwi ostateczne złikwidowąa 
wścieklizny lisów w lasach pogra- die wściekłizny, 


Rekord 


SZCZECIN. — W nocy w dniu 4 


Ministerstwo Leśnictwa w porozu- |bm. do nabrzeża „Huk“ zawinął sta 


mieniu z Państwową Radą Ochrony 


tek szwedzki „Holmy” z ładunkiem 


Przyrody rozpoczęło pracę nad utwo-j2.886 ton rudy żelaznej. Tej samej 


rzeniem narodowego parku na wyspie 


„nocy przy pomocy dźwigu 7,5 tono- 


Wolin. Park ten o obszarze 8.500 hajwego przystąpiono do przeładunku. 


nicznych między Polską a Czecho- 
słowacją. 


W związku z niebezpieczeństwem 


tej zarazy, która zagrażała zarów- 
no ludziom jak i zwierzętom, Mini- 


sterstwo Rolnictwa przystąpiło do 


Junaczki „SP“ 
na Warmii i Mazurach 


OLSZTYN. — 15 żeńskich obozów 
„Służby Polsce“ z okręgów gdań- 
skiego, bydgoskiego, łódzkiego, lubel 
skiego i rzeszowskiego w grupach 
po 40 dziewcząt z trzema instruk- 
torkami na czele oraz 4 obozy juna 
czek „Służby Polsce“ z terenu wo- 
jewództwa olsztyńskiego wyjechało 
na teren Warmii i Mazurów do wio 
sek powiatów: giżyckiego, lidzbar- 
ekiego, olsztyńskiego, reszelskiego i 
węgorzewskiego. 

Zakres działalności żeńskich dru- 
tyn „Służby Polsce“ na Warmii i 
Magurach wyraża się pracą w dzie- 
etńcach wiejskich, akcją sanitarną 
1 kulturalno - oświatową oraz pomo 


cą bezpośrednią na polach w okre- | 


sie żniwnym. 


jest w trzech ciasnych pokoikach. Co 
gorsza, dach nad budynkiem zacieka. 
Ob. Zieliński nie ma żadnych Środków 
na pokrycie dachu i na próżno apeluje 
o pomoc do różnych urzędów i insty- 


znajdować się będzie na terenach le-| Statek wyładowano w ciągu nieca- 


sistych, połsżonych między miejsco.|łych 30 godzin. Osiągnięto przy 
Dziwna. ‘tym 1.800 ton wydajności na jedną 
Park w przyszłości służyć będzie prze- | roboczą zmianę. 


wościami Międzyzdroje i 


de wszystkim dla celów naukowych 


organizowania obław. Zwrócono się 
też do różnych instytucji, jak np. 
Lasy Państwowe, wojewódzkie i po- 
wiatowe władze administracji pu- 


Również załadowanie na statek 


tucji, prosząc © remont budynku lub 
przeniesienie muzeum do Warszawy. 
Apele te spotykają się z dziwną obo- 
jętnością  odpowiedaich czynników. 
Ob. Zieliński podstawia w dalszym 
ciągu puszki i garnki pod zaciekające 
miejsca i z rozpaczą patrzy jak nisz- 
czeje dzieło jego życia. 


Muzeum turowickie oceniarg przed 
wojną na 50 tys. dolarów. Wiele z na- 
szych muzeów zniszczyła wojna. Czy 
możemy pozwolić na to, żeby te, któ- 


wiczów. 
KAZIMIERZ WYKA 
PROFESOREM U. J, 


KRAKÓW (tel, wł.) — Doc. dr. 
Kazimierz Wyka został mianowany 


ry polskiej na Wydz. Hum. Uniw. 
Jag. w Krakowie, K. Wyka jest za- 
służonym dzałaczem na polu literatury. 


prof. nadzwyczajnym historii Kteratu-, 


badawczych, oraz jako teren wypo-! Holmy“ wegla dokonano w wyjąt-| 
czynkowy dla licznych rzesz wczaso-|kowym tempie. Wyładowamie rudy 


i załadowanie węgla trwało zaled- 
wie 3 dni, podczas gdy pobyt stat- 
ku w porcie obliczono na 7 dni, 


b. konsul RP 


W dniu 7 b. m. zmarł w Bukowcu Pow. 


tow. Aleksander Chtond 


w Kijowie, członek koła PPS przy Minister- 


blicznej o współdziałanie, Wydano 
również zarządzenia, które umożli- 
wiłyby opanowanie wścieklizny u 
dzikich zwierząt. 


Min. Rolnictwa przystąpi już w 


Jelenia Góra | 


Prod, Państw. Fabr. Chem. Farm, 
Żądać w Aptekach i  Drogeriach, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DO WYNAJĘCIA |pkal, się na 
kawiarnię, cukiernię ub nge 
miczny (bez wyszynku alkobelu) w okge 
licy placu Unii Lubeiskiej. Celem amówi 
nia warunków reflektanoi się 
szać do PY SKOCZĄ 

nego ul. Inflancka 6, . 9 — 


m | rano, 


re ocalały, obracały się w ruinę? Zbio- 
ry w Turowicach powinny być jak naj 
rychlej zabezpieczone i udostępnione 
społeczeństwu. 

(Ka) 


(am). 


KURSY PORTOWO-MORSKIE 
SZCZECIN (tel. wł.), Zorganizowa- 


ny w Szczecinie pierwszy w Polsce j 


stwie Spraw Zagranicznych 
e czym zawiadamia i 
KOŁO PPS ' 


przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych 


wykonywania 
RAR 8 ja pino wyra => 

e 6 ne 
się do Dz Ra ar ary, M iaacji 
Warszawa, Narbutta 26 ( piętro) w 80- 
boty od 8 — 10 godz. 
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ŻYCIE PARTII 


Referat na temat polityczno - gospodar- 
czy wygłosi tow. Kaduszkiewicz. Obecność 
towarzyszy obowiązkowe. 


ZEBRANIA 


M DZIELNICA POWISLE 


« Dzielnica Powiśle zawiadamia, iż zebra- | INFORMACJE 
nia wyborcze dia naszej Dzielnicy w dniu | mmm 
9 lipca odbędą się w następujących KoJi WYKAZY DZIE 


s 

y DZIELNICY WOL 
Wydział Kwaterunkowy — godz. 14,80; „dj 

Z=iązek Rewizyjny Snółdzieln(--godz. 15; Koła PPS Wola, które dotychczas nie 

Dai — godz, 16,15; przedstawiły Dzisinicy imisunych wpką- 

Pomoce Szkoine — godz. 16,30; zów dziesiętników — wykazy takie przed- 
rnia — Tamka — godz. 15; stawią w terminie do dnia 10 bm. 


„ Naucz. Polskiego, Zarz, GŁ — g. 14; 
r N S Tee A Elli |] DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


PKO — godz. 16; 
Iv Oddział Drogowy — godz. 15,80; Koło terenowe nr. 2 Dzielnicy PPS Pra- 
ga Centralna, zawiadamia, że w dniu 11 
b. m. odbędzie się całodzienna wycieczka 
do Psaimir. 
Zapisy należy zgłaszać w dniu 9 b. m. 
w godzinach od 18,30 do 20 w lokalu koła 
przy Inżynierskiej nr. 5. 


SPRAWOZDANIA 


TNIRÓW 


M KOMUNIKAT PK PPS 
WARSZAWA — LEWOBRZEŻNA 

Powiaiowy Komitet Polskiej Partii So- 
ejalistycznej zawiadamia, że w dniu 9 b. 
m. (piątek) o godz 11 w lokalu Komitetu 
(Włochy ul. Okrzei nr. 14) odbędzie się 
zebranie Powiatowej Rady PPS Warsza- 
wy Lewobrzeżnej. 


M DZIELNICA GROCHÓW 


Dnia 9 lipca bm. o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy PPS Grochów odbędzie się od- 
pawa przewodniczących i sekretarzy Kół 

abrycznych Dzielnicy Grochów. 

Ze wzgiędu na ważność spraw, jakie bę- 

omawiane, obecność obowiązkowa. 


M POCZTA GŁÓWNA 


Dnia 9 bm, o godz. 15,30 odbędzie się 
zebranie międzypartyjne pepesowców i pe- 
perowców Poczty Głównej (ul. Nowo- 
grodzka 45). 


W niedzielę nagroda Kozienic 
Zapisy na 18, 19 dzień wyścigów 


SOBOTA, 10 LIPCA NIEDZIELA 11 LIPOA 
Gonitwa 1 — 50.000 zł. dla 3 1. ogierów | Gonitwa 1 — 70.000 zł, nagroda Nowego 


SZKOLENIE NA POMORZU 


W czasie od 10 do 12 lipca odbędą się na 
Pomorzu egzaminy końcowe na obecnym 
turnusie międzypartyjnych kursów wie- 
czorowych, 

W chwiii obecnej na wszystkich 62 kur 
sach wieczorowych odbywają się repety- 
toria. W celu skontrolowania przebiegu €g- 
zaminu Wojewódzka Komisja Szkoeniowa 
wysyła na wszystkie kursy swoich przed- 
stawicieli. Rozdanie świadectw przez sė- 
kretarzy komitetów partyjnych odbędzie 
się uroczyście w daniu 14 lipca, 


` 


klaczy arabskich dyst, ok. 1800 m. — ; Dworu dla 4 :, i st. og. i kl. arabsk. dyst. 
gany Bl Haifi, Babilon, Fanfara, | 3.200, — Giaur, Eleonora, Elimar, Gadir- 
Verbena. szlem, 


Gonitwa 2 — 60.000 zł., dla 4 `. | st. ogie- 
rów i kl. arabskich, dyst. 2400 am; — 
plana, Dakaszma, Eviva, Enorme, 

Gonitwa 3 — 40.000 zł. dla 4 1. i st, koni 
dyst. 1800 m., — Libella, Wikinga, Sbor- 
ne, Egida. » 

Gonitwa 4 — 70.000 zł, dla 4 ;, i st. koni 
dyst. 2.400 m. — Brzytwa, Bojar, Sobie- 
siawa, Parada III, Carnero, - 

Gomitwa 5. — 100.000 zł. Handicap Kor- 
diana dla 4 l. i st. koni dyst. 2, M 
Wicher IV 63, Sobiesława 53,5, Monte Car- 
lo 58,5, Guntur 50, Ararat 69, Lafitte II 
60, Radca 59, Zegarynka 56,5, Singor 64 kg 

Gonitwa 6 — 65.000 zł. Handicap dla 
czterolatków i starszych dyst. 2.400 m. — 
Bojar 60, Sobiesława 64,5, Jolant 56, Chan- 
son 59, Isthmus 58, Guntur 58,5, Hiroszi- 
ma 55. Radca 65, Carnero 57, As Dur 5. 

Gonitwa 7 — 60.000 zł. dla 3 .. koni dyst. 
1800 m. — Rajbayarda, Si Be Mol, Czorba, 
Izrna. Exerga, Eksmisja, Brom, Argen- 
tum, -Dżigit. 

Gonitwa 8 — 60.000 zł. dla 4 1. i st. koni 
dyst. 2.200 m. — Oziris, Jolant, Storczyk, 
Chorażanka, Poświst, Koroniarz. 

Gonitwa 8 — 60.000 zł, dia 4 1. i st. koni 


Gonitwa 2 — 40.000 zł. dla 4 1. i st. koni 
dyst. 2.400, — Storno, Inez, Nandu, Sol- 
fatara. 

Gonitwa 3. — 50.000 zł. dla 3 1. og. i kl. 
arabs. dyst. 2.200, Miech SŚmilowski, 
Salwa, Rozgrom, Arian, 

Gonitwa 4 — 100.000 zł. Handicap płoto- 
wy dla 4 1. i st. komi dyst. 3.600, — Dac- 
cia 66 kg, Lotna II 72, Asta 61,5, Salerno 
65,5, Sokół III 66.5, Ganey 74, Chaldea 65, 
Sunfix 57.. 

Gonitwa 5 — 150.000 zł. nagr. Kozienic 
dla 3 1. i st. dyst. 2.400 — Mis victory, 
Espoir, Pampas, Carolca, Izan, Onyx, Ara- 
rat, Lafitte II, King-ping, Signor. 

onitwa 6 — 100.000 zł, Heyaicn Ham- 
bery dia 3 1. koni dyst. 2.2 Equator 
59, Drogosław 55, Pika 56, Eioge 56, Cla- 
verhof 57, Film 55,5. 

Gonitwa 7 — 66.000 zł. dla 4 1. i st. 
dyst. 1800 — Storczyk, Charme, Chorążan 
ka, Irak II, Dębina, Beicanto, Jastarnia 
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Gonitwa 8 — 50.000 zł. dia 4 1. i st. kla- 
czy, dyst. 1800 — Fidelitas, Daccia, Sibil- 
le dor, Asta, Gryka, Mara, Sunfix. 
Gonitwa 9 — 50.000 zł, dla 3 1. koni dyst, 


| 


dyst. 2.200 m. — Honor, Heban, Suhor, |1600 — Bari, Kolba, Oimpiada, Derwisz, 
Sobiepan II, Jabłonna, Gryka. 
NASZE TYPY NASZE TYPY 


1 — Famfara, Babilon, 

2 — Dakaszma, Enorme 

3 — Libella, Egida, 

4 — Qarnero, Bojar. 

5 — Zegarynka, Lafite II, Radca. 
6 — Guntur, Carnero, As Dur. 
2? — Eksmisja, Izma, Si Be Mol. 
8.— Koroniarz, Poświst. 

9.— Sobiepan; Suhor. 


1 — Gadirszlem, Giaur, 

2 — Inez, Namdu. 

3 — Rozgrom, Arian. 

4 — Gamey, Lotna, Daccia. 

5 — King-Ping, Mis Vicory. Izam. 
6 — Equador, Cieverhof. 

?— Belcanto, Storczyk, Charme 
8 — Asta, Fidelitas,. Daccia. 

9 — Derwisz, Bari. 


a m 


| 


Siekierki otrzymają 


linię autobusową 


Staraniem Starostwa Warszawa— |we linie autobusowe. Nareszcie do- 
Południe zostaną w najbliższym cza | czekają się komunikacji Siekierki i 
sie uruchomione dwie, lub trzy no: | odległy Ursynów. Obie te dzielnice 
zamieszkują ludzie pracy, posiada: 
jący stałe zajęcia w Warszawie. O- 
becnie Starostwo zbiera , podpisy 
mieszkańców Siekierek, Ursynowa i 
Służewa pod specjalną petycję, któ- 
ra ma być przedstawiona MZK. Na 
tej podstawie MZK zadecydują czy 
linie będą rentowme i-czy ich eks: 
ploatacja będzie się opłacała. Poza 
m rtm południowych pe: 
Wyjaśnienie ryfe: ppa sami uporządkować i 

W związku z RE jaka się ae u drogi na trasie autobu: 
pojawiła w pism warszawskich aszym komuni: 

o skazamiu na 4 lata więzienia Bro. Tish Me ig sa A m 
nisława Szlamowicza ża pobranie gdy na odwrót i to powinno zade- 
łapówki w czasie przeprowadzania |-yqować w tej sprawie 

kontroli skarbowej w sklepie z obu ń 
wiem przy ul. Marszałkowskiej, O- 
kręgowy Lustrator Społeczny wy- |Na ulicach 

jaśnia, że zarówno Szlamowicz, jak 

i jego kolega Chełmoński, który| Warszawy 

również otrzymał część łapówki, nie] płonie 3450 lamp 


są i nie byli lustratorami społecz | Elektrownia Warszawska, rozpo- 


Troliepbus „C“ 
nie kursuje 


6 bm. wstrzymany zosta! ruch na 
linii trollieybusowej „C” 'aż do od- 
wołania, Przyczyną tego jest groźba 
zawalenia się budynku przy ul. Mio- 
dowej róg Długiej. 


nymi. rządzając już wystarczającym zapa 
sem żarówek, przystąpiła ostatnio 
Ofiary do remontu urządzeń  oświetlenio- 


Zamiast wieńca na grób Śp. Zyg-|wych w upośledzonych dotychczas 
munta  Więcławskiego, pracownika |dzielnicach peryferyjnych. 
Wojewódzkiego PZUW — Oddział| Na pierwszy ogień poszedł Tar- 
w Warszawie składa zł 10.000— na|gówek (ulica Naczelnikowska, Zie- 
kolonie lecznicze dla dzieci za8rożo- |rnowita itd.). Odbudowano tutaj 63 
nych gruźlicą w Rabce, Towarzystwo lampy Kinkietowe, to znaczy takie, 
Prewentoriów i Domów Dziecięcych. |które przymocowuje się do drew- 

Na PCK, M. Kowalewski zł 4-000. |nianych słupów. 

Zrzeszenie Prawników Demokra- | Ogółem w całej stolicy „płonie“ 
tów dla uczczenia pamięci Sędziego |obecnie 3.450 lamp, Ta pokaźna cy- 
Stefana Matej składa w dniu Jego |fra nie pokrywa jednak całego za- 
pogrzebu 10.000 zł na RTFD, potrzebowania na oświetlenie. 


NACZELNA DYREKCJA POWSZEGKNTCH DOMÓW TOWAROWYCH 


w Warszawie, przy owskiej 2/4, 
poszukuje 


Inspektorów buchalterów 

planistów i statystyków 

ekonomistów j 
prawników 

samodzielnych księgowych 

rachmistrzów 


referenta prasowego 
fachowców w działach: 
meblowym, żelaznym, papierniczym i chemicznym 
stenotypistki i maszynistki 
Podania i życiorysy należy składać -pod „P. D.T.“ w PAP ul. Młodz. 
Jugostowiańskiej 11, na które będzie odpowiadał Wydział Personal- 
ny Powszechnych Domów Towarowych. 5450 


Przetarg nieograniczony 


Dział Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“ ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie studni wierconej dla K. C. 
Q. ML T. U. R. w Otwocku. Przetarg odbędzie się dnia 10 lipca 1948 r. 
o godzinie 10-ej. 

Podkładki do prze 
le Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców 
Grażyny 22, pok. 16 w Warszawie. 


targu można otrzymać za zwrotem kosztów w Dzia- 
„Społem“ przy ul. 
5457 


ł 


| 


AOBOTNI 


K 


Pociągi popularne, zniżki, 
ryczałtowe pobyty, tanie noclegi 


W dniu 21 bm, zostanie otwaria we Wrocławiu Wysta- 
wa Ziem Odzyskanych. W związku z tym otrzymujemy od 
naszych czytelników z Warszawy liczne zapytania co dó 
możliwości wyjazdu na WZO i ewentualnych kosztów tego 


wyjazdu, zwiedzania wystawy i 


pobytu we Wrocławiu. 


W poniższej notatce podajemy informacje niezbędne dla 


chcących wyjechać na WZO. 


warszawiak, który pragnie wyje- 
chać na WZO, może to uczynić albo 
indywidualnie, albo też wziąć u- 
dział w zbiorowej wycieczce. Cen- 
tralą, załatwiającą wszystkie spra- 
wy, związane z wyjazdami i zwiedza- 
niem wystawy, jest „Orbis“, Głów- 
ne Biuro Obsługi WZO, Warszawa, 
Bracka 16, telefon miejski nr 83 251 
i kolejowy 1273. 


Trzy kategorie 


„Orbis“ zapewnia turyście prze- 
jazd, wyżywienie, nocleg oraz zwie- 
dzenie WZO i Wrocławia, W celu u- 
możliwienia wyjazdu jak najwięk- 
szej liczbie osób zostały utworzone 
trzy kategorie pobytu na WZO, w 
zależności od możliwości  finamso- 
wych wycieczkowiczów, popularna, 
turystyczna i specjalna. 


Koszt jedmodniowago pobytu we 
Wrocławiu z wyżywieniem i zwie- 
dzaniem WZO wynosić będzie w ka 
tegorii popularnej 320 zł bez nocle- 
gu. Jedzenie obfite ale skromne (o- 
biad 1 dania). 

Jednodniowy pobyt w kategorii 


| turystycznej wynosi 370 zł (obiad z 


2 dań), 

Nocleg na sienniku z pościelą ko- 
sztuje 100 zł, na łóżku z pościelą— 
220 zł., niezalężnie od kategorii. 

Pobyt w kategorii specjalnej ko- 
sztuje 1400 do 1800 zł za dobę w 
zależności od kosztów noclegu. Wy- 
cieczkowicze kategorii specjalnej 
mieszkać będą w hotelach lub do- 
mach wycieczkowych, w dwu lub 
czteroosobowych pokojach. 

O wycieczkach zbiorowych mależy 
zawiadomić Orbis przynajmniej na 
10 dni przed wyjazdem. Zawiado- 
mienie musi zawierać dokładną 
ilość uczestników dla zapewnienia 
i miejsca w pociągach i przygo- 
towania wszystkich świadczeń na 
terenie Wrocławia. 


Pociągi specjalne 


Od 23 bm, zostaną uruchomione 
dwa pociągi dodatkowe z Warsza- 
wy do Wirocławia. Pienwszy z nich 


gonów. Odjazd pociągu ze stacji 
(Warszawa Gdańska o godz. 20.20, 
przyjazd na dworzec Wrocław — 
Nadodrze o godz. 6.46. 

Nastepny pociąg z 


Str. 5 


Ułatwienia dla wyjeżdżających 
na Wystawę Ziem Odzyskanych 


larną, turystyczną lub specjalną. 
Zagadnienia wyjazdu na WZO, po 

bytu we Wrocławiu i samej wysta: 

wy omówione będą dokiadnie w 


Wamzawy |specjalnym Informatorze „Oubisu*, 


składac się bęczie z wagonów towa | który ukaże się między 15 a 20: bm. 


rowych. Odjazd z Warszawy—Gdań 


skiej o godz. 18.50, przyjazd na sta! — 


cję Dworzec Główny we Wrocławiu 
o godz. 6.50. Oba pociągi zarezenwo 


wame są dla wycieczek, przy czym | 


pociąg ze składem towarowym kur- 
sować będzie tylko na zamówienie, 
przy ilości wycieczkowiczów nie 
mniejszej niż 500 osób. 

Uczestnicy wycieczek korzystają 
z'50 proc. zniżki w pociągu osobo- 
wym i 66 proc. w pociągu towaro- 
wym. Koszty przejazdu w obie stro 
ny wmiosą od 700 do 980 zł. 


Wyjazdy indywidualne 

Z 50 proc. zniżki w dowolmej kla- 
sie korzystają również wszyscy Wy- 
jeżdżający indywidualnie na WZO. 
Dla otrzymania zniżki trzeba wyku 
pić w „Orbisie” lub kasie biletowej 
PKP — bilet normalny do Wirocła- 
wia. (Podróż powrotna w ciągu 10 
dni od dnia wyjazdu jest bezpłatna 
za okazaniem wykupionego biletu, 
ostemplowanego w kasie „Orbisu” 
na terenie wystawy. Wyjeżdżający 
indywidualnie na wystawę mogą 
się zaopatrzyć w „Orbisie” w. kar- 
nety, zawierające kupony na wyży- 
wienie, noclegi, zwiedzanie miasta 


— pociąg osobowy, składać się bę- |oraz bilety wstępu na WZO. Każdy 


dzie z 10 wagonów, przy czym w 


oże wybrać zależnie od swych mo 


Łodzi Kaliskiej skład pociągu zo- |żliwości finansowych jedną Z wy- 
stanie powiększony o dalsze 10 wa- mienionych 


wyżej kategorii: popu- 


Stolica pożegnała swoich junaków 
wyjeżdżających na Ziemie Odzyskane 


i Wczoraj Warszawa żegnała svoich chłopców, wyjeżdżających 
do obozów Służby Polsce. Pożegnanie odbyło się w dwóch punktach 
miasta, w parku Pad-rewskiego na Pradze i na 
przy ul. Myśliwieckiej gdzie był obecny tow. 


- 


stadionie Legii, 
min, Matuszewski. 


Chłopcy są zadowoleni i pełni entuzjazmu. Na swoich transparen- 
tach wypisali: „Pracą naszych rąk odbudujemy Ziemie Odzyskane". 


Wierzymy, że warszawscy junacy, 


równie dobrze, jeśli nie lepiej, od 


junaków pracujących przy odbudowie stolicy, spełnią powierzone im 


doniosłe zadanie, 


Zbiórka junaków nastąpiła wczo- :' 
raj o godz. 7 rano. Po załatwieniu | 
ostatnich formalności związanych $ 


wyjazdem chł pcy byli na specjalnie 


dla nich urządzanych przedstavA = | 


H 


niach. 


Teatr Powszechny, na Pradze wy” | 
stawił sztukę „Głęboko sięgają ko- | 


| 
| twierdzi — naucz? się pisać, czytać 
|1 pracować. Zgłosiłem się na ochot- 


rzenie*. Trzeba podkreślić, że Spół- 
dzielnia Przemysłu Mięsnego pi y 
ul Targowej dostarczyła samorzut- 
nie i bezpłatnie 200 kg kiełbas na 
śniadanie dla chłopców. 


raz to nowi ochotnicy chcą dostać 
się na turnus, jednak bez skutku. 

— Pojadą tylko ci, którzy są za- 
pisani i którzy przeszli przez komi- 


sję lekarską — nieubłaganie powta-' 
rza. porucznik — kierownik grup. 
— Nie ma żadnych zamian. -- 
v Junak -Szuciak, przyszedł na. zbiór- 
kę bez butów. Jest on sierotą, nie- 
dawno wrócił jako repatriant. Nie! 
potrafi też dobrze czytać ani pisać. 


— W Służbie Poisce nauczy si 


} 


| nika i pan porucznik nie odmówił mi. 


| 


Jaś miał już nowiutkie pantofle na 
nogach. i 
Stadion Legii zgromadził 507 juna- 


wych części miasta. Wielu 'z 
nich przyszło w uczniowskich czap- 
kach. Junaków żegnali w imieniu 
Zw. Zaw. i Org. Społecznych i TPZ 
tow. min. MatuszewskĄ, przedstawi- 
ciele władz państwowych i samorzą- 
dowych, życząc im powodzenia i po- 
zytywńych wyników=pracy:-Zegnali 
także chłopców. licznie tu przybyli 
rodzice, po czym czwórkami grupa 
wyruszyła na dworzec niosąc czer- 
wone transparenty. 

Junacy z dzielnicy Warszawa — 
Północ i Warszawa — Zachód wyje- 
chali do Wrocławia, ze Śródmieścia 
i Warszawy — Południe do Orłowa. 
Szczecin powita junaków z Prazi. 


Junak Szucik nie pojechał jednak | Odjazd z Dworca Głównego i Wschod 
W parku Paderewskiego ok. godz. | do Szczecina bez butów, Ob. Zamond side odbył się dziś o pły 0,40. 


17 zgromadziło się 570 funaków. Co- j powiedziała że kupi mu buty: 


Odbudowane kolumny i portale . 


trzeba teraz sztucznie niszczyć 
Łazienkowski Teatr na Wyspie, którego odbudowa przybrała 


ostatnio wzmożoie tempo zostanie 


otwarty 22 lipca. Jako pierwsza 


będzie tu wystawiona jedna z klasycznych sztuk greckich, prawdopo- 
dobnie „Oresteja*. Kierownictwo obejmie dyr. A. Szyfman. Na wyspie 


pobudowano już pomieszczenia na 

teatru jest na ukończeniu, 

Roboty przy teatrze prowadzi 10 
oddzia; PPB, specjalizujący się w 
pracach konserwatorskich. Kolumny 


i łukowe portale okalające scenę są. 


odbudowane. Aby nadać im osobliwy 
wygląd starogreckich ruin, należy je 
teraz umiejętnie, częściowo zdewa- 
stować. Stworzenie sztucznych ruin 
nie jest bynajmniej łatwe. Architek- 
ci będą się tu posługiwali tylko 
młotkami, które zastąpią tzw. „ząb 
czasu“, 


Lipa w garderobie 

Garderoby, rekwizytornie į kance- 
laria „stanowiące kulisy teatru są 
na razie odbudowane prowizorycz- 
nie. Z czasem na ich miejscu po- 
wstaną obszerniejsze budynki, Kie- 
rownictwo robót stanęło przed nie- 
lada problemem. Na miejscu gdzie 
miały stanąć garderoby rosło potęż- 
ne o półtorametrowej średnicy drze- 
wo. Drzewa postanowiono nie usu- 
wać i... teraz lipa wyrasta z podłogi 
parterowegosbudynku „przebija dach 
i roztacza konary nad teatrem, 

Prowadzone są także roboty kon- 
serwatorskie przy rzeźbach. Kona- 
jący gladiator, który podczas ostat- 
niej wojny otrzymał postrzał w dys- 
kretne miejsce, przechodzi teraz pie- 
czołowitą kurację, Cementowy „pla- 
ster“ tzw. moletka zabliźnia ranę i 


gladiator znów będzie spokojnie sie- | 


dział na kamiennym | cokole. 


Chwila w pałacu króla Stasia 


Wnętrze Pałacu  Łazienkowskie- 
go przedstawia kompletną ruinę. Pla 


garderoby dla artystów. Scena 


fony ozdabiające sufity, złocone 
gzymsy i rozety — przestały istnieć, 
W jednej z sal została obecnie urzą- 
dzona pracownia sztukatorska. Na 
warsztacie znajdują się gipsowe ele- 
menty zdobnicze, dzięki którym pa- 
łac otrzyma przedwojenny wygląd. 
Zewnętrzna elewacja będzie wykoń- 
czona 15 bm. Kolumnowe podcienie, 
którego sufit wyłożony zostanie ro- 
zetkami stworzy architektoniczne 
zamknięcie zewnętrznej elewacji 
Usunięto wosławną kaplicę 
przylegającą do, pałacu. Kaplica ta 


Konserwy mięsne i jaja 
na karty lipcowe 


W sklepach rozdzielczych mi ch 
12 do 30 b F Wa 


1 m, a © będą 
sipcowę zamiast mięsa konserwy wieprzo- 
we produkcji krajowej: na kup. nr 23 dla 
kat. I-szej po 1 kg. Cena zł. 12.— za 1 kg. 


W sklepach rozdzielczych spożywczych 
wydawane będą dla dzieci jaja świeże w 
ilości: Na kup. Nr. 23 kart Pow” kat. 

14 szt Cena 


IRD3, IRD7 i IRD12 po 
jaj 1,50 za sztukę. 

Tormin wydawania jaj do 30 bm.Konsu- 
menci obowiazani sę do odbioru konserw 
i jaj w terminie 3-dniowym od daty otrzy- 
mania przez punkt rozdzielczy. 


Punkty rozdzielcze winny "umieścić na 
widocznym miejscu ogłoszenie o terminie 
wydawania konserw i jaj. 


ka 


"Resort Przemysłu Z, M. wąywa wszyst- 
kich posiadaczy asygmąt (zezwoleń na 
sprzedaż) wydanych przez Miejskie Zakła- 
dy Opałowe, by najpóźniej do dn. 15 lipca 
b. r. wykupi i pobrali należny im opał. 
Po tym terminie niezrealizowane asygna- 
ty zostaną anulowane I żadne z tego ty- 
‘tutu reklamacje nie będą uwzględniane, 


Chłopcy otrzymali czyste wagony 
— W Szczecinie dostanie umundu- | kolejowe, w których będą mogli. 
rowanie, ale przecież nie może war- i przez drogę spać. Na dworcach żeg- 
szawiak pokazać się tam boso. I rze-|nali ich przedstawiciele 
czywiście po upływie pół godziny I Głównej S. P. 


Łazienkowski Teatr na W 
będzie otwarty 22 lipca 


Komendy 


yspie , 


ków. Są to chłopcy z południo- | 


(St) . 


(Ks) 


Tuati POLSKI (Karasia 2): 

Piątek — godz. 19 „Odwety”. 

Sobota — godz. 19 „Fantazy”. 

Niedziela.— godz. 19 „Fantazy””, 

TEATR ROZMAITOŚCI : MarszałkoWwSKkB 
8): godz. 19 „Szczęśliwe dni". . 

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
13): godz, 19,30 „„.Ladacznica z zasadami". 


TEATR MAŁY (Marszałkowska . 81): 
godz. 19 „Candida”. - 


godz 19 „Dom kobiet”. - iš 
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie 
go): g. 19 „Głęboko sięgają korzenie”, 
TEATR „MINIATURY 
ska 63): godz. 19 ,„Mężczyzna'”. a 


godz. 19 „Świt, dzień i noc”. 
TEATR. NOWY (ul 
godz. 19 „Jadzia wdowa”. 


TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania. 


SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me*, 


(Oprócz czwartków). 

TEATR „WRORELER WARSZAWSKI”. 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 1 19,0 
„Gdybym miał milion”, ' 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
ska YMCA) — godz. 18,30 „Ksi 
Czardasza”. p 


„FANTAZY”. O 

«W TEATRZE POLSKIM 
10 bm. o godz. 19 odbędzie się w Teatrze 
Polskim premiera dramatu „J. Słowackie- 
go „Fantazy” w obsadzie: Respekt — W. 


<Marszałkowe 


rs 


TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 8)} © 


TEATR KLASYCZNY (Mokctowska 13): 


Pułąwska 80% - 


ź 


rackj, Respektowa — L, Pancewicz-Le- 


szczyńska, Dyanna | — E. Barszczewska, 
Stella — Z. Mrozowska, Fantazy — J. 
Kreczmar, Rzecznicki — Cz. Kalinowski, 


Idalia — J. Romanówna, . 
W. Brydziński, Major — A. Żelwerowicz, 
Jan — M. Milecki i inni. Inscenizacja i re- 


koracje — T. Roszkowska, 
WYSTĘPY ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO 
DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
10 bm. i 11 bm. o godz, 19,30 w sal 
„ROMA” odbędzie się koncert pieśni 
tańca Zespołu Artystyomego Domu Woj- 


Ksiądz Loga — « 


żyseriąa F. Wiercińskiego, kostiumy i dee... 


ska Polskiego. W programie nowe balety 
„Janko Muzykant”, „Gioconda* L „Wese- 
le na wsi”. Po występach w rszawie 
Zespót Artystyczny Domu W. P, udaje sz 
do Wrocławia gdzie będzie występował 
Hali Ludowej podczas Wystawy Ziem Od- -- 
zyskanych. 

„ATLANTIĆ" (Chmielna 33): » 
bione dni”. Pocz. 18,380; 16,15; 21,45. 
Zw. Zaw. godz. 19. 

„ARKTUAŁNOŚCI” (w kinie : 


tylko 1 seans o godz. 13 tw Święta i níð- 

dzielę godz. 11) Nowy program nr 23. 
|„ARTUALNOŚCI” (w kinie 

EIO Tanny FPPTNPOTĘ. TE" 
aktualności nr 34. 
„PAŁLADIUM” (Złota 7/9): , 
ca”. Pocz. seansów: 12.80; 14,45; 19,16; 

21,30. Dla Zw. Zaw. 17. 


„POLONIA (Marszałkowska Nr 56): 
„.800-lecie Moskwy” — godz. 15, 19, 21. 
Dla Zw. Zaw. 17. 

„SYRENA” (Inżynierska 2): 
'Pocz. 14,80; 16,45; 21,15. Dla Zw. Zaw. 19. 

„STYLOWY? (Marszałkowa 112) ; 
„Pygmalion** godz. 12,30; 14,45; 21,30. 
Dla Zw. Zav 19,15. % 

„TĘCZA (Suzina 4): „Guwernantka”. 


. $ 
„Casablan= 


ka 
ko © 


GRADTG) 


SOBOTA 10 LIPCA i 
Warszawa I 
Muz. 


D 


OT. 
CA 


Muz. por. 12,25 Pi 
ni kompozytorów, obcych, ;13,00 Ki 

$ 345 „Kompozytor 42 Seno: 
. dla dzieci. 16,00 Dzien. 
„'16,80 Muz. fort. 16,45 „Przy 80 


y, 80 
fali". 18,40 


kiewiczowski””. Recita: 


Dzien. wiecz. 22,00 Muz. tan. 22,45 Program 


dobudowana była za czasów ks. Kon |'9k- 23,00 Ost. wiad. 23,10 Muz. tan, 


stantego i zniekształcała wygląd. Re- 
konstrukcja obecņa odtworzy pałac 
według pierwotnego projektu Merli- | szw. 15:40 Muz, 48a. 18,0, Dzien. $: 7 
akceptowanego przez Stani- wy. 19,30 Muz. lekka. 20, „ 

stawa Augusta Poniatowskiego. (SŁ) Turg. Mus, ..OpopeKOWa.._21408 


niego, 
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NACZELNA PPS 


Pocz. godz. 15,35; 20,80. Dla Zw. Zaw. 18. 


dode 


> 


„Pirogow”. | 


c 
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Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
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Konto czekowe PRO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr, 195 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 126, zagranicą 200. Prenumeratę należy opła-* 
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
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CENY OGŁOSZEŃ : 


OPO drobne po zł 30 za wyraz, 
tekście redakcyjnym do 70 mm zł 


1 szpałty. Za tekstem do 70 mm zł 60; 
zł 100; od 201— 300 mm zł 130; 
1 spen: Nekrologi do 70 mm zł 
zł „od 201 mm zł 150, 


100; 
mm zł 175; od 201 — 800 mm zł 225;:po 
owyżej 3800 mm zł 180 za 1 


, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm. 
powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 


Poszukiwanie pracy 


po aa ER 
od 71 = 120 mm z 


140; od 121 


71 — 120 mm zł 80 — mm 
mm szerokość 


1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń . 


Administracja 
OGŁOSZENIA 


nie odpowiada. 
PRZYJMUJĄ : 


Centralne Biuro Ogł. 1 Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza Oddział w Warszawie, Al. 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen, Sikorskiego 18— 


„Impet', Kolektura Marszałkowska 1 


| wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza”* w Polsce, Polska 


— L. Urbanowicz, sklep z mat. 


sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklani W-wa ul. Młodz. Juzosłowiańskiej 


oddziały P. A. P. 
szyńskiego 16 i 
„Wolność ” — Warszawa, 
ul. Złota 4, Biuro 


1 5 je 
w Polsce, Biuro Ogłoszeń ,.Czytelnix” — RE tg a 
oddziały Marszałkowska _3/5, 
Marszałkowska 95, 
Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 50, tel. 


Poznańska 38, T: 


67, 
Sp. Agencji Prasowej „Głob” 
855-26 


„ Sp. Wydawa. „Wiedza” — „Bobotn' "r 1 


B — 55632 


[77 A 


— 200 |. 
żej 300 mm zł 309 za 1 mm szerokość 
od ; od 1 200 


bar. 


Str. 6 
SPORT 


ROBOTNIK 


Nr 187 


Trzydziestu zwyciezców 


Jeszcze raz o 


Osobny rozdział w historii Tour de 
Pologne tworzą ci, którzy z rozmai- 
tych powodów nie doszli do celu. 
Znamy ze sprawozdań etapowych 
tragiczną historię rewelacyjnego 
Olle Persona lub zwycięzcy zeszłoro- 
cznego wyścigu dookoła Polski, Grze- 
laka, współczujemy nieszczęśliwemu 
Kapiakowi, Kudertowi, czy innym. 


Jednocześnie jednak ' cały szereg |, 


„wysiadek* nasuwa wątpliwości. Czy 
aby nie za wcześnie? Czy nie za po- 
chopnie? Nie operujemy nazwiskami. 
„Winowajcy” i tak wiedzą o kogo 
chodzi, a pocóż do wianka koleżeń- 
skich wyrzutów dorzucać im jeszcze 
prasowe potępienie. Każdy miewa 
chwile załamania. Niejednemu wyda 
je się, że stracone 20 minut jest nie 
do odrobienia. Do mety jednak jesz- 
cze daleko, a dalsze etapy najlepiej 
wykazały, jakie nastąpiły przegrupo- 
wania w: klasyfikacji. 


Brawo Wrzesiński! 
Kolarzem prawdziwie rozumieją- 


WERE ET ZRZEC 


Wachlarzyk na szosie pod Bytomiem (Foto API 


— Muszę jechać do Warszawy. Nie |ki nie będzie miała do mnie żalu, je- 


„Tour de Pologne” 


imi. Pokonali przeszło 2.000 km. tra- 


sy, pokonali swoje nerwy, kontuzje, 
przeciwności losu. 


Świetna organizacja 

Organizatorom — Spółdzielni Oświa 
towo - Wydawniczej „Czytelnik“ 
należą się pełne wyrazy uznania. 
Gigantyczna impreza była przygoto- 
wana z tak drobiazgową dokładnoś- 
cią, że największy malkontent nie 
mógł znaleźć poważniejszych przeo- 
czeń. Wyżywienie, kwaterunek. o- 
pieka nad zawodnikami, zarówno le- 
karska jak i ta, serdeczna, niemal oj- 
cowska, zasługują na ńajwyższą oce- 
nę. Wzorowo zorganizowane punkty 
| żywnościowe, sanitarne, obsługa tech 
niczna, prasowa. 

Podnosząc zasługi wielkich dzia- 
łaczy nie zapominajmy © drobnych 
kółkach olbrzymiej maszyny organi- 
zacyjnej, o tych bezimiennych: fun- 
kcjonariuszach M. O., „Służby Pol- 
sce“, o Czerwonym Krzyżu, harcer- 
stwie i o szczególnie dla naš, prasy, 


cym odpowiedzialność wobec zespołu | chodzi o mnie, ale jestem przecież | Śli z tego miejsca powtórzę tylko sło- | ważnych. cierpliwych telefonistkach. 


jest Wrzesiński. Bolesne odparzenia j jednym z „trzech muszkieterów” I <l- 
tłomaczyły jego |ski I. 


“i czyraki w pełni 
rezygnację, ale Wrzesiński zaciął się. 


Ostatnie dwa etapy przejechane „na |de Pologne wypisano już całe morze 
stojąco“ klasyfikują go na czele naj- | papieru. Sądzę, że ani Wójcik, ani Pie 


bardziej ambitnych zawodników. 
*Rozmawiałem z nim w Łodzi: 


wa Prez. „Czytelnika* tow. Borejszy 
który powiedział na uroczystości po- 
żegnalnej: „Wszyscy jesteście zwy- 
cięzcami', 

I słusznie. Wszystkich trzydziestu 
traszewski, ani cała plejada tych z|kolarzy, którzy dojechali do Warsza- 
pierwszej, drugiej i trzeciej dziesiąt- | wy, śmiało można nazwać zwycięzca- 


O triumfatorach tegorocznego isur 


"Na 3 tygodnie przed Olimpiada 
- lekkoatleci walczą o paszporty 


W sobotę i miedzielę na boiskach 
Poznania i Bydgoszczy polscy lek- 
koatleci staną do ostatniego przed- 
olimpijskiego egzaminu. Wielka 
szkoda, że egzamin ten odbywa się 
tak późno, zaledwie na trzy tygod- 
nie przed olimpiadą, podczas gdy 
dawno już znamy nazwiska repre- 
zentantów innych państw. 

Zarówno na eliminacjach w War- 
szawie, Krakowie jak i w startach 
w Czechosłowacji nie zaobserwowa- 
liśmy żadnych rewelacji. Toteż 
wątpimy, aby w Poznaniu czy w 
` Bydgoszczy osiągnięte będą sen- 
sacyjne wyniki, które by dały pasz- 
port do Londynu. ` 

Jeśli w ogóle bierzemy w rachubę 
koncepcję powiększenia -ekipy lek- 


| ACZEWAE 


Atrakcyjne imprezy sportowe 


'Tyle o mistrzostwach z punktu 
widzenia Olimpiady. Mimo to nie- 


koatletycznej, to przede wszysta.m | 
kierujemy wzrok na Bydgoszcz. Po- 
znań nie może przynieść nic nowe- | cierpliwie oczekujemy emocjonują- 
go. Nawet dobry jak na nasze sto-| cego pojedynku na krótkich dy- 
sunki, czas Kiszki na 100 „fe! etz Kiszki i Rutkowskiego z 
10,6 sek. nie powinien zaważyć na imłodym talentem poznańskim Staw 


decyzji wysłania tego biegacza do 
Londynu, gdzie cała plejada sprin- 
terów osiąga bez trudu lepsze wy- 
niki. : 

Nad Brdą sprawa przedstawia się 
inaczej. Wajsówna, Dobrzańska, , 
Drzewiecka, a nawet Sinoradzka. 
wobec ogólnego obniżenia poziomu 


lekkoatletyki kobiecej na świecie 1 


czykień i Lipskim, który powinien 


„wreszcie odwdzięczyć się za olsztyń- 
„ską opiekę. 400 metrów przyniesie 


niemniej atrakcyjne spotkanie Bu- 
hla ze Statkiewiczem, w którym ten 
drugi będzie usiłował dowieść, że 
zwycięstwo w Warszawie nie kyło 
dziełem przypadku. 


Kielas jest murowanym mistrzem 


| Por 


wobec absencji zawodniczek radziec n. długich dystansach. Ciekawi je- 


kich, mają szanse na zajęcie punk- > ole: 

towanych miejsc, nawet w wypadku E Spo ay 
nie osiągnięcia minimum. pijskiej, niestety obowiązują. w Po- 
znaniu przyzwoite wyniki, Piszemy 
niestety, bo obawiamy się, aby nie 
przeliczył się w swych obecnych 
możliwościach. Start w ośmiu kon- 
kurencjach dziesięcioboju, plus atak 


w czasie wystawy wrocławskiej m Wisły, mistrzowskie w skoku w 


W okresie Wystawy Z. O. we Wroc 
ławiu odbędzie się szereg imprez © 
charakterze ogólnopolskim, i między- 
państwowym. Najważniejsze z nich to 
mecz  Poiska-Częchosłowacja juniorów 
w boksie, w piłkarstwie mecze z robot 
niczą reprezentacją Jugosławii, Belgra 
dem, Budapesztem i ewent. Bukaresz- 
tem oraz Polska — Czechosłowacja 
juniorów, w motocykliźmie zakończe- 
nie 7-dniowego Międzynarodowego 
Maratonu Motocyklowego, w lekkiej 
atletyce poolimpijskie zawody między- 

narodowe z udziałem najlepszych za- 
 wodników zagranicznych, w ciężkiej 


f d i wysokich płotkach, 
Wystawę, pod haslem „Szukajmy no- może wywołąć skutki wprost prze- 
wych talentów", Przewidziane są ną- cjwne tym, których oczekuje PZLA. 
stępujące konkurencje: w lekkiej atle- Gierutto jest w podobnej sytuacji. 
tyce 100, 1.000, 3.000 mtr, skok w Jego bowiem zadaniem to — dostar- 
dal, kula i granat, w pływaniu — 50 m czenie punktów Syrenie. Czas naj- 
w trzech stylach i 200 m stylem do- wyższy aby interesy klubów czy 
wolnym, "miast ustępowały interesom wyż- 


-spraw wystawy, tow. wicemin. 


Na wniosek Komisarza Rządu dla szego rzędu. 
Koś- | 
cińskiego wszystkie dochody z imprez 
będą szły do wspólnej kasy. Będzie to 
adokumentówaniem społecznego cha 
akter sportu oraz podkreśleniem jed 
ności organicznej żwiązków sporto- 
wych, pz ; 


W Bydgoszczy na czołowe miejsca 
wysuwa się pojedynek trzech dy- 
skobolek. Dalej na dobrym poziomie 
stać będzie skok w dal i może 
pchnięcie kulą, Od Sinoradzkiej o- 
czekujemy nareszcie „przyzwoitego“ 
wyniku w oszczepie. Reszta konku- 


Łzy starej Mazurki Í 

Dla niejednej miejscowości ne ira- 
sie tegorocznego wyścigu dookoła Pol 
ski przejazd kolarzy í ekip towarzy- 
szących był zdarzeniem epokowym. 
Tłumy wiwatujących widzów zapeł- 
niały szczelnie chodniki. Na zawod- 
ników sypały się kwiaty, przysparza- 
jąc im zresztą niejednokrotnie nie 
mało kłopotu przy wyplątywaniu liś- 
ci i badyli x łańcucha i trybów. Wi- 
dzieliśmy na trasie młodzież w wie- 
ku szkolnym a często przedszkolnym 
z wielobarwnymi cherag'ewkami wW} 
ręku, bramy triumialne, pozdrowie- | 
nia, wypisane wapnem na murach 
lub wprost na jezdni, wszystko co dla 


‘zawodnika stanowi jeśli nie otsa | 


kszą, to jedną z większych wartości. 

Do dziś pamiętam obraz starej Ma 
zurki, która ze łzami w oczach wi- 
tała ciągnący szosą sznur kolarzy. 
Kto wie. Może pierwszy raz oglądała 
polskich sportowców. Może niedawno 
jeszcze olsztyúską szosą pędzili za- 
wodnicy ze znakiem swastyki na 


— Połączyliście swym szlakiem 
Polskę od wschodu do zachodu, z po- 
łud na północ — powiedział ktoś, 
witając „Tour de Pologne* na jednym 
z etapów. I zdanie to będzie prawdo- 
podobnie najkrótszym  sprecyzowa- 
niem pozasportowych wartości wyś- 
cigu dookoła Polski. 

KRZYSZTOF STRZELECKI 


Dziekanka czeka 
na Rotholca 

Jak się dowiadujemy, Komitet 
Centralny Żydów w Polsce darował 
resztę kary nałożonej swego czasu 
'na znanego boksera Rotholca. O po 
wyższej decyzji został zawiadomio- 
ny Główny Urząd Kultury Fizycz- 
nej, który z kolei przesłał tę wia- 
domość do PZB, 

Ponieważ Rothole przeprowadzał 
ostatnio intensywny trening, uwa- 
żamy, że nie nie stoi na przeszko- 
dzie, aby powołać doskonałego bo- 
ksera na obóz do Dziekanki, gdzie 
będzie na pewno świetnym  spar- 
ring - partnerem. 

Rotholec ma obecnie wagę kogu- 


t 
: 


inym jak tylko o 
problemie, czy na plaży poło- 


AEO TJ A GOOD 
A R N ATE NZ: 


TW w |„R Base AL 
PTT LE ARANA 
mowicie aka ad 


jadę na wczasy 


Źródłostów dziwnego termi- 
nu „wczasy” gubi się gdzieś w 
mrokach wczesnej demokracji. 
Kiedyś mówiło się „wywcza- 


i sy“, ai to nie wszyscy wiedzie- 


ti o co właściwie chodzi. 

Dziś wiemy wszyscy i dzi- 
waczne „wczasy“ się przyjęły. 
Może to zresztą i dobrze. W do- 
bie oszczędności, opłaca się osz 
czędzanie na literach. Może 
dojdziemy do tego, że stopnio” 
wo będzie się mówić „wczasy*, 
„czasy“, „asy“, a kiedy skoń- 
czy się akcja W—może popro- 
stu „w“. 

Jedziemy na wu... 

A ja jadę do Ustki. Uparłem 
się i mam tysiące powodów. 
Przede wszystkim Strączkowa 
tak zdecydowała, Inne wykręty 
nie są już potrzebne. 

Nie wiem co mi w rzeczywi- 
stości owe wczasy dadzą, ale 
wiem co chciałbym z nich do 
Warszawy przywieźć. Chcę 
wrócić z pustą, idealnie pustą 
głową, która przez trzy tygod- 
nie nie myślałaby o niczym in- 
zasadniczym 
żyć się w tym, czy w innym 
dołku. 

Chcę, żeby mi wczasy dały 
zapas wypoczynku na cały rok, 
żebym przez czas urlopu nie 
musiał zastanawiać się nad 
tym, kogo następnego dnia 
podkręcić w „Grochu”. Chcę 


dostać trzy razy dziennie jeść, 
wygodne łóżko do spania, chcę 
siedzieć na słońcu i grzać się, 
grzać się, grzać... 

A kiedy wrócę i wyschnięte 
pióro umoczę na nowo w kata- 
marzu, wtedy zabiorę sie ze 
świeżą energią do roboty. Za» 
biorę się przede wszystkim do 
Wczasów, jeżeli oczywiście 
znajdę tam jakieś niedociągnię* 
cia. 

Chciałbym jednak i wierzę, 
że będzie ich niewiele. 
STRĄCZEK. 


P. S. Tylko że dla mnie po- 
jechanie do Ustki to bardzo 
trudna rzecz. Mój Związek nie 
ma tam własnego domu i trze” 
ba załatwiać to przez Fundus% 
Wczasów. Załatwić — załatwię, 
bo Strączkowa zdecydowała, 
ale dreszczy dostaję na myśl a 
dziesiątkach formularzy t sets 
kach formalności, które wiem, 
że będę musiał wypełnić i speł- 
nić. 

Zwiększenie centralizacji i 
zmniejszenie nadmiernej cza- 
sami biurokracji — to są rze“ 


czy, które należałoby moim 
zdaniem. w organizacji weza- 
sów zreformować. 

8. 


P. S. Od Redakcji należy mi 
się książka, za powyższą opu- 
blikowaną w „Robotniku* od- 
powiedź na ankietę. 

S. 


70 odpowiedz na ankietę 


s "” 
nadesłał robotnik z,Pafawagu 
Siedemdziesiąta, nagrodzona kwartalną prenumeratą, od- 
powiedź na ankietę „Robotnika” na temat wczasów po- 
chodzi od robotnika z fabryki wagonów we Wrocławiu, 
ob. Wiznek Piotra, Wrocław „Pafawag”*. Rw 7 dział VI. 

pytania naszej ankiety ocze- 


Jeszcze raz pr: minamy 

kując a ipo kiedći, z których ciekawsze będą pu- 

blikowane w zamian za co nadawca otrzyma premię 
w postaci książki, 


na wczasy? 


dać. jedną, 


W odpowiedzi na ostatnie pytanie 

ich zdaniem, największą 

względnie zwrócić uwagę na szereg niedociągnięć akcji 
wczasowej. 


1. Dokąd wyjeżdżam (wyjechałem) 


2. Co mi dadzą (dają) wczasy? 


3. Co należałoby zmienić w orga- 
nizacji wczasów pracowniczych? 


telnicy muszą po- 
sl. wczasów, 


atletyce mecz Polska — Węgry oraz 
turniej międzynarodowy, a w wioślar- 
stwie mecz Polska — Szwecja. 


Oprócz tego będą odbywały się sta- 


Na zaproszenie wicemin. tow, Koś- 
cińskiego przedstawiciele związków 
sportowych udają się 12 bm. do Wro- 
cławia, gdzie zapoznają się z Wysta-- 


rencji przyniesie już słabsze rezul- | cią, ale-może się spotykać z zawod- 
taty. Sprinty to walka Hejduckiej z|nikami dużo cięższymi (nawet do 
Moderówną i Słomczewską, ale 200 | wagi półśredniej), gdyż cios jego nie 
m. może przynieść niespodziankę. Í stracił wiele ma szybkości, celności 
Mitan w płotkach jest bezkonkuren- |1 sile. A technikiem Rothole zawsze 


łe. codzienne zawody dla niestowarzy- 
szonydh eportowców,  xawiedzających 


wą i omówią szczegóły organizacyjne 


imprez, |cyjna. 7 ' 


był wspaniałym. 


—— e O A NO AE ZZ NZ ZZ ZO O ANON 


Odpowiedzi na ANKIETĘ należy nadsyłać na adres Re- 
dakcji „Robotnika* — Warszawa, Al. Jerozolimskie 85, 
z zaznaczeniem na kopercie: ANKIETA. 


OGŁOSZENIE 


Dział Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“ ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie budowy stacji obsługi I ga- 
rażu wozów osobowych przy ul. Odolańskiej w Warszawie, 

Podkładki do przetargu można otrzymać za zwrotem kosztów w Dzia- 
le Budownictwa „Spoiem*, Grażyny 22 pok. 16 w Warszawie. 

Przetarg odbędzie się dnia 17 lipca r. b. o godz. 10,15 w Dziale Bu- 
downictwa pok. 9. 5456 


`` Musiała ponadto wychowywać i karmić swe dzieci. Trzeba 
było zarabiać na ich utrzymanie i na swoje. Nie spoczęła dopó- 
ty, aż imię jej męża, który zginął na szubienicy jak pospolit 
. zbrodniarz, nie zajaśniało wobec całego świata, a cel, dla któ- 
rego poświęcił swe życie, nie został usprawiedliwiony. p 
Gdy się weźmie jeszcze pod uwagę i to, że cały czas zaj- 
mowała się agitacją, nie trudno będzie zrozumieć, że nie miała 
łatwego życia — ale Lucy Parsons nie szukała łatwego życia 


i nie pragnęła go. 


j Była to kobieta uparta i twarda — gdy raz powzięła jakieś 
postanowienie, nic nie mogło jej od niego odwieść. Z biegiem 
czasu stała się jedną z najbardziej znanych postaci na ulicach 
Chicago. Można ją było spotkać to w tej, to w tamtej dzielnicy, 
zawsze przy niewielkim przenośnym straganie, pełnym ksią- 


żek, których treścią było życie i 


Przyjezdnym i turystom, nawet z Europy, 
koniecznie przed wyjazdem zobaczyli Lucy Parsons, uważając 
to za równie obowiązkowe jak zwiedzenie rzeźni. Ci, którzy 
usłuchali, byłi niepomiernie zdziwieni widokiem tej niewiel- 
kiej, smagłej kobiety, której twarz wciąż jeszcze zachowała 
ślady dawnej urody, ale nie brak było i takich, którym jej wi» 
dok mówił bardzo niewiele — ot, chyba tyle tylko, że jest żoną 


człowieka, którego powieszono. 


Ale te sprawy tylko częściowo wypełniały życie Lucy Par- 
sons. Nie mniej wysiłku i troski poświęcała wychowaniu dzie 
ci, które kochała bezgranicznie, a które w miarę podrastania 


dalszym ciągiem jego istnienia. 


wych: przemawiała na wiecach, 


rzone równiny Południa. 
Rysy twarzy Lucy Parsons 


plemienia. 


przyznać, że Lucy 


myśli jej męża. a 
radzono, aby 


gromadki. 


coraz bardziej były podobne do swego ojca i były dla niej jakby 
Poza tym pracowała również na terenie związków zawodo- 


można ją było zawsze znaleźć 


w szeregach robotników obchodzących podczas strajków na uli- 
cach miasta i pikietujących fabryki. Nieraz godzinami stała na 
deszczu i mrozie, rozdając ulotki, lub przemierzała dziesiątki 
ulie, sprzedając socjalistyczne dzienniki. 

Miała w sobie jakiś niewyczerpany zasób sił, była silna 
i niezłomna jak zahartowana stal. 

Możliwe, że w dużym stopniu odgrywała tu rolę krew In- 
dian amerykańskich płynąca w jej żyłach — a z biegiem czasu 
na twarzy Lucy coraz wyraźniej uwydatniały się charaktery- 
styczne rysy jej przodków, którzy ongiś, w zamierzchłych cza- 
sach, przemykali z kołczanami pełnymi strzał przez niezmie- 


wydłużyły się i zaostrzyły. Od 


słońca i niepogód Ściemniała cera, a wzrok, jak to często spoty- 

ka się u Indian, wybiegał niezmącony, spokojny i mądry gdzieś 

daleko przed siebie — i wyrażał bezgraniczną cierpliwość. 
Głos złagodniał i nabrał śpiewności, właściwej ludziom jej 


Towarzysze, z którymi wypadło jej pracować, musieli 
wywiązywała się znakomicie z powierzonej 
jej pracy i że niejednokrotnie prześcigała niejednego z nich. 

Niekiedy wykorzystywano aż nadto jej siły, jej wytrzyma= 
łość dlatego, że sama dopominała się o to, prosząc, aby nikt nie 
litował się nad nią — okazywanie 
doprowadzało ją do niepohamowanych wybuchów gniewu. 

Na ogół była jednak spokojna i zrównoważona — na wzru- 
szenia pozwalała sobie tylko w domu, wobec swej rodzinnej 


teści przez kogokolwiek 


Lucy Parsons uczyła się nieprzerwanie, każdą wolną chwi- 
lę poświęcała czytaniu książek i nawet sam Debs musiał przy- 
znać, że podziwia ją i że zdumiewa go posiadana przez Lucy 
Parsons znakomita znajomość całego ruchu rosotniczege i po- 
łożenia klasy pracującej w Ameryce. 
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Lucy Parsons bacznie obserwowała Altgelda od dnia, gdy 
jako Gubernator ułaskawił trzech skazanych w sprawie Hay- 
market. Czytała wszystko, co pisał, i to, co pisma pisały o nim. 
Urywała, ile mogła, ze swego ograniczonego czasu i chodziła ną . 
zgromadzenia, na których przemawiał Altgeld. 

Śledziła również uważnie jego nieustępliwą walkę z Gro- 
verem Clevelandem i nieraz toczyła zażarte dyskusje ze swymi ` 
towarzyszami, którzy nie dowierzali zbytnio Altgeldowi, twier- 
dząc, że jego poglądy nie mają żadnego znaczenia i że jest ka- 
rierowiczem politycznym, podobnym do wielu innych, 


Gdy Altgeld zgłosił na wyborach swą własną, niezależną 
listę, wiedziała, że nadzieje, jakie w nim pokładała, były uspra- 
wiedliwione. Przypomniała sobie pewną noc — było to pół ro- 
ku przed wydarzeniami na Haymarket Square, kiedy jej mąż 
powrócił po niezmiernie uciążliwym i przygnębiającym objeź- 
dzie po Pensylwanii. 


Był w bardzo cznym nastroju. Był nie tyle zmę» 


pesymistycznyn 
„czony, ile przygnębiony i powiedział wtedy do niej: 


— Co robić, Lucy?... Ludzie pytają dookoła, jak postępo” 
wać, a nie ma nikogo, kto mógłby ich poprowadzić, pokierować 
nimi, 

Nie mam na myśli takich jak ja, ale chodzi mi o człowieka 
o pewnym autorytecie, sprawującego jakąś wysoką funkcję, 
który by zechciał stanąć po naszej stronie, po stronie robotni- 
ków... 

Ba, gdybyż to się znalazł bodaj jeden taki w Kongresie, 
który by stanął i powiedział: Idźcie za mną, ja was poprowa- 
dze...“ 


Albert Parsons udał się wtedy sam jeden do Zagłębia Gór- 
niczego nad rzeką Monongahela, aby na miejscu zobaczyć, czy 
są jakieś możliwości zorganizowania miejscowych górników. 
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energii elektrycznej 


f Prof. Szubnikow odkrył i zbadał 
nowe zjawiska powstawania ener 
elektrycznej w takich ciałach, 
Które w tym kierunku nie były 
dotychczas jeszcze badane. Chodzi 
tu o pewne substancje, w których 
drgania mechaniczne wywołują 
prądy elektryczne (jest to tzw. 
zjawisko piezoelektryczności). 
Piezoelektryczność występuje 
w kryształach kwarcu, turmalinu, 
soli segnetowej, a ściślej mówiąc, 
w płytkach tych ciał, i jest już sze 
roko stosowana w technice, m. 
in. przy produkcji głośników, apa 
ratów telefonicznych, stabilizato- 
rów w generatorach lampowych 
itp. 
fak i turmalin są ciałami 
naturalnymi występującymi w 
odzie, natomiast sól segne- 
towa stanowi sztuczny produkt, 
wytwarzany w laboratoriach. | 
W poszukiwaniu nowych dosko- 
nalszych substancji przėprowadzi; 
li uczeni wiele badań nad prze- | 
szło setką pierwiastków różnych 
metali. W rezultacie jednak nie 
osiągnięto oczekiwanych wyni- 
ków. Prof. Szubnikow, na pod- 
stawie swych dociekań nauko- 
wych, ogłosił w roku 1940, że we- 
dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa istnieją 3 typy sztucznych 
piezoelektryków. Doszedł do tego; 
wniosku drogą badań ogólnej bu- 
dowy środowiska materialnego, 
głównie ciał anizotropowych, w 
skład których wchodzi wiele drob 
nych kryształów. Ciała, „złożone 
z drobnych ziarnek krystalicznych, 
przejawiające własności piezo- 
elektryczne nazwał - Szubnikow 
teksturami. 3 
Okazało się, że piezoelektrycz- 
ność występuje nie tylko na płyt- 
kach’ ałków, ale również i 
na jakiejkolwiek powierzchni 
(szkła, siatki metalowej, włókna) 


| nego. 


w różnej wielkości i dowolnym 
kształcie. Czułość tekstur moze 
być w pewnych wypadkach zwięk 
szona, dzięki czemu mogą one 
być użyte w konstrukcji mikrofo- 
nów, adapterów, aparatów ielefo- 
nicznych — pozwalając w prosty 


sposób przeprowadzać pomiary w, Z groźną : powodzią, która W zdarzają się. stale na całym, 
dniach 7 — 10 czerwca nawie- | świecie į są zdarzeniem natu-| 


różnych częściach maszyn elek- 


trycznych. 


Nowy sposób wytwarzania prą 
du elektrycznego wynaleziony 
przez Szubnikowa polegał na u- 
życiu do tego celu arkusza dykty, 
pokrytej warstwą grafitu, rozpusz 
czonego w spirytusie. Warstwa ta 
tworzy powierzchnię przewodzą- 
cą prąd. Przy wyginaniu dykty 
— czyli przy wprowadzaniu jej: 
w drgania mechaniczne — do-' 
łączony woltomierz wskaże wy- 
chylenie wskazówki,- co ozna 
cza przepływ prądu 


eloztrycz=| 
Powstaje pytanie, jakie| 
to może mieć praktyczne zna-| 
czenie? Odkrycie — o którym 
mowa — znajduje 
w automatycznych 


w automatach, kontrolujących 
zmianę poziomu wody w zbiorni- 


jku, zatrzymujących ruch skrzy- 


deł wiatraka, gdy zbyt silny wiatr 
grozi zerwaniem ich, w urządze - 
niach sygnalizujących nadmierne 
drganie fundamentów i konstruk- 
cji mostowych itp. 

Poddając dyktę nasyconą roz- 
tworem soli segnetowej drganiom | 
mechanicznym otrzymywał Szub-| 
nikow prąd o napięciu od 0,5 do! 
1 wolta. Wyginaniu surowej dyk- 
ty towarzyszyło powstawanie prą 
du o napięciu 0,05 wolta. 


Prace Szubnikowa odkrywają 


powleczonej warstwą soli segneto| dla specjalistów duże możliwości | 


wej, uprzednio rozpuszczonej. 
Wprawdzie czułość takich elemen 
tów jest znacznie mniejsza niż w 
płytkach wykonanych z pojedyń- 
ezych kryształów, ale za to ele- 
menty te mogą być produkowane 


R 
1 
f l 


r Na miejscu gdzie dziś rozciąga- 
Ją się gruzy Starówki szumiała on-| 
giś puszcza olbrzymia. Polował w. 
niej na grubego zwierza król Ka-| 
zimierz. Gdy w pościgu za ucho- 
dzącym turem, odbił się od towa- 
rzyszy i zbłądził, nie mogąc zna- 
leźć drogi powrotnej, zdał się na 
instynkt swego, konia.  Wierne| 
zwierzę powiozło go do maleńkiej | 
lepianki stojącej na polance wśród 
starego lasu. 

Wszedłszy do wnętrza król uj- 
rzał leżącą na posłaniu kobietę, 
która rankiem tego dnia urodziła 
bliźnięta, chłopca i dziewczynkę. 
Ponieważ noc już zapadła, król 
przenocował w chacie, a rankiem 
drogą wskazaną przez ową niewia 
stę, powrócił do swoich. 


Bliźniaki War i Sawa 


Chcąc się odwdzięczyć za gości- 
nę, w parę dni potem powrócił do 
tej chatki z licznym orszakiem, a- 
by owe' bliźnięta do chrztu trzy- 
mać. Na chrzcie nadano im imio- 
na War i Sawa, a osadę która póź. 
niej powstała w tym miejscu, naz- 
wano — Warszawą, od ich imie- 
nia. 

Chatka owych bajecznych zało- 
życieli naszego miasta stała wed- 
ług legendy w miejscu, gdzie dziś 
znajduje się kamienica ks. Mazo- 
wieckich, na rogu Rynku Staro- 
miejskiego i Wąskiego Dunaju. 

Na narożniku tej kamienicy na 


wysokości pierwszego piętra znaj-| 


duje się stara pochodząca prawdo- 
podobnie z XIII w. figura kamien- 
na. Figura ta według legendy ma 

rzedstawiać owe bliźnięta Wara 

Sawę wraz z matką. W rzeczy- 
wistości jest to św. Anna Samo- 
trzecia z Matką Boską i Panem 
Jezusem na rękach. 


Inna legenda mówi, że w tych 
wielkich puszczach ciągnących się 
nad Wisłą na miejscu dzisiejszej 
Warszawy, mieszkała wdowa po 
rybaku, która gotowała jeść pły- 
nącym Wisłą flisakom. Ujrzawszy 
z daleka chatę wdowy, stojącą na 
wysokiej skarpie, chcąc zaoszczę- 
dzić sobie czekania na strawę wo- 
łali nadpływający „warz Ewa“; a 
według innych „Warz Sawa“! Od 
tego zawołania flisaków miała 

wstać nazwa późniejszej osady 
Warzewa, Warzsawa — Warsza- 


wa. 


w zakresie konstrukcji elementów, 
piezoelektrycznych znajdujących 
praktyczne zastosowanie w wie-| 
lu gałęziach nauki i techniki. . 


M. WARGALLA 


Dee WAZON RÓ o OWĄ. ha 


Pra dzieje noszej stolicy 
Warzewa czy Warszowa 


Oczywiście w legendach tych 
nie ma wiele prawdy. Nazwa War 
szawy pochodzi najprawdopodob- | 
niej od nazwiska, czy imienia 


nika, czy starszego rodu, który w 
tych miejscach zamieszkał. Mógł 
się on zwać Warsem czy Warszem 
i stąd nazwa osady Warsowa lub 
Warszowa, co z czasem przemieni- 
ło się na Warszawę. 


Potoki, strumienie i źródła 


Tereny dzisiejszego miasta od 
zamierzchłych czasów a stosunko- 
wo do dość niedawnych lat po- 
przerzynane były licznymi strumie 
niami, spadającymi z wysokiej 
skarpy warszawskiej, ciągnącej 
się aż do Młocin i tworzącymi nie- 
raz u jej stóp bagniste jeziorka, 
leżące wśród podmokłych łąk. Po- 
łudniową część miasta odwadniał 
potok zwany Służewskim, wypły= 
wający z terenów Czystego, gdzie 
znajdowały się dość rozległe bag- 
NA. 

Drugim dopływem Wisły była 
rzeczka Żurawka, wypływająca z 
okolic dzisiejszego placu Staryn- 
kiewicza i dochodząca do Wisły 
wąwozem ulicy Książęcej. Oprócz 
tego na całej tej przestrzeni biły 
liczne źródła, z których dwa zacho 
wały się do dziś dnia — na Agry- 
koli i Oboźnej. 

Duży był również strumień, pły 
nący między katedrą św. Jana i 
Zamkiem oraz drugi zwany Duna- 
jem, przepływający ulicami Wąs- 
kim i Szerokim Dustjem, a p9- 
tem Mostową do Wisły. 

Z Koła wypływała Rudawka, 
przepływająca przez Powązki Słoj 
dowiec, Marymont i Potok. Rów- 
nież przez las Bielański i Młociń- 
ski płynęły dwa duże strumienie. 

Tereny obecnej Warszawy po-| 
siadały naogół dość żyzne gleby, 
pokryte pierwotnie gęstymi pusz-| 
czami, przeważnie iglastymi. Nic; 
więc dziwnego, że w odległych cza! 
sach były one zasiedlane, zwłasz-| 
cza, że potężnym magnesem, cią-| 
gnącym ludność w te strony, była 
Wisła, tworząca duży szlak komu- 
nikacyjny i drogę handlową. 


a WA WZ ZZ Z 


Cmentarzyska prehistoryczne 


O prastarym osadnictwie na 
tych terenach świadczą licznie 
znajdowane na terenie Pragi i o- 
kolic oraz samej Warszawy cmen- 


Dziś: Z historii kinematografii 
_, Rozmowa z Jastrunem 
Nowe metody leczenia gruźlicy 


Przed kleską powodzi 
moglibyśmy się obronić 


Słotna pogoda 


tów. Największe były związane 


dziła Podkarpacie. 


Zaczęło się zgoła niewinnie. 
W następstwie  „przemijają- 
cych“ (według określenia P. I. 

M-u ) deszczów  wezbrały 
nieznacznie i zaczęły. trochę 
„igrać' górskie dopływy Wi- 
sły. Przyzwyczajeni do ich wy” 
bryków mieszkańcy przybrzeź” 
ni niezbyt się tym  przejmo- 
wali. Gwałtowna jednak ulewa 
w nocy z 6 na 7 czerwca wtem- 
pie piorunującym zmieniia sy- 
tuację. Nasycona poprzednimi 
opadami ziemia nie była w sta- 


> td š RES 


nę gaj sir haora w Rożiówia * 


tarzyska przedhistoryczne. Że Wi-| skiej jeden z najpierwszych zo!- 
słą była uczęszczaną drogą handlo' ganizowanych ośrodków  handlo- 
świadczą znów znaleziska mo-| wych Warszawy. Było to wielkie 


wą, 
net rzymskich, greckich czy arab- 
skich oraz późniejszych czeskich, 
niemieckich czy bizantyjskich. 
To są ślady człowieka, 


mutów znaleziono na 


czerwcowa | Smutne to zjawisko znane jest 
przysporzyła nam sporo kłopo-|u nas dobrze... 


inastępstwami.- Tradycyjne ob-| 
|wałowanie rzek niewiele wda- 
[oym wypadku pomaga. Wzbu- 


|rzoene wody, jeżeli nie przele-' 


1 


$ 


zastosowanie! nie przyjąć rzęzistego deszczu. | zbiorniki 
aparaturach. Kaskady wody deszczowej od jich konstrukcji nie jest skom- 
służących do badań wibracji i na-| razu spływały do rzek, powodu- |plikowana. Jeżeli 
pięć w maszynach i różnych urzą; jąc katastrofalne ich wezbra-; między wysokimi 
dzeniach. Każdy inżynier i kon- nie. A 


"brzerami 
Nie potrzebuj ie: dzi 1 X > i r 
struktor może je wykorzystać np niać, p eae Eo s ah aione ATT ho 


co nastąpiło potem. ziemną, to napływająca z góry! 


ale| prawdopodobnie w X wieku stało) 
oprócz nich w głębszych wars-| się podgrodziem. zameczku-strażni 
twach glin polodowcowych znaj-! Cy, 
duje się często szczątki zwierząt| brzegu skarpy po drugiej stronie, 
dawno wymarłych. Szczątki. ma-j dzisiejszej ul. Mostowej. Zame-; ki wynosi 700 miln. metrów 


Tego rodzaju nagłe powodzie | 


ralnym, któremu zapobiec niej 
można. Pozostaje walka z ich| 


wają się przez wały, to bardzo, 
często rozmywają je i zalewają 
przybrzeżne tereny. 


Jedyny skuteczny środek 
Jedynym prawdziwie skute- 
cznym środkiem walki z nagły- 
mi powodziemi, jakie powodują 
nasze górskie rzeki, są t. zw. 
retencyjne. Zasada 


Zbiornik retencyjny w Porąbce na Sole . 
oliny rzeki a 
A dowa wielkich zbiorników res 
tencyjnych, kosztownych, lecz 
rząc zbiornik w rodzaju sztucz= skutecznych, jest nakazem 
nego jeziora. Wypuszczając wo” | chwili. Według „obliczeń fa- 
PSY E r ai AA 
Nu, i c W r 
możemy dowolnie regulować | gólnej pojemności trzy miliar- 
stan wody w zbiorniku. Daje dy metrów sześć, uratowały by 
to możność - przeciwdziałania z: od klęski powo- 
gwałtownemu przyborowi w . Koszt tej inwestycji, się- 
dy w rzece. . |gający 50 miliardów złotych, 
ż a e ozłożony na 15 lat, zmieściłby 
Utrzymując zbiornik jak pa , 
: |najdłużej pusty, możemy zma- + „r por rzy 
|gazynować napływającą z gó- saoi i ycy] N i 
ry wodę w czasie powodzi i Pieniądze na ten cel powin= 
wypuszczać ją powoli w odpo”; ny się w Polsce znaleźć, 
wiednim momencie. W ten spot] Buduj z 
; jąc potrzebną ilość 
wej z krótkotrwałej wysokiej| wielkich zbiorników retencyj- 
ali czynimy dłużej trwającą nych, uwolnimy kraj od ciąg- 
falę niską, inaczej mówiąc spła” | łej zmory powodzi, miliardo» 
seamy iale z korzy da wych seat | aieprodukcyjnych 
D i m BO wyd: doraźną 
to nosi techniczną nazwę „re= wy: y akcję 


przeciwpoWwodziowe T 


rzeki woda  nagromadzi się 


> Najnowsza | 
łódz ratunkowa 


Rożnów jest zbyt mały ` ` ` 

Takim zbiornikiem 'reteń- 
cyjnym u nas jest zbiornik w 
Rożnowie na Podkarpaciu. Je- 
go pojemność całkowita wyno- 
si 228 milionów metrów sześć. 
| co stawia go w rzędzie najwięk- 
| szych zbiorników zachodnio- 
się na obszarze dzisiejszego Nowej europejskich. Jednak pojem- 


go Miasta. Targowisko to, gdzieśj ność Rożnowa jest jeszcze za 
mała na uchwycenie fali powo=; 


dziowej Dunajca, albowiem jej 
całkowita objętość przy kata- 
strofalnym wezbraniu tej rze- 


podłużne targowisko, znajdujące 


wznoszącego się na stromym 


Świecie, Lesznie, wydobyto je z|szej ulicy Krzywe Koło, a po-| 


Wisły koło Pelcowizny i na Sas-|tym w miarę rozbudowy drugiego Rożnowski może zredukować 


kiej Kępie. Na Siekierkach znale-! podgrodzia, na terenach dzisiejsze 
ziono kości tura lodowcowego, nai go Starego Miasta i wykształce- 


Czerniakowie szczątki turów, no- 
soróżców i innych zwierząt. 


Do niedawna jeszcze w kruch-| stał 
tach kościołów św. Jana, Piarów i Jana, 


nia się Nowego Miasta w samo-, 
dzielne grodzisko, przesunięty zo- 
na tereny koło katedry św. 
a następnie na obszary z3-| 


św. Krzyża wisiały na łańcuchach jete przez dzisiejszy zamek. U stóp | 


kości „wielkoludów*,. które nie 


były niczym innym tylko szcząt=| 


kami zwierząt, żyjących w dawno 
minionych epokach na tych obsza- 
rach. 

Swój rozwój Warszawa, podob- 
nie jak i inne stolice europejskie, 
zawdzięcza nietylko wzrostowi 
swego zaplecza rolniczego czy ho- 
dowlanego, ale przede wszystkim 


bardzo korzystnemu dla osadnic-| 


twa i hundlu położeniu przy wiel- 
kich drogach handlowych. 

Oprócz szlaku wodnego Wisły 
przez Warszawę przechodziły rów 
nież szlaki idące ze wsc! 4 'u na za 
chód, przecinające w tym miejscu 
Wisłę, na której znajdowało się 
kilka bardzo dogodnych dla prze- 
prawy brodów. Brody te istniały 
między ul. Mostową i Starą Pragą, 
drugi między Kępą Kawczą, dziś 
Saską, a Solcem oraz w okolicach 
Bródna. 

Wielka lądowa droga handlowa 
szła z Grójca, jednego z najstar- 
szych ośrodków życia na Mazow- 
szu, omijając Czyste i trasą dzi- 
siejszej ul. Twardej biegnąca na 
północ. Drugi szlak prowadził z 
Czerska przez Powsin, Wilanów i 
Yazdów (dziś Ujazdów) na Powiśle, 
skąd wąwozami Agrykoli, Książę- 
cej i Tamki wydostawał się na 
skarpę, gdzie łączył się z drogą, 
idącą z Grójca na Mazo- 
wiecka, Wierzbowa 1 następnie 
przez Wawrzyszew* skrajem Pu- 
szczy Kampinowskiej, dążył do 
Kazunia i Zakroczymia. 

Przy drodze tej powstał w oko- 
licach dzisiejszej ul. Zakroczym= 


tego zamku powstało drugie pod 
grodzie zajmujące dzisiejszy plac; 
Zamkowy, na ślady którego natra! 
fiono obecnie przy budowie trasy! 
W — Z. Zmiany te zaszły przyj 
końcu XI lub początku XII w. 


Pierwsze targowisko miejskie 


W pobliżu wspomnianego tar- 
gowiska nowomiejskiego, na placa 
zajętym dziś przez zburzone hale| 
targowe na ul. Świętojerskiej, | 
wznosił się najstarszy kościół war | 
szawski pochodzący z początków 
XI w. pod wezwaniem św. Jerze- 
go. Kościół ten ,choć bardzo znisz 
czony i przebudowany na fabrykęj 
wyrobów żelaznych, istniał jesz-) 
cze do połowy XIX w. Obecnie 
pozostały z niego tylko nieliczne 
fragmenty murów gotyckich. 

Rozwój handlu i dróg handlo- 
wych spowodował, że targowisko 
na terenach Nowego Miasta i pow 
stała przy nim osada okazały się 
niewystarczające, co spowodowa- 
ło, że ośrodek handlowy został 
przeniesiony na obszar zajmowa- 
ny ez dzisiejsze Stare Miasto. 
Miało to miejsce w wieku XII. 

Wiele punktów dotyczących pra 
dziejów Warszawy jest jeszcze nie 
wyświetlonych i dopiero badania 
czy nawet przypadkowe odkrycia, 
jak to miało ostatnio miejsce na 
Placu Zamkowym, przyczynią się 
do wyjaśnienia wielu dotychczas 
spornych zagadnień i pogłębią 
dzę o naszym 
nam wiele z jej najdawniejszej 
przeszłości. 

Walery Lucjan Przyborowski | 


na Dunajcu zaledwie trzecią 
cześć fali powodziowej i nie 
jest skutecznym środkiem prze 
ciwpowodziowym. 

Trzy pozostałe zbiorniki, któ- 
re posiadamy, mianowicie: w 


Porąbce na Sole (pojemność 32, 


mil. metrów sześć.), » w Odmu- 
chowie na Nysie Kłodzkiej (po- 
jemność - 100 mil. metrów 
sześć) i w Turawie na Małej 
Panwi (pojemność 92 mil. me- 
trów sześć.) — z uwagi na swe 
małe rozmiary są niemal bez 
znaczenia. ; ; 

Można więc bez przesady por 
wiedzieć, że właściwie zbiorni- 
ków retencyjnych w Polsce nie 
posiadamy. Nie dziwnego za- 
tem, iż nie możemy opanować 
w czasie “corocznych powodzi 
górskich dopływów Wisły i Od- 
ry i ponosimy stale olbrzymie 
straty materialne. Powódź wio 

1947 roku kosztowała 
nas około 5 miliardów złotych. 
Wysokość strat,, spowodowa” 
nych przez tegoroczną powódź 
czerwcową, nie została jeszcze 
dokładnie ustalona, lecz nie 
jest mała. 

Gdybyśmy podliczyli straty 
za cały okres naszego by- 
tu niepodległego,  niewątpli= 
wie przyszlibyśmy do wnios- 
ku, że można byłoby za tę ol- 
brzymią kwotę wybudować 
zbiornik wielkości morza Ka- 


spłjskiego. 


wie| Potrzeba nam 9 zbiorników 
mieście odsłaniając retencyjnych 


sięgnąć wreszcie do 
źródła zła i zrozumieć, iż bu- 


Nowym.| czek ten stął na terenach dzisiej- sześć, W ten sposób zbiornik 
3 À j 
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W Anglii dokonano prób z nową. 
tratwą. dla pływających: po. morzu 
rozbitków.. Tratwa jest typem t, ZW.. 
dhigy albo łodzi. pńeumatycznej, 
wypełnionej powietrzemł "Tratwa 
może unieść „dziesięciu ludzi, mimo 
że będze nadęta.do połowy. Gdy tra- 
twa jest nadęta całkowicie, przypo- 
mina ogromną dętkę samochodową. 


okrętów i aparat radarowy do okre 
Ślania swego położenia. Posiada 
nież czerpak do wylewania w 
miechy do .nadymania' podusz 
samej tratwy. Tratwa w stani 
żonym nie przekracza wielkości nor= 
malnej walizki, włączając ‘w. to ekwi 
punek wymieniony powyżej a waży 
jedynie około 90 kg. ` s 


Nylonowe lin 
* . holownicze 


Niedawno temu przeprowa 
bardzo ciekawe  doświadcze: 
rzece Tyne w Północnej Angli 
lem zbadania wytrzymałości 


przeciwnych kierunkach. Oba 
o mocy 2000 H, P., usiłowały 
pełną parą, ałe lina 
natężenie bez pęknięcia. 


` 


pi r i . ; 2 
' ga ROBOTNIK ERTEN 
Kinematografia i jej znaczenie 


> Lekarze w 


” Gdy człowiek cieszy się zupeł- 
nym zdrowiem, które pozwala mu 
pędzić życie bez narzekania na 
dolegliwości ciała, jest zawsze 
skłonny do obmawiania lekarzy i 
wiedzy lekarskiej. Atoli niech go 
tylko zaskoczy słabość czy choro- 
ba, niepokoi się, biegnie do leka- 
rza i wówczas to niepomny na po- 
przeanie żarty widzi w nim jedy- 
ną deskę ratunku. 

Oto przyczyna dla której aneg- 
doty o lekarzach mają z psycholo- 
gicznego punktu widzenia wartość 
względną, niemniej jednak są cie- 
kawe i interesujące z tego powodu, 
że ujawniają nam stan duszy 
człowieka czującego się dobrze i 
cieszącego się, że może sobie użyć 
na tych, których pomocy wcześ- 
niej czy później zawezwie. 

Aby jednak uniknąć zarzutu zło- 
śliwości przypomnimy, że byli le- 
karze, którzy żartowali często z 
samych siebie i ze swego zawodu. 

Doktór Patin, sławny lekarz 
francuski, znanym był także jako 
człowiek bystrego dowcipu; kpił on 
jawnie z lekarzy. Kto przeczyta 
poezje czy opowiadania Lorenzo 
Pignotti'ego, może znaleźć wiele 
zdań i aluzji przeciwko lekarzom 
w ogóle, którzy według niego są 
„lokalami śmierci“. A jeżeli w ten 
sposób wyrażają się lekarze i to lu- 
dzie wiedzy, to jakże dziwić się i 
nie być pobłażliwym na kpiny i 
ataki przeciw lekarzom takiego 
Molitra, Perona, Voltaire'a, Goldo- 
niego czy Dumasa. 

* LJ . 


Ernest Renan czuł wstręt i do 
księży i do lekarzy; mawiał, że nie 
spełniają oni tego co głoszą, a co 
powinno być ich zadaniem. 

. . . 


Raez na ulicy zatrzymał Molie- 
re'a znajomy lekarz. 

— Mistrzu — powiada eskulap 
— jakże się cieszę, że pana spoty- 
kam. Proszę mnie odprowadzić, a 
opowiem panu interesujący wypa- 
dek z mojej praktyki. Nie zdarzy- 
ło mi się jeszcze nic podobnego w 
życiu. 

— Zapewne wyleczył pan pac- 
jenta! — odpowiada złośliwie Mo- 
lière. ; 

Innym razem zwrócił się do auto- 
ra „Chorego z urojenia“ król Lud- 
wik XIV z zapytaniem: ; 

«—Czyś pan zadowolony ze Swo- 
jego nowego lekarza? 

— O tak, Sire — odpowiada Mo- 
liêre — on moich dzieł nie czyta, 
ja jego leków nie zażywam i tak 
obaj jesteśmy z siebie zadowoleni. 

» . * 


A s 

Fryderyk II, król pruski, cenił 
swego lekarza przybocznego jako 
człowieka, a nie jako leczącego. 
Przyjmował eodziennie jego odwie- 
dziny u siebie na dworze, gdzie za- 
bawiał się z nim towarzyską roz- 
mową. Pewnego dnia zapytał król | 
lekarza: | 

—Przyznaj się pan szczerze, do- 


Przytomny lekarz odparował ten 
złośliwy cios bez namysłu słowa- 
mi: 

— O trzykroć sto tysięcy mniej 
niż Wasza Królewska Wysokość. 

Innym razem znów, gdy lekarz 

_ jak zwykle przybył odwiedzić kró- 
"la, sekretarz królewski zawiadomił 
przybyłego, że król nie może go 
Przyją 


é 
jakiego powodu? 
— Król polecił mi, abym — pana 
zawiadomił — odparł sekretarz ”, 
| że nie może go przyjąć, gdyż nie: 
_. eauje siq zdrów. | 
Złośliwą b odpowiedł, „jaką 
dał Aleksander Dumas pewnemu 
znajomemu, gdy tenże zażądał od 
niego jakiejś tam kwoty na koszta 
_ pogrzebu pewnego biednego leka- 
rza: ` 


"— Oto ofłaruję dwa razy więcej 


7 A gry żąda, ale  pochowajcie 
0 węży CY e: 


Lew Tołstoj miał również uprze- 
ae 'do lekarzy. Gdy był chory, 


ł zasięgać rad lekarskich. 
aczego tak stronisz od le- 


pytano go. 
chciałbym umrzeć śmier- 
uralną, odpowiedział Toł- 


władają” znowu o pewnym 
doktorze medycyny, profesorze 
uniwersytetu, który  zachorowa- 


wszy zmarł wkrótce, mimo, że był 
zony przez trzech swoich kole- 

awnych lekarzy. 

zapytał ktoś jed- 

z owych lekarzy prefesorów, 

tórych opieką pozostawał 


co miał począć biedak sum 
przeciw trzem, 
.. . 


nathanowi Swiftowi, sla 


* ten 
jed 


zypisuje stęqównież zjadliwą od- 
jaką | swemu lekarzowi» 
wicie gdy zachorował  cięż- 
ko udało się temu ostatniemu go 


) escent — nie 
nigdy, że uratowal 


torze kochany ~ rzekł|k 


' BA, 
5 


anegdocie 


wiedział lekarz — niech pan jed- 
nak pamięta także — dodał śmie- 
jąc się — że winien mi pan dwa- 
dzieścia wizyt, które złożyłem pa- 
nu podczas choroby. 


Na pewno żaden z wynalazców 


— Niech pan się nie obraża do-|nie dostarczył światu tylu godzi- 


ktorze — odparł Swift bez namy- 


tyle silnym, że zacznę wychodzić, stwarzając 


|wych rozrywek i nie sprawił lu- 


słu — jak tylko będę się czuł na| dziom tyle uciechy, co Edison, 


swój aparat, 


z domu, oddam je panu wszystkie „żywe obrazy',eoraz fonograf. 


jedną po drugiej. 
* e 


Stanów Zjedn. Garfielda był 
dzo ceńiony przez generała Sheri- 
dana. ý 


bar-; we zdjęcia fotograficzne, 
kineraatogrcfu zrodził się znacznie! wania aparatu, który by mógł do- 
wcześniej, bo w epoce, w której fo-| konywać 20 do 40 zdjęć fotogra- 


— Ten znakomity lekarz — po- | 


wiedział raz w towarzystwie gene- 
rał — uratował mi życie. ; 

— Jak to uczynił? — spytano 

— Po bitwie pod Winchester by- 
iem bardzo chory. Posłałem więc 
po doktora Enewa z Filadelfii. 
Ten dał mi lekarstwo, po którym 
wyraźnie mi się pogorszyło. Po 
tem posłali po Franka Hamiltona. 
On zapisał mi znowu lekarstwo, po 
którym zrobiło mi się jeszcze go- 
rzej, aż wreszcie postano po kocha- 
nego doktora Blisa i... 

— Zrobiło się panu najgorzej? 

— O nie, przeciwnie — odparł 
generał. Dr Blis uratował mi życie, 
gdyż... nie przyszedł wcale. 

* * . 


Pewien drobny właściciel ziem- 
ski udał się do lekarza, aby zasięg- 
nąć jego porady w sprawie jakie- 
goś niedomagania uszu. 

— Trzeba zrobić zabieg opera- 
cyjny — rzecze specjalista, zba- 
dawszy dokładnie stan pacjenta i 
bez pytania wymienia warunki i 
kwotę, jaką należy za tę operację 
zapłacić. i 

Chory nie mając do dyspozycji 


i gicznym, 


| 1 


| 


| 
| 


żądanej sumy zrezygnował z ope-|r. 1864. Po nim zajmowało się tym! 


Jest rzeczą osobliwą, że jakkol- 


| 


(Z okazji śmierci L. Lumiere'a) 


ratem obrazy zostały jednak oce- 
nione krytycznie, czego powodem 
była niedostateczna czułość emul- 
sji fotograficznej.. Sprawa mogła 


dający | być posunięta naprzód dopiero; 
wtedy, gdy jedno z Towarzystw! 


fotograficznych wypuściło filmy z 


wiek do otrzymania ruchomych o- emulsją czulszą, taką właśnie, jaka 
Doktór Blis, lekarz prezydenta| brazów były niezbędne migawko- 


pomysł 


| 


była potrzebna do tych celów. Jesz 
cze kilka lat trwały próby zbudo- 


tografia momentalna nie była jesz- | ficznych na sekundę. Kto się kie-| 


cze znana. Zasada współczesnego | dykolwiek zajmował fotografowa-| 
się — jak | niem, ten potrafi ocenić trudności, 
fizjolo- | jakie się tu nastręczały, Edison i te! 


kinematografu opiera 
wiadomo — na zjawisku 


i zwanym  „powidokiem 


dodatnim“, Jeżeli mianowicie pa-| 


1 


trudności pokonał i w r. 1889 pow-| 


stał pierwszy nowoczesny aparat 


trzymy na jakiś jasny przedmiot; fotograficzny. 


przez bardzo krótką chwilę (np. na 
błyskawicę), to wrażenie 
przedmiotu nie znika natychmiast, 


|od: pozostaje w oku przez czas 


od 1/10 do. 1/7 sekundy. 
Przypuśćmy teraz, że 


tego | Zasłu 


gi braci Lumióre 


Obrazy, wyświetlane 
Edisona nie były jednak dość wy- 


f 


| tograficznych, 


gry aktorskiej żąda się jeszcze od- 
powiedniego głosu i wyraźnej dyk- 
cji. 


najwierniejsze oddanie ich prze- 
biegu, jak i nieskończoną ilością | 
śiodków, stwarzających iluzję nie- 


Również praca techników į wy-| ZWYkłości. Stąd jedne filmy posia- 


tiawnych reżyserów filmowych nie | 1214 Znaczenie naukowe i oświato- 


jest łatwa. Film nie może zawierać 
błędów, akcja musi się odbywać 
szybko. Scena, która przy wyświe- 
tlaniu trwa zaledwie 5 minut, jest 
nakręcana niekiedy całymi tygod- 
niami. Udział dzieci wymaga sta- 
rannego przygotowania, sceny ze 


zwierzętami odpowiedniego wytre- 


sowania tychże. Film nie może się 
przy tym obejść bez uciekania się 
do różnych sztuczek i montaży fo- 
składających się 
dziś na odrębną technikę filmową. 

Osobną gałąź stanowi technika 


zdjęć t. zw. filmów naukowych. Te 
filmy dokonuje się w różnorodnych 


aparatem, warunkach, wśród piaszczystych 
c | pustyń, czy wśród śniegów i lodów 
wykona- | raźne, powodem było to, że taśma: podbiegunowych w głębiach kra- 
iśmy w ciągu jednej sekundy 15j filmu przesuwała się przy WY-|terów wulkanów, przy dnie morza 
zdjęć fotograficznych  migawko-; Świetlaniu w sposób ciągły. Zasłu- | czy nad chmurami z samolotu. Nie- 


wych jakiegoś poruszającego się| £ę usunięcia tej wady zawdzięcza= | mniej interesującą jest także tech- 
przedmiotu. Rzucając na ekran o-| my właśnie braciom -Ludwikowi | nika zdjęć laboratoryjnych bada- 
trzymane fotografie w tym samym |i Augustowi Lumière. Oni to Za-| jących życie i rozwój istot mikro- 


porządku i z tą samą szybkością, z| stosowali system ruchu 
jaką były zdejmowane, odtworzy- | cego" taśmy filmowej, 
my ruch fotografowanego przed-| woduje zatrzymanie się obrazka n 
miotu, a patrząc odbieramy złu-| ekranie na przeciąg 1/16 do 1/2 


„Sskaczą- 


dzenie obrazu zmieniającego się w, sekundy. Był to krok w rozwoju 


sposób ciągły. 


Pierwsze poy 
i niepowodzenia 


Pierwszym, który „wpadł na po- 


kinematografii oczywiście bardzo 
ważny. Wyświetlenie pierwszych 
filmów przy pomocy tak udosko- 
nalonego aparatu odbyło się w Pa- 
ryżu w r. 1895. Od tej chwili prze- 


rzysł kinematograficzny począł się! 


mysi „ruchomych obrazów“, był | wspaniale rozwijać. 


Francuz nazwiskiem Ducos, około 


racji. Powróciwszy do swojej oko-' przedmiotem wielu jeszcze innych 


licy opowiedział o swoim nieszcz 
ściu staremu miejscowemu 


€- wynalazców, ale wszyscy oni mieli 
leka- trudności nie do zwalczenia, gdyż 


rzowi, który poradził naszemu przy- nie znano jeszcze wtedy suchych, 
głuchemu pacjentowi, aby po kil- ani dostatecznie czułych płyt czy 
ku dniach udał się znowu do owe-| filmów. Dopiero gdy w r. 1880 wy- 
go specjalisty, ale w godzinach or-| naleziono suche płyty fotograficz- 
dynacyjnych przeznaczonych  dlajne, przystąpiło kilku konstrukto- 


ubogiej klienteli. 
dziawszy skromniejsze 
udaje się do miasta już więcej oś- 
mielony i cierpliwie oczekuje 
swej kolejki w ambulatorium dla 
biednych. Nowa wizyta już więcej 
pobieżna, po której następuje po- 
rada leczenia oliwą. 

— Będzie pan zapuszczał krop- 
lami do przewodu słuchowego — 
rzecze specjalista — nic więcej nie 
można tu poradzić. 


— Ależ doktorze, powiedziano 


mi — odpowiada na to chory, że | 


tu potrzebna jest operacja. 
— Powiedz pan temu co tak 


ra- 
dził, że jest osłem. | 
. s 


, 
. 


Ciekawym 


również testament pewnej boga- 


tej damy, która zmarła w młodym| Dopiero 


i szczególnym był) 


Chory przyw-|rów do dalszych prób. Tu jednak 
ubranie, | okazało się, że płyty są zbyt cięż- 


kie i że można się nimi posługi- 
wać tylko w ograniczonej ilości. 
Trudność ta staje się zrozumiałą, 
jeżeli sobie uprzytomnimy, że no- 
woczesny film, wyświetlany przez 
15 minut, składa się aż z 16 tysięcy 


pojedynczych zdjęć. Zastosowanie | tograficzne 


do tego celu klisz szklanych było 
więc prawie. niemożliwe, 


| 


| 
i 


| 


Nowoczesna kinematografia roz- 
porządza osobnymi aparatami do 


zdjęć, a osobnymi do projekcji, Ce | 


luloidowy film, długości nieraz kil- 
ku tysięcy metrów, składa się z 


szeregu fotografii o wymiarach 18. 


do 24 mm. Przy normalnej pro- 
jekcji przeprowadza się przed ob- 
jektywem 25 do 38 obrazów na se- 
kundę; odchylenia od tej szybkości 
projekcji dają ekscentryczne  zja- 


wiska, polegające na anormalnym, 
e przyśpiesze-| 


zwolnieniu, względni 
a 


niu tempa ruchu na obrazie. 


Dzisiejsze wytwórnie filmowe 


który po-; 
a 
4 n 


i milionów metrów 2 
(atrakcyjna kinematografii tłumaczy 


organicznych (bakterii), roślin itd. 


Znaczenie kinematografii 
Znaczenie kinematografii jest 
ielbrzymie i konsumcja. filmów 


przekracza na całym świecie 500 
rocznie. Siła 
się zarówno możliwością uchwy- 
cenia i szybkiego rozpowszechnie- 
nia najrozmaitszych zdarzeń z Ży- 
cia codziennego całego świata przez 


Artur Rodziński 
odwiedzi w lipcu Polskę 
Znakomity dyrygent Artur Ro- 
dziński, przebywający stale w USA, 
udał się na tournee koncertowe po 
Europie. Podczas pobytu swego w 
Europie, który trwać będzie do koń- 
ca września br, Artur Rodziński za- 
mierza odwiedzić Polskę. 
Przyjazd wielkiego dyrygenta spo- 


Dzisiejsze wielkie firmy kinema- dziewany jest w ciągu lipca br, 


posiadają ogromne 
studia, które tworzą po prostu ca- 
łe dzielnice filmowe czy to w Hol- 


Dwie poważne trudności trzeba lywood czy pod Paryżem. Wielkie 


było przede wszystkim pokonać; 
należało znależć materiał o dosta- 


tecznie uczulonej powierzchni, lek- | 


budynki szklane, w których odby- 
wa się nakręcanie filmów są zao- 
patrzone w liczne urządzenia i rek- 


ki i o takiej formie, aby go można | wizyty teatralne. Poza tym cały 


było szybko umieszczać w apara-| szereg scen 


filmowych zdejmuje 


cie i tak samo szybko naświetlać, | się w otwartym terenie na tle pięk- 
a potem usuwać. Po wtóre należa-j nej przyrody. 


ło taki właśnie aparat zbudować. 


amerykański 


wynalazca | porządzają dziś całym 


Wielkie wytwórnie filmowe roz- 
zespołem 


wieku mimo całej opieki i zabie-| Tomasz Edinson zdołał po długo| pierwszorzędnych aktorów i akto- 


gów lekarskich, jakie wobec niej| trwałych doświadczeniach 
ktorze, ilu ludzi zabiłeś od czasu, | stosowano. Oto zapisała ona cały|struować przyrząd, który stał się; filmowej. 
jak pracujesz w swoim zawodzie? | swój majątek własremu lekarzowi, | prototypem dla dzisiejszych y 


„aby mógł żyć z renty i nie wargi 


więcej chorych“. 


ratów kinematograficznych. 


apa-| dźwiękowego rozszerzyło 


skon-| rek wyspecjalizowanych w sztuce 


filmu 
jeszcze 
wymagania stawiane aktorom i dziś 


Wprowadzenie 


Pierwsze wyświetlane tym apa-| prócz fotogeniczności i umiejętnej 


Paweł Klecki 
koncertuje w Australii 


W ostatnich dniach opuścił Szwaj- 
carię znany polski dyrygent Paweł 
Klecki, udając się na zaproszenie 
„Australian Broadcasting Commi- 
ssion* do Australii, gdzie będzie dy- 
rygować 20 koncertami. M. in, w 
dniu 31 lipca pod jego batutą wy- 
konana zostanie w Sydney „Uwertu- 
ra“ Szałowskiego, a w dniu 21 sier- 
pnia w Perth „Suita na orkiestrę 
smyczkową” Spisaka. Po powrocie do 
Europy Paweł Klecki wystąpi w 
dniu 1 listopada .z koncertem w 
Bernie. 


Tajemnica preparatu P. A.S. 


Nowe metody leczenia gruźlicy płuc 


mać zawsze w absolutnie czystej! mi środkami może dać bardzo do- 


W ubiegłym roku przeprowadzo: Jama w lewym płucu o rozmia- 


no z powodzeniem w jednym ze rach około 5X6 cm, 


szpitali londyńskich doświadcze- | się ¿do wielkości 
nia w dziedzinie leczenia gruźlicy: a ok 


płuc nowymi metodami. Dokona-| 


zmniejszyła 
około 4X3 cm, 
procesem roz- 
objawy tward- 


szar dotknięty 
kładu wykazywał 


no mianowicie doświadczeń z no-| nienia urazu. Po wstrzymaniu daw- 
wym preparatem, zwanym kwa-| ki P.A.S. stan pacjenta był zadawa- 


sem para-aminosalicylowym. 
Kwas para-aminosalicylowy (zna- 


ny w skrócie jako P.A,S.), biały, j liczba prątków wzrosła, a pacjent 


lający przez. 3 tygodnie, poczem 
temperatura podniosła się znowu, 


krystaliczny proszek, z którego! stracił znów około 1 kg. wagi. 


można otrzymać czysty solny roz- 


Nie wdając się w szczegóły prze 


twór sodu — daje się pacjentom: biegu leczenia pozostałych 5 przy- 
doustnie, oszczędzając im w ten, padków, poznajmy. wnioski,. jakie 
sposób przykrości związanej zaW-| wysnuł z klinicznego stosowania 


sze z zastrzykami. Roztwór posia- 
da gorzki, ale nie nieprzyjemny 


osłabić przez zaprawienie jakimś 
przyjemnym zapachem. 


Zgodnie ze sprawozdaniami le- 


| P.A.S., Naczelny Lekarz Szpitala 


smak, który zresztą można jeszcze) 


| 


: dzięki spadkowi temperatury i 


Colindale, dr. Erdei. 


Najbardziej znamienną cechą 
była poprawa stanu pacjentów le- 
czonych P.A.S. już po 3 dniach, 


karzy, którzy nadzorowali do-| zmniejszeniu się ilości prątków w 


świadczenia, poddano 
tym pre 
których 5 


leczeniu| plwocinie, co z kolei przynosiło 
paratem 6 mężczyzn, Z|znikanie apatii u pacjentów, tego 
brało lekarstwo przez tak charakterystycznego sympto- 


60 dni, a jeden przez cztery tygod- | mu chetoby. 


mie, otrzymując dawkę 12 gr. na 
dobę w odstępach trzygodzinnych 
z opuszczeniem jedynie jednej 
dawki w ciągu nocy. 


W r. 1947 przywieziono do szpi- 
tala 19-letniego chłopca ze stwier- 
dzonym w r. 1941 procesem postę 
powego zanikania płuc. Pogorsze- 
niu się jego stanu towarzyszyła 
zwyżka temperatury, a zastosowa 
nie w związku z tym penicyliny 
nie przyniosło poprawy. W ciągu 


wne- | grudnia waga jego spadła z 60 na 
autorowi „Podróży Gulliwera" 52 kg. i stan wydawał się być bez- 


nadziejny, gdy w styczniu 1948 
zaczęto stosować P.A.S. 


Poprawa juź po kilku dniach 


Poprawę zanotowano już po kil 


pan życie. |otoczeniem oraz przybrał na wadze wytwórców stosuje inny proces 
Wiem e tym ok — gdzo-lokoło 13 kg. w ciągu 8 tygodni. produkcji. Jeśli da się go otrzy- mmejsce nafty lub gazu uległo wie-| łodziach podw 


u dniach. Pacjent począł odzys- 
zapomnę | kiwać apetyt i zainteresowanie | otrzymać, zwłaszcza, że każdy z 


D iwne objawy zatrucia 


Inni lekarze, którzy używali 
P.A.S. w różnych schorzeniach, 
ostrzegają o właściwościach tru- 
jących P.A.S., widocznych w z3- 
wrotach głowy i wymiotach. Le- 
karze ci doradzają ostrożność w 
stosowaniu nowego preparatu. 
Niemniej jednak wszyscy zgadza- 
ją się, że wielu pacjentów może 
go zażywać bezpiecznie, pomimo, 
iż niektórzy cierpią na wspomnia- 
ne wtórne objawy. Co do tych ob- 
jawów, to dr. Erdei jest zdania, 
że wymioty czy zawroty głowy 
spowodowane były nieczystościa- 
mi w preparacie, którego czystą 
syntezę jest niesłychanie trudno 


tà 
I 


| 


formie, nieprzyjemne objawy pe 
zażyciu go prawdopodobnie w ogó 
le nie nastąpią. 

Skomplikowanego działania F. 
A.S, nie da się ściśle wyjaśnić i dr. 
Erdei oraz jego asystenci żałują, 
iż nie mieli wystarczającej ilości 
tego preparatu do dyspozycji, by 
kontynuować se"ię prób. Dr. Erdei 
jest zdania, że dozowanie powin- 
no być zwiększone z 12 na 20 gr. 
na dobę z dodatkiem witaminy B. 


Trzeba kontynuować próby 


Konkludując swoje spostrzeże- 
nia, dr. Erdei stwierdza w spra- 
wozdaniu, zamieszczonym na ła- 
mach lekarskiego czasopisma 
„Lancet“ z 22 maja 1948 r., że P. 
A.S nie powinno się uważać za je- 


bre wyniki. : 

Inny lekarz, dr. Snell, który 
miał pod ciągłą obserwacją wszyst 
kie przypadki, o których była m- 
wa, stwierdza, że gdyby nie niez- 
wykły w stanie ogólnym, wzrost 
apetytu i zmniejszenie się ilości 
prątków po zastosowaniu P.A S$, 
byłby uważał, iż poszczególnym 
pacjentom nie pozostaje więcej 
niż kilka miesięcy życia, Wydaje 
się więc, że P.A.S. posiada ¢o naj- 
mniej właściwości bakteriestatycz 
ne, powstrzymując wzrost ilościo- 
wy i zabójcze właściwości prąt- 
ków  gruźliczych. Zdaniem dr. 
Snell'a, próby powinny być kon- 
tynuowane w innych instytucjach 
i pod kontrolą kompetentnych 
organów tak, aby można było po- 


dyny preparat przeciwgruźliczy,| równywać wyniki lecznicze nowe- 


ale że stosowani 


e go wraz z inny-| go preparatu na szerszą skalę. - 


Epoka oszczędności pracy 
w gospodarstwie domowym 


Najważniejszym konsumentem 
na całym świecie jest oczywiście 
gospodyni. Po pierwszej wojnie 
światowej ustalono w Stanach 
Yjednoczonych, że 75 — 85 proc. 
dochodu narodowego wydają pa- 
nie domów. 

Potwierdzeniem tego faktu były 
odbyte niedawno brytyjskie Tar- 
gi przemysłowe w Londynie i w 
Birmingham. Skoncentrowało się 
tam wszystko co jest związane z 
rozwojem przemysłowym. Na Tar 
gach można było zauważyć jak da 
lece pionierskie wynalazki tech- 
niczne, które zmieniły lub zmienią 
naszą cywilizację, znalazły przy 
dużej inicjatywie zastosowanie w 
gospodarstwie domowym. 

towanie na elektryczności w 


lu ulepszeniom jak również lodów 
ki domowe. ? 


O ile w przeszłości gospodynie 


i ką; 


we, drugie działają na wyobraźnię 
w stopniu niejednokrotnie wyższym 
znacznie od teatru i książki. 


L. WYGRZYWALSKI 


Ciekawostki 


AUTOMATYCZNA MASZYNA 
DO PRANIA 


Niejedna gospodyni na pewno 
marzy w dni prania, aby jakaś do» 
bra wróżka uczyniła jej pracę lżeje 
szą. Marzenie to spełniłe się i przy= 


żyć suchą zbrudzoną odzież do mae 
szyny i — rzecz jasna — dodać mye 
dła. Reszta roboty wykonana jest 
elektrycznie przez domową pralnię, 
zaprojektowaną 1 wybudowaną w 
Birmingham w Anglii Maszyna wye 
konuje wszystkie czynności — za 
moczenia, wyprania i wypłukania 
trzykrotnie. W końcu maszyna lek- 
ko wysusza odzież i zatrzymuje się 
automatycznie, Cała operacja trwa 
około 50 minut, w ciągu których 
pierze 9 funtów suchej odzieży. 


WIELORYBIE EKSPONATY 
DLA MUZEUM 


Eksponaty te przewiezione zostaną dø 
Leningradzkiego Muzeum  Zoologicze 
ciego. 


CIEPŁE JAK WEŁNA, 
A JEDNOCZEŚNIE LEKKIR 
JAK PUCH 


Za parę lat dojdziemy być może do 
tego, że nasza odzież nie będzie pra” 


nizować cały handel odzieżowy. Sta» 
rali cię oni od wielu lat osiągnąć co- 
raz lżejsze materiały, ale musieli się 
liczyć również i z ich knuchością. 
Teraz producenci z Anglii północ 
nej wypróbowali nową metodę przę- 
dzenia, polegającą na owijamiu wełny 
dookoła nici nylonowych zamiast przę* 
dzenia ich oddzielnie. Moc nylonu na- 
daje tkaninie niezwykłą odporność na 
zużycie, nie odbierając jej właściwości 
cieplnych wełny. Nowy ten materiał 
waży zaledwie 56 gramów na 1 metr, 
tak, że wkrótce już można będzie euke 
nie damskie wysyłać zwykłym listem. 


NIEWIDZIALNY ZAMEK 


~ RKM... £_ 


| 


nazwę „Clip-lock'". Dla założenia go 
robi się wąskie rozcięcie tuż pod klam- 

szpara ta jest na pierwszy rzut 
oka zupełnie niewidoczna. Następnie 
umieszcza eię mały, płask; klucz, któ. 
| ry łączy klamkę z ryglem tzn., że wte* 
| dy można drzwi otworzyć, Jeżeli klucz 
| się usuwa — czynność ta jest bezsze” 
lestna — klamka į rygiel zostają au" 
| tomatycznie rozłączone, ponieważ le» 
| warek operujący łączącym mechania- 
|mem nie znajduje się we właściwym 
| położeniu. Wówczas otworzenie drzwi 
i jat niemożliwe, 


NOWE MIASTO 
DOLINY ARARATU 


Rada architektów rządzie 
Armeńskiej Republiki, rozpatrzyła i 
zatwierdziła ogólny projekt budowy 


nowego miasta — 
Miasto, umieszczone pośrodku doli- 
ny Araratu,. wyrasta na bezużytecz” 


dwustu domów. Na ysłowy re- 
jon misata ekładać się będą fabryki 
cz 


„I. 


bryka przetworów 


produkcją kraju. Powstała duża ła” 
owocowych, 

ma dawać rocznie" 12 milionów 

konserw. 


Przewiduje się row- 
wój miasta, dokoła którego na prze” 
strzeni tkków hektarów 


traktowały przedmioty zrobione Z| wyroeną gaje brzoskwiniowe, winnice 


ieg Aade jako „namiastki“ szkła | i plantacje bawełny. 

ub drzewa, o tyle wystawione no ; 

we plastyczne filiżanki, spodki, SŁÓDKA WODA 
talerze, naczynia, tace, serwetki Z WODY MORSKIEJ 


stołowe, a szczególnie różne akce- 
soria dla pokoju kąpielowego usu- 
nęły te wątpliwości. 


aby ucz 


4 wodę morską 
Tuż obok nierdzewnej stali wy-|cą się do picia; przeprowadzili oni w 
sunęło się na czołowe miejsce alu-| tym celu nowe doświadczenia į stoso- 


minium jako materiał ,z którego| wali nowe metody. drug 
można produkować lepsze garnki| wojny światowej udało się brytyjskim 
ekspertom wybudow: 


i rondle. Wielce poszukiwane szkło 


ać aparat, desty- 


ogniotrwałe pojawiło się znowu, |lujący świeżą wodę z wody morskiej, 


po odbyciu swej służby w czasie 


ostatniej wojny w samolotach i| ranie go w samolotach i 
odnych. 


a ca gabie- 
łodziach ra- 
tunkowych. 


z 


ROBOTNIK 


art 


KOLUMNAMNTERATURY; 


Jan Spiewak 


Rozmowa z Mieczyslawem Jastrunem 


Pierwsze wiersze Mieczysła- | pacją i z pierwszym okresem zadecydować o lesie narodu ij 
wa Jastruna wydrukowane w |powojennym. Pewna ilość wier! ludzkości. Poezja, która chcia”| Alpach“. Część zawartych w 
„Skamandrze" kazały zwrócić | szy drukowanych w tych dwóch |ła wydarzeniom tym dać wy- tej książce utworów powstała 
uwagę na nowy, wybitny ta-|tomikach ogłoszona była w pis- |raz, musiała znaleźć kształty, | podczas zeszłorocznego mego 
lent poetycki. Szereg zbiorów mach konspiracyjnych w War- które były powszechnie zrozu-| pobytu w Szwajcarii. W cało- 
poezji wydanych kolejno po so= | szawie. miałe. Ten typ poezji i dlatego; ści jest to zbiór wierszy napi- 
bie utwierdziły jego pozycję w| — Kiedy zaczął pan druko= |jest trudny, że może być w|sanych już po wojnie, w nowej| | 
literaturze. Jednakże czołową | wać wiersze? wyższym stopniu kontrolowa-| Polsće, 
pozycję w.literaturze zajął po-| — Pierwsze utwory zacząłem | ny; niż liryka obejmująca bar-| — Czy nie sądzi pan, że w 
eta dopiero po wojnie. Nowe|ogłaszać w „Skamandrze”. Z dziej osobiste doświadczenia. | zestawieniu z „Rzeczą ludzką” 
tomy wierszy, wydane w sto” |grupą tą zresztą nie miałem | Głos poezji musi być przede (r, 1946) skala uczuć i myśli w 
sunkowo krótkim czasie, ukaza- | bliższych związków. Nie odpo= | wszystkim przejmujący. Wy-.tym tomiku w jakimś sensie 
ły twórcę na wskroś śe, wiadał mi jej biologizm 1 an-|bitny poeta francuski Eluard odpowiada normalizacji sto- 
władającego w mistrzowski | tyinielektualizm, Wydaje mi | podczas pobytu w Polsce po” ków po wojnie? 
sposób formą poetycką, opartą | się, że jakaś karta w poezji zor' wiedział: — „Poezja to ani rze-, __ kodin kis di 
na najlepszych klasycznych | stała zamknięta wraz z rokiem; miosło, ani wtajemniczenie, ładzi uams; gc e as 
wzorach. Ale nie tylko mi-|1939. Nie można kontynuować | lecz siła moralna, która 8 i e wojny 4 OKUDACJI, Ży 
strzowska forma mówi o poe- | treści i form najbardziej zna- wyrazu“, Nasi najwięksi poeci A paka Pest > OWCA: 
cie: owa „rzecz ludzka“, tros- | miennych dla tamtego okresu, | żywili podobny ideał poezji. ać PAANS aA aś locka. 
ka o człowieka, troska | ponieważ zmieniła się sytuacja Słynne jest zdanie Mickiewi- | plate nna en yras stary 
o człowieczeństwo, nadała |społeczna poezji, Usunięta zo-| cza: „ W słowach tylko chęć | „ Fida są AOC = Byt 
wierszom jego wszelkie zna” | stała tamta podstawa, Sądzę, że widzimy, w działaniu potęgę".| mniej tyce o żę i aż 
miona trwałości. okres dwudziestolecia cechuje | Powinniśmy dążyć do przy-! o PA Ac wa zy 

Jestem w mieszkaniu pisa-| przede wszystkim nadmierny; wrócenia poezji utraconych | Po ari Ti społecznych į pa 
rza. Chciałbym dowiedzieć się | technicyzm, zbyt formalistycz- |przez nią obszarów. Uspołecze| | SC. ; 
co tworzy, co myśli o ńaszej |ny stosunek do literatury. Woj- nienie poczji nie może jednak| Widzę w tych drobnych, 
współczesnej poezji, na była dla wielu pisarzy | pociągać za sobą rezygnacji z| ZWyczejnych, ludzkich uczur 

— W 1947 roku — mówi po- | wstrząsem, który zadecydował| wartości artystycznych, prze-| Ciach znak odbudowy życia na 
eta — wyszły moje „Poezje|o charakterze ich twórczości, ciwnie, powinno ją odnowić.| zniszczonych obszarach, pow- 
wybrane", obejmujące wiersze | Treści, które narzucała wojna Oczywiście jest to zadanie bar- rót człowieka do siebie. 
pisane w latach 1929 — 1947. |i okupacja, nie dało się zam-|dzo trudne i nie łatwo je bę-| — Czy tytuł zbioru „Sezon 
"Tom ten zawiera wybór z czte- |knąć w formie wykształconej w dzie nowej poezji osiągnąć. w Alpach" jest świadomym na- 
rech zbiorów poezji wydanych | poprzednim okresie i dostoSo- wiązaniem do romantyżmu, do 
przed wojną i z dwóch, z któ- wanej do innych zadań. Musia- poezji gór takiej jak np. „W 
rych jeden „Godzina strzeżo”|ło nastąpić przesunięcie o cha- Szwajcarii”, lub „Sonety krym-| | iąd 
na“ — ukazał się w Lublinie! rakterze zarówno treściowym, skie“? sie po wojnie spowodował, że zarów- 
w roku 1944, a drugi „Rzecz | jak i stylistycznym. W mi — Jeżeli się porówna opisy | "9 Rey e „jak i stare firmy 
ludzka“ w Łodzi w r. 1947. Te-| wojny wszyscy przeżywali w| gór „W Szwajcarii" z moimi o-| %7, yoii 4 wydawnicze, WOT 
matyka obu tych zbiorków | sposób w jakimś sensie podob- | pisami, to staje się jasne, że | nia, które tak kB zy yw kc 
związana jest z wojną, z oku-| ny, wydarzenia, które miały| mój stosunek do gór jest w kosiośck) 


przeciwieństwie do roman- i 
Kronika kulturalna 


próbowanym uznaniem publ 
tycznego nieprzyjazny. Jeżeli 
POLSKA NA SESJI Podjęte zostały kroki, mające na 


Książki problemowe, z wyjątkiem 
; b j publikacji o tendencjach aktualno 
powołuję się na Sheliey'a, na |Jitycznych, musiały dłuższy czes hi$ 
jego poemat „Montblane” to pO |kać na druk. Właściwie trzeba je by- 
MIĘDZYNARODOWEJ RADY celu odnowienie grobu Fryderyka 
MUZEÓW Chopina na cmentarzu Pere La- 
W pierwszej połowie lipca odbę- | Chaise w Paryżu. 
dzie się w Paryżu tegoroczna sesja PIERWSZY FILM ZESPOŁU 
Międzynarodowej Rady Muzeów. Ja- PRODUKCYJNEGO 
ko delegaci polscy biorą udział W| Grupa produkcyjna „Zespół Auto- 
sesji Naczelny Dyrektor Muzeów. | rów Filmowych" ukończyła średnio- 
prof. dr. St. Lorentz oraz prof, Uni- | metrażowy film pt.: „Historia jedne- 


moich wierszy pt. „Sezon w 
Cień wieży — 


Jak samobójca 


— Poezja w dalszym ciągu 
jest niepopularna, czy przyczy* 
ną tego jest jej trudność? 

— Słychać narzekania i 
skargi, że poezja nowa jest 
trudna i niedostępna dla mas 
itd. Nie wiem o jakiej to po- 
ezji raowa. Niewątpliwie są w 
liryce czasów naszych utwory 
trudne, ale obok nich znajdzie- 
my wiersze, które każdy umie- 
jący czytać może zrozumieć. 
W ogóle, jeśli chodzi o zrozu- 
mienie dzieł literackich, nale- 
zy zauważyć, że wymagają ONE | wspólnotę z ludźmi. Jest w „S 
od czytelnika pewnego zasobu | vonie w "Alpach" krytyka spo- 
wiadomości -+o świecie, i na tg! 


Głód keiążki w pierwszym okre- 


ności we wszechświecie swoją|®%a teraźniejszość į przyszłość. Tera- 
e- | źniejszość zaś domagała się epecjalnie 
MSEE uwzględnienia i oddźwięku, 
p z s ią musiała stworzyć pomost po- 
|łeczeństw, " które zasty gły W | między epołeczeństwem- i -0owymi za: 
rozwoju i nie są już tWÓTCZE. ganiami, które 
Romantyzm mojej książki jest: stwem. 


nie ma rady. Poezja ani proza 


nie mogą być dostępne dla a- stanęły przed pań- 


I piękny. Niech powie Augusta 
Jak zimne, gorzkie miał usta. 


wersytetu Jagiellońskiego dr. St. Gą 
siorowski. 

W czasie sesji wyświetlany będzie 
film obrazujący działalność muzeów 


OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO 
KOMITETU HISTORYKÓW 
SZTUKI 


W pierwszych dniach lipca rozpo- 
czyna w Paryżu obrady III sesja 
Prezydium Międzynarodowego Ko- 
mitetu Historyków Sztuki, Polskich 
historyków sztuki reprezentuje na 
sesji prof. Władysiaw Tatarkiewicz. 


DZIAŁALNOŚĆ ZAGRANICZNA. 
KOMITETU WYKONAWCZEGO 
ROKU CHOPINOWSKIEGO 


Sekcja zagraniczna Kom. Obch. 
Roku Chopinowskiego rozesłała bo- 
gaty materiał informacyjny w celu 
zainteresowania zagranicy Rokiem 
Chopinowskim. W ramach dzialalno- 
ści tej sekcji w końcu sierpnia zor- 

zostanie w Żelazowej 
Woli koncert dla uczestników Kon- 
gresu Intelektualistów, który odbę- 
dzie się we Wrocławiu. 

Na terenie Paryża działa ekspozy- 
tura Kom, Obch. Roku Chopinow- 
skiego z udziałem muzyków pol- 
skich: Spisaka, Palestra i Szałow- 
skiego. Przewidywany jest m. in. u- 
dział Polski w wystawie chopinow- 
skiej w Paryżu, 


go wieczoru”, Film przedstawia ca- 
ły etap montowania widowiska tea- 
tralnego od chwili wyboru sztuki aż 
do premiery, 

Treścią filmu jest praca nad wy” 
stawieniem „Męża i żony“ Aleksan- 
dra Fredry na deskach Starego Tes- 
tru w Krakowie. 

Film reżyserowali, Joanna Rojew- 
ska i Jan Rybkowski, 

Scenariusz wedug pomysłu Kazi- 
mierza Rudzkiego napisali: Joanna 
Rojewska i Jan Rybkowski. 


NOWE ARCYDZIEŁA SZTUKI 
POLSKIEJ W MUŻEUM 
NARODOWYM W WARSZAWIE 

Galeria Malarstwa Polskiego w 
Muzeum Narodowym w Warszawie 
została uzupełniona znaczną liczbą 
obrazów „które w ciągu ostatnich 
kilkunastu miesięcy powiększyły 
zbiory Muzeum Narodowego jako 
dary, zakupy, depozyty i dzieła re- 
windykowane. Obecnie wystawio- 
nych jest 390 obrazów, reprezentują- 
cych twórczość 105 artystów pol- 
skich od wieku XVIII do XX, 

Wystawę wzbogaciły m. in. nastę- 
pujące obrazy: J. Matejki „Chmiel- 
nicki i Tuhaj - Bej pod Lwowem" 
(dar A. Rotwanda), L. Wyczółkow= 
skiego „Wnętrze kościoła w Dęb- 
nie" (dar K. Krystalla) i W. Podko- 
wińskiego „Pejzaż różowy“ (dar J. 
i I, Landsztejnów)). 


Eduard Kkozśkawsił 


Pisarze w ierenie 
List z Dolnego Śląska 


Z tniejaływy starosty powiatowego 


Jeleniej Góry, który okazuje 
wyjątkowe zainteresowanie spra 
wami literatury, odbyla się nie- 
dawno wycieczka tutaj za- 


mieszkałych, a zrzeszonych w Oddzia 
le Jeleniogórskim Związku Zawodo- 
wege Literatów Polskich po terenie 
powiatu, 


Powiat Jelenia Góra, to — jak wa- 
domo — jeden z najbardziej malowni* 
czych zakątków Dolnego Śląska, niet- 
kniętych przez działania wojenne, u- 
rzekający od .plerwszego wejrzenia 
pięknem przyrody. 


Pierwszy postój wypadł w Janowi- 
each, niewie. osadzie, położonej 
na wschód ej Góry, gdzie 
zwiedzono przede wszystkim Szkołę 
Pedagogiczną ZWMu. Szkoła po- 
lożona jest w pięknym 9-hektarowym 
parku, o bogatym drzewostante, Na 
terenie parku prowadzi się gospodar- 
siwo ogrodowe wlasnymi siłami, Do 
szkoły przyjmowani są obywatele ọ- 
bojga plei, w 


. 


z ukończoną stedmtoklasową szkołą 
powszechną. Absolwent Szkoły Peda- 
gogicznej otrzymuje t.zw, małą matu- 
rę oraz prawo nauczania w szkołe 
powszechnej. O ile w ciągu dwu lat 
po ukończeniu szkoły nie przerobi ma 
teriału szkolnego w zakresie liceum i 
nie uzyska świadectwa pełnej dojrza- 
łości, traci prawo nauczania w szkole 
powszechnej, Szkoła Pedagogiczna w 
Janowicach otwarła została w grud- 
nłu 1947 roku. Kurs nauczania trwa w 
niej 9 miesięcy. Szkoła liczy 80 słu- 
chaczy, w czym 16 kobiet i 64 męż- 
czyzn. Nauczanie jest bezpłatne, Cia- 
ło pedagogiczne łącznie z kierownicz- 
ką liczy 6 osób, z których 2 mieszka- 
ją na terenie szkoły, reszta bądź w 
Jeleniej Górze, bądź w tychże Jano- 
wicach, gdzie zatrudnione są poza 
tym w szkole powszechnej. Poza prze- 
rabianiem programu szkolnego duży 
nacisk kładzie się na wyrobienie poli- 
tyczne į społeczne słuchaczy. Trafiliś- 
my właśnie na lekcję prowadzoną 
przez kłerowniczkę szkoły ; mogliśmy 


naliabetów. Mówi się, że klasy- 
cy są łatwi. Myślę, że pomija- 
jąc już fakt dzielącego nas od 
nich czasu, wszystkie trudno- 
ści zostały przeżute przez całe 
pokolenia i zniwelowane przez 
komentatorów. Nie wszyscy 
klasycy są jednakowo dostępni, 
i nie wszystkie ich dzieła są 
łatwe. Aby czytać np. „Sonety 
krymskie', „Konrada Wallen- 
roda" czy „Beniowskiego“ trze- 
ba mieć wykształcenie, nie tyl- 
ko wrażliwość į dobrą wolę. 


Krytyka 
czytelnikowi lekturę poezji. 
Ale krytycy nasi, zamiast zbli- 
żać poezję do czytelnika w 
większości wypadków zaciem- 
niają jeszcze jej sens swymi 
nazbyt uczonymi artykułami, z 
których trudno się czegoś do- 
wiedzieć o autorze i o dziele. 
Zadaniem ytyki — według 
mnie — jest wyjaśnianie i ko- 
mentowanie, nie zaś nadbudor 
wa, która niewiele ma wspól- 
nego z utworem omawianym. 

— Jakie ukazały się ostatnio 
pana książki? 

— Niedawno ukazał się na- 
kładem „Książki“ nowy zbiór 


Powiedziała nam, że wyniki nauczanta 
wręcz imponujące i przeszły wszel- 
kie oczekiwania. Zwiedziliśmy świe” 
tlicę szkolną, urządzoną pomysłowo 
| "zj siłami słuchaczy. Biblioteka 
przeszło 500 książek w języku 
polskim, Co dwa tygodnie odbywają 
sie w świetlicy występy zespołu artys- 
tyczno * literackiego, zorganizowanego 
spośród słuchaczy. Zespół udziela się 
również na zewnątrz, występując w in 
nych miejscowych świetlicach, Sypial- 
nie są schludne i mieszczą po 4 osoby. 
Zajrzeliśmy i de kuchni, gdzie rów- 
nież panuje wzorowy porządek į ozy- 
stość, Gotowano właśnie na obiad zu- 
pe ziemniaczaną a na stolnicach leża 
ło przeszło 600 pierogów z serem. 
Opisuję ze wszystkimi szczegółami, 
cóśmy zastali w tym zakładzie, bo 
nikt by na pewno nie uwierzył, że w ja 
kimś zapadłym kącie na zachodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej w tak 
skrupulatny sposób wypełnia się pro- 
gram nauczania w myśl szeroko za* 
kreślonego planu Ministerstwa Oświa- 
ty. Przyznaję ze skrichą, że sam by” 
łem jednym z tych niewiernych Toma- 
szów, którzy nie bardzo dowierzali, czy 
sten tak pięknie zakrojony plan ośwta- 
ty dla wszystkich jest już wprowadzo- 
ny w życie. Dopiero w zapadłych Ja 
nowicach przekonałem się naocznie, 
że wszystko z tego planu realizuje się 


uleku-ad 20 da 30 lah g alg zamienić zaledwie pare zdań. bez reszty, te wielkie dzieło powssech 


mogłaby ułatwić! ksi 


pozorny. Podkreślam to, gdyż 
wątpię czy krytyka dostrzeże 
rzeczywistą,  racjonalistyczną 
treść tych wierszy, 


— Nad czym pan obecnie | czynaikiem 


pracuje? 

'— Ukończyłem właśnie pra- 
cę nad pół - powieścią, pół-e- 
ssayistyczną książką o Adamie 
Mickiewiczu, która ukaże się 
pewno na jesieni w Państwo- 
wym Instytucie Wydawni- 
czym, 

— Jaka jest koncepcja tej 
ążki? 

— Chodziło mi o ukazanie 
I postaci wielkiego poety, w 
i świetle prawdy historycznej. 
, Musiałem odrzucić dawne kos 
imentarze do życia i dzieł poe- 
ty, by ujrzeć go na nowo, uj- 
rzeć go w naszej współczesno- 
ści. Sądzę, że tylko poprzez na- 
szą współczesność możemy do- 
trzeć przynajmniej w pobliże 
prawdy o przeszłości. Książka 
będzie miała czterysta stron, 
choć zamierzenia moje z po- 
czątku były skromniejsze. Prae 
cowałem nad nią rok, lecz z 
dziełem poety obcowałem przez 
całe życie. 


nego nauczania, poczęte przez Rząd 


Dla każdego z nas nie podlega żad- 
nej dyekusji fakt, że Ziemie Odzyska- 
ne cą niezbędne dla naszego organiz- 


w Europie. Z problemem tych ziem 
łączy się zawsze kwestia wzajemnych 
stosunków Polski ; Niemiec. Zrozu- 
miałe, że jako bezpośrednio zaintere: 
sowani w tych życiowych dla mas spra- 
wach, musimy być w nich jak najle-- 
piej zorientowani, Informacja praso- 
wa na pewno tu nie wystarczy. Ko- 
| pieczna jest książka — epecjalna książ 
jka o Ziemiach Odzyskanych. 

Dwa lata temu, w czerwcu 1946 r., 
ukazała się pierwsza książka Wydaw- 
nictwa Zachodniego. Już sam jej tytuł 
— „Ziemie Odzyskane — odzyekani 
ludzie“ ~- wskazywał jakim celom 
służy. Wnet ukazały się nowe książ- 
ki; „Śląsk wierny ojczyźnie”, „Z bie- 
giem Odry", „Niemcy rozgromione?*, 
„200 miast wraca do Polski“... 

Nie eposób w tej chwili wyliczyć 
wszysikich tytułów, W rejestrze 65 wy 
danych dotychczas książek — 50 po- 
zycji, to prace traktujące o goapodar- 
czych, politycznych i ludnościowych 
problemach Ziem Odzyskanych, czy 
też poświęcone skomplikowanej kwe- 
ski Niemiec, kwestii, która wymaga 
od oas nie tylko jednolitej postawy, 
ale sumiennej analizy naukowej i do- 
kładnej znajomości zagadnienia. 


| 


to, by przeciwstawić jego u-jło dopiero pisać — nowa rzeczywistość 
cieczce od ludzi, jego samot= | polska wymagała nowego epojrzenia 


stawiające sceny z sag Sskandynaw- 


Polski Ludowej, wydaje już owoce. skich. 


Odjeżdżaliśmy z uczuciem głębokie 


zadowolenia, żegnani przez kilku słu- 
chaczy pe proletariacku, wzniesioną 


do góry ręką o zaciśniętej pięści. 


Samochody pomknęły  serpentyną 
dróg przez Karpniki i Kowary na Kar 
pacz. Tu Zarząd Gminy podejmował 
nas serdecznie, udzielając szczegóło» 
wych wyjaśnień. W tokn prowadzo- 
nych rozmów dowiedzieliśmy się, jak 
pracuje ludność rolnicza, eksperymen- 
tując niejednokrotnie na tych górzye- 
tych terenach. Niemcy twierdzili, że 
jarzyny na tej wysokości wcale się 
nie udają. Tymczasem nasi chłopi 
spróbowali raz į drugi i okazało się, 
że jarzyny można hodować. I być mo- 
że, że jarzyny będziemy mieli w ta- 
kiej ilości, że pokryją w zupełności 
nasze zapotrzebowania, choć ludności 
w powiecie jeleniogórskim jest w tej 
chwili więcej, niż za czasów niemiec- 
kich. Przy sposobności zwiedziliśmy 
w położonych obok  Bierutowicach 
słynny kościółek Wang, zbudowany z 
norweskiej sosny i przewieziony tu z 
Norwegii w roku 1841. Kościółek 
jest w dobrym stanie i znajduje się 
pod opieką parafii ewangelicko-augs- 
burskiej w Cieplicach Śląskich. Nie- 
zatarte wrażenie pozostawiają piękne 
rzeźbione w odrzwia przed- 


Już przed wieczorem poprzez So- 
bieszów i Piechowice dotarliśmy do 
Szklarskiej Poręby, gdzie ledwie 
otrzepnąwszy pył z sandałów, wygło- 
siliśmy dwa odczyty dla miejscowej 
ludności. Teofil Kowalczyk mówił o 
„Żeromskim, jako pisarzu społecz- 
nym”, a niżej podpisany o „Wiośnie 
Ludów i stosunku do niej Mickiewi- 
cza“. Na drugi dzień odbył się pora- 
nek literacki, poświęcony w całości 
Dolnemu Śląskowi, z udziałem Teofila 
Kowalczyka, Edwarda Kozikowskiego, 
Stanisławy _ Miłkowskiej - Iwańskiej, 
Wacława Mrozowskiego, Mari; Orze-: 
chowskiej, Marii Plaskoty, Niny Ry- 
dzewskiej i Czesława Schabowsktego. 
Recyfowano wiersze, czytano prozę, a 
wszystko — związane z życiem i pię 
knem tutejszego terenu, 

: Szklarskiej Poręby poprzez 
Krompnów, gdzie zatrzymano się na 
chwilę przy pięknym obelisku z kamie 
nia, wzniesionym w dniu 9 maja 1848 
roku przez mieszkańców tej wsi dla 
uczczenia zwycięstwa nad Niemcami, 
skierowano siłę w stronę FPilichowitc, 
leżących już na terenie powiatu Lwó- 
wèk. W Pilichowicach podziwialiśmy 
wspaniałą zaporę wodną z kamienia 
wysokości 60 metrów,  głgantycz* 
ne dzieło rąk ludzkich, budo- 
wane w ciągu 8 lat. Tamę tę wzniesto- 


Miecz sław Jastrium 


Chaieau de Chillon 


Godzina, fala dźwięk dzwonu, 


więzień Chillonu. 


„Jezioro, jesień szeleszcze 
U skał, co wiszą jak deszcze 


Kamienne ponad strażnicą, 
Nad murem, wieży iglicą. 


Pan mój jak diabeł kulawy, 
Pan mój był blady jak Kain 


Czekam, aż Alpy w Lemanie 
Gwiazdom wyznaczą spotkanie 


Czekam, aż moje godziny 
Zmienią się w morskie delfiny, 


Wiek dziewiętnasty uderzył — 


spadł z wieży, 


Ja sam zostałem na czatach 
‘Do końca, po końcu świata. 


Dwa lała pracy 
Wydawnictwa Zachodniego 


Rzeczywiście, każdy dzień wskazy* 
wał aa powiązanie całej Polski z Zie- 
miami Odzyskanymi, Wymaga to jed- 
aak czegoś więcej, jak przeświadcze- 
nia, że ziamie te są odwiecznie - 
skie, że dziś jest nam równie bliski 
Wrocław i Szczecin, jak Poznań czy 
Lublin. Uczuciowy stosunek wianiśmy 
zamienić na trzeźwą ocenę, na grun- 
towne poznanie przeszłości i teraźnieja 
szości, Dlatego też specjalizacja Wy- 
dawaictwa Zachodniego, które zgrupo= 
wało wokół siebie poważną liczbę ba- 
daczy į znawców tych wszystkich pro- 
blemów, była z punktu widzenia inte- 
resów państwowych bardzo cenna, I to 
jest jedno z zasadniczych osiągnięć tej 
placówki. sy ZSEE 

Ze względu na to, że działalność 
Wydawnictwa Zachodniego posiada wy 
raźnie odmienny charakter aniżeli 
nych wydawnictw, warto podać o nim 
kilka bliższych ezczegółów. Jest to 
agenda Zachodniej Agencji Prasowej, 


. | Dziennikarskiej Spółdzielni Pracy, któ 


ra niemal zaraz po wyzwoleniu rozpo” 
częła pracę informowania poprzez 
prasę o całokształcie życia Ziem Od- 
zyskanych, pilnie obserwując jedno-. 
cześnie problem niemiecki, Tak więc 
odpowiadając potrzebom obecnego o- 
kresu Wydawnictwo kieruje się w 
swej pracy realnymi interesami pań- 
stwa. 

O jednej dziedzinie pracy Wydaw- 
aictwa Zachodniego wie się na ogół 
nie wiele, a mianowicie: w celu obiek- 


szych powojennych osągaięc ięciach, uka- 
zało się dotychczas w pięciu językach 


skamych. Są to osiągnięcia rzeczywi- 
ście bardzo poważne, ale trzeba było 
je właśnie ukazać na zewnątrz. 


re ma swój poważny udział w proce” 
się zespolenia się nowych ziem z dawe 
nymi w jeden organizm palityczno-go- 
spodarczy, 


D E E a, 


no w tym celu, aby uchronić Jelenią 


Górę i Cieplice Śląskie przed zala* 
niem w okresie topnienia śniegów i po 
wodzi. Wszystkie wody z gór zbiegają 


się do olbrzymiego basenu-jeziora i są 


zużytkowane dla produkowania ener- 
gii elektrycznej, którą zasila się kilka 
powiatów. Elektrownia Pilichowicka 
obliczona jest na produkcję dzienną 
do 9 milionów kilometrów, 

Z Pilichowie poprzez  Siedlęcia 
udaliśmy się do Jeżowa, gdzie na dość 
znacznym wzniesieniu znajdują się 
hangary 
tam ćwiczenia młodych kadr lotni- 
czych. - 

Późnym włeczorem wróciliśmy de 
Jeleniej Góry. Dwudniowa wycieczka 
dała nam możność zarnajomřenla się 
nie tylko z terenem podgórskim nasze* 
go powiatu, ale ponad to z trzyletnim 
wysiłkiem żywiołu polskiego, który 
opanował w tak krótkim czasie warsz- 
taty pracy ; wrósł w te ziemie mocno, 


szybowcowe. Odbywają się 


„ 


ź 4 


| 


jakby przebywał tutaj od dziada, pre ` N 


dziada. Niewątpliwie jest w tym zæ 


sługa włodarza powiatu, ob. Tabaki, 


który umie dogadać się z każdym oby 
watelem i obudzić w nim chęć i zamte 
łowanie do pracy. Pisarze tu zamiesz* 
kali również odczuwają na sobie oko - 
Starosty, który chciałby, aby każdy z 
nas poświęcił swe pióro ziemi jelenio* 
górskiej į stał się piewcą jej piękna I 
pracy jej mieszkańców: 
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Ivy E E i : 
RODE aa r I Ni REC aa nP R ABA 
A na świecie... 


Leonard Z yckhk4 


Nowela 


Nemezis Zwycieska 


' Przy małym stoliku, zbitym 
sie- 
działo ich trzech. Kapitan Pur 
chała, dowódca oddziału, po- 
rucznik Antek, jego zastępca i| 


z nieheblowanych desek, 


olbrzymi partyzant Gula, ten 


co najbardziej przyczynił się 
do pochwycenia Niemca i do 


powodzenia całej wyprawy. 


Promieniał teraz, bo wyprawa 


poprowadzona z genialnym 
szaleństwem, jakie cechowało 
wszystkie posunięcia Puchały, 
nie byłaby się udała, gdyby u- 


ciekł dowódca kompanii SS.| 


A Gula wywlókł go za kark z 
chłopskiej chałupy niczym ma- 
łego szczeniaka į na własnych 
plecach przeniósł przez linię 


ognia. 

_ Szwab stał teraz opodal, pod 
drzewem ze skrępowanymi na 
plecach rękami i z miną, która 


Kapitan Puchała siedział |śmierci. Ale od skazania na |ca i długo patrzał mu ciężko w 
milczący, chociaż wiedział, że| śmierć do wykonania wyroku | oczy. 
wszyscy od niego oczekują ha-| droga nie krótka.  Byliśmy| — Wie heissen Sie — zapye 
sła rozpoczęcia przewodu są- szczeniski t nie mieliśmy ko- | ta? go wreszcie i 
dowego. Siedział i patrzył przed j niecznej techniki. Powiedzie- < 
siebie zamglonymi oczyma, z| liśmy sobie, że trzeba owego 
wielką uwagą, jak się wydawa- | von Sventobora, bo tak się dzi- 
zo obecuym, Śledząc z rzadku | wacznie nazywał, porwać i do 
spadające czerwono - złociste | miejsca skazania doprowadzić. 
liście. Podjąłem się tego į nad podziw 
„Sumuje się kapitan—pomy-|mi się to udało, Nikt z was nie | tobor? — pytał 
[Slat Antek — że jesień nad-|umie pisać powieści, więc niej — Tak 
chodzi į że coraz trudniej bęe | potrzebuję tych perypetii opo= | Niemiec. 
| dzie leśnym ludziom“. Ale Ba | Windas, ale mogę wam powie- 
mylił ogromnie. Bo kapitan za- dzieć, żeśmy go porwali prawie| „„; RACE 
| brał nagle głos i dał upust nur- |jak pan Kmicie Bogusława — keene kre po z 
|tującym w nim myślom, spośrodka jego żołdaków. Przy” | daleko aog R pa z. 
| Była to taka sama jesień, ła- | prowadziliśmy go pięknie —| miem dlaczego mnie dra 
| godna, jak uśmiech zakochanej | ładnie do lasu i tu sąd nad nim | nurtowało annnars Abes 
jen (kapitan czasami bywał | mieliśmy. Żaden z tych naszych | go Sventobora. 
| 


nawet , jak ta obecna. I|sędziów już nie żyje, a czemu 
ae H I kapiten zaczął mówić. Par- 
ko stąd się wszystko działo, Ajsam nie rozumiem. Najkapital-| tyzanci, aż gęby pootwierali 


— Syn Fryderyka von Sven- 
jest — odparł krótko 


— A więc sprawdza się po- 


— Friedrich Wilhelm von! 


się siliła na pokrycie przestra-|i rok był, moi chłopcy, 


paene lasy te same, bo niedale- |ja ziemi dotąd nie gryzę, tego | 
j 


1917.|niejsza była scena, jak Jacek— | Ze 


zdziwienia, gdyż nigdy nie 


chu cienkim werniksem butno- Zbieraliśmy się po lasach, po-|taki gołowłosy poruczniczek z słyszeli swego wodza tak prze- 
ści. Szwab wiedział dobrze, co czątkowo na ćwiczenia tylko, a |legionów—pyta się owego żan-| Mawiającego. A on mówił i o 


a 


go czeka i przepowiadał w my- potem, kiedy się przyjaźń ze drrma o nazwisko. 


ślach litanię swych grzechów, Szwabami popsuła i na mokrą | 
liczba których była długa, dłu- robotę. A był wówczas w ina- 
Najgorszą pozycją w tej steczku kapitan żandarmerii, o- 
liście było spalenie Karmie-' gromny pies na Polaków. Ten 


ga... 


nie bardzo się orientował, co go 
czeka. 


szyc i wymordowanie całej ich męczył ogromnie chłopów, nie 


ludności, nie wyłączając kobiet | 
i dzieci, ! zboża, 
Trzej partyzanci, 


aż w 


odstawiających kontyngentów 


Przy stoliku, zbitym z niehe= szych, schwytanego z bronią w Polaków? 


owanych desek, to był sąd po- ręku, rozstrzelać. 
lowy, a Niemiec stał tu w char | 
rakterze pódsądnego. 


Rozrywki umysłowe 


OD REDAKCJI. Począwszy od numeru bieżącego wprowadza- 
my pewne zmiany w redagowaniu działu rozrywkowego. Celem tych 
zmian jest wciągnięcie nowych Czytelników do grona szaradziar- 
skiej rodziny i umożliwienie wszystkim stawiającym pierwsze kroki 
na tym polu rywalizowanie z rutynowanymi „matadorami'. Obec- 
nie aby uczestniczyć w losowaniu nagród, wystarczy rozwiązać przy- 
najmniej jedno z zamieszczonych w danym numerze zadań i nade- 
słać w wyznaczonym terminie pod adresem redakcji z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki Umysłowe”. 

Za dobre rozwiązanie zadań z każdego numeru przeznacza się 
drogą losowania 3 WARTOŚCIOWE NAGRODY KSIĄŻKOWE. 

Oprócz tego, chcąc nawiązać jak najściślejszą współpracę z miło 
śnikami naszego działu, ogłaszamy stały KONKURS AUTORSKI, na 
który każdy Czytelnik może nadesłać dowolne zadania  własńego 
układu (nigdzie dotąd niepublikowane), przy czym wszelkiego rodza- 
ju rysunki winny być wykonane tuszem na białym (niekratkowa- 
Rym) papierze. 

Za najlepsze zadania przyznawane będą co miesiąc specjalne 

NAGRODY AUTORSKIE 


Termin nadsyłania rozwiązań z niniejszego numeru: 10 sierpnia br. 


LOGOGRYF KOŁOWY 


Do podanej figury wpisać do- 
środkowo 16 wyrazów pięciolite- 
rowych o poniższym znaczeniu. Li- 
tery w polach oznaczonych kółka- 
mi, czytane dokoła, dadzą rozwią- 
zanie. Znaczenie wyrazów: 1) 
Owad pospolity 2) Wystawne przy- 
jęcie 3) Szklana płyta okienna 4)| ; 
Członek rodziny 5) Stolica Cze-| | 
chosłowacji 6) Duża jednostka| ' 
wojskowa 7) Choroba wynikająca 
z przeziębienia 8) „Pieniądze“ w 
mowie potocznej 9) Duże, szerokie 
drzwi 10) Szkocki ludowy instru- 
ment muzyczny 11) Narzędzia rol- 
nicze 12) Walka, bój 13) Jedno z 
państw europejskich 14) Drzewo 
liściaste 15) Imię żeńskie 16) Mia- 
sto powiatowe w woj. warszaw- 
skim. 


(5. 1. RUCIŃSCY 


kach dawała sumę 12. 
BYTOM) Z. KORTAS 


KALAMBURY 
1 


Członek izby wyższej, gdy zacznie rachować, 
Rzadki okaz ptaka może wyhodować. 
2 


Papiery urzędowe, cierpiąc na schorzenie, 
W. biegu rzeki wyniosłe stanowią wzniesienic 


„JACK* WARSZAWA 


Do kratek podanej figury wpisać 
cyfry od 1 do 7 tak, aby suma 
trzech cyfr w oznaczonych kierun-| Więc uważam, kochani moi, że 


02 — Nic podobnego — zaprze” 
Zajęliśmy się owym kapita-|czył butnie Niemiec. — Moja 
nem i przesłaliśmy mu wyrok rodzina jest z Saksonii. Jesteś- 


|my z dobrej krwi niemieckiej, 
nie żadni mieszańce, 

— No, a skąd takie nazwi- 
sko? — indaguje cierpliwie Ja- 
cek. 

— To tylko nazwa naszego 
rodowego majątku, zdobytego 
na Wendach mieczem germań- 
skim. 


Po takim wstępie dalszy ci 
potoczył się wartko. Przeczyta= 
no Niemcowi akt oskarżenia. 
Sąd polowy, jak wiecie, może 
tylko skazać na karę śmierci 
albo uniewinnić. Nie było oba- 
wy, by mogła ‘zajść ta druga 
możliwość. Rejestr win szwa* 
ba był aż zbyt wystarczający 
na karę śmierci. Jacek niepo” 
trzebnie tylko wdawał się z 
| podsądnym w długie kontro- 
wersje. Mówił o Konwencji 
Genewskiej, o prawie człowie- 
ka, o humanitaryzmie — tacy 
to byliśmy jeszcze wówczas na- 
iwni — Niemiec odpowiadał 
na to powołując się na prawo 
miecza zdobywcy, na prawo 
niemieckie, według którego 
każdy, kto podniesie rękę na 
Niemca, przedstawiciela naro- 
du wybranego, winien jest 
zbrodni głównej. Jacek był nie- 
głupi chłopak, chociaż nazbyt 
gadatliwy. Powiedział mu więc 
przy końcu, że Nemezis dziejo- 
wa skazała już Niemców za po- 
pełnione zbrodnie i będzie do- 
tąd bić ich po łbach, dopóki na- 
ród niemiecki nie zrozumie, że 
źle postępuje i nie nawróci się. 


Tak im ten poruczniczyna le-|; 


gionowy, niczym ksiądz jaki, 
przepowiadał. Ale nam się to 
wszystko zaczęło już nudzić, 
tym bardziej, że powinniśmy 
jak najprędzej i ńajdalej od o- 
owego miejsca wiać, bo w 1917 
roku człowiek nie czuł się tak 
pewnie i bezpiecznie w lesie, 
jak dziś. Zaczęliśmy mruczeć, 
że dość kazania „i że szwaba 
trzeba jak najszybciej na ga- 
łąź. Oczywiście, sąd się na to 
nie chciał zgodzić i wydał wy- 
rok śmierci „przez rozstrzela- 
nie...“ 


Kapitan przerwał i podparł 
się na ręce melancholijnie pa- 
trząc przed siebie, 


— No i eo? — spytał Antek, 
nie mogąc się powstrzymać. 


— Ano, nic — odparł zwolna 
kapitan. Zastrzeliliśmy go z 
trzech posiadanych przez nas 
rewolwerów i przez huk ściąg- 
nęliśmy sobie na kark całą 
szwabską obławę z psami į tym 
podobnymi szykanami. Dwóch 
z naszych przez ten gest roz- 
i strzelania dało gardło, mówiąc 
| stylem pana. Sienkiewicza. 


jest aż zbyt dobrym 


BYDGOSZCZ | wehikułem ` śmierci dla tego 


tam młodziana. 


Wszyscy spojrzeli pod drze- 
wo, gdzie stał młody, zgrabny 
oficer Waffen SS, w eleganc- 
kim uniformie. Twarz miał za- 
ciętą, lecz coś w tej twarzy ude- 
rzyło kapitana Puchałę. Zerwał 
się od stołu, podszedł do Niem- 


— Friedrich von Sventobor 
— odparł dumnie szwab, który 


— Skąd pan ma polskie nar | nia musi być 
końcu przebrał Zwisko? — pyta dalej porucz-|mezis dziejów z dokładnością 
siedzący miarkę, każąc jednego z na-|Ticzek. — Czy pan pochodzi z| wykonuje wyrok już na dru- 


konwencji genewskiej i o pra- 
wie człowieka, tak brutalnie 
zdeptanym, i o męczeństwie 
Żydów i o komorach gazowych, 
i straszliwych katowniach, i 
wreszcie o tym, że każda zbrod- 
i że Ne- 


gim pokoleniu zbrodniarzy. 
Antek pomyślał sobie, że to 
drugie pokolenie mniej potrafi 
argumentować, gdyż kapitan 
Waffen SS za cały argument 
krzyknął tylko: Heil Hitler, a 
potem zamknął się w milcze- 
niu. Zdawać by się mogło, że 
nie nie rozumiał z tego, co mó- 
wił do niego Puchała, chociaż 
wódz partyzantów niemiecki 


język znał dobrze, 


Wreszcie całą tę scenę roa- 
wiązał w sposób prosty Gula. 
|Podsunął Puchale pod nos ser 
| garek i rzekł: 

— Musim wiać, bo inaczej 

jto nam jeszcze jakie tałataj- 
stwo spadnie na kark. A tego 
chłopczyka fiiiut! 
«Kapitan rzerwał mowę. 
Chwilkę połdnł dokoła w mil- 
czeniu, wreszcie machnął ręką 
ku chłopcom. 

— Co miałem powiedzieć, to 
mu powiedziałem. Resztę po- 
wie jego synowi mój syn, jeże- | 
li zajdzie tego potrzeba — za-| 
konkludował, | 

Po chwili cały oddział cicho, ! 
niczym korowód duchów, prze-; 
kradał się przez gęstwinę. 
miejscu został tylko Friedric 
Wilhelm von Sventobor koły- 
sząe się miarowo w powietrzu. 


TANIO; 


PZN 


Grzyby z jajecznicą. Udusić grzyby, 
a przed samym wydaniem wlać w nie 
kilka jaj, rozbitych tak, jak na ja- 
j , potrzymać trochę na blasze, 
ciągle mieszając, a gdy się jaja zetną, 
wydać, posypane zielonym szczypior- 
kiem lub pietrusziką. 

Kotlety z grzybów. % kg grzybów 
świeżych (zimą możn4 użyć suszone 
12 — 15 dkg), pietruszka zielona, 2—3 
jaja, 6 dkg cebuli, 4 bułeczki 6 dkg 
bułki tartej, eól, pieprz. Grzyby świe- 
że (lub suszone) wymyte i miękko ugo 
towame, posiekać į udusić z masłem 
(6 dkg), cebulą ; pietruszką zieloną; 
bułki namoczyć w wodzie, wycisnąć, 
wbić jaja, dodać soli, pieprzu, 2 dkg 
tartej bułki, Włożyć w bułkę uduszo- 
ne grzyby; robić malutkie kotleciki, 
osypać przesianą bułką i smażyć. Za- 
miast bułki można użyć kartofli ugo- 
towamych i utartych, 


PRAKTYCZNE RADY 


Nikiel czyści się kredą rozrobioną 
z amoniakiem na gęstą papkę. Po- 
smarować nią przedmiot przeznaczo- 
ny do oczyszczenia, poczekać aż wy- 
schnie — następnie wycierać flanel- 
ką, lub miękką ścierką aż do otrzy- 
mania połysku. Uwaga: używać na- 
leży” b, miękkiej ściereczki. 

Jedwabnych, wełnianych i koloro. 
wych materiałów nie pierze się ni- 
gdy w zwyczajnym mydle, które z 
powodu gryzących składników, mo- 
gdyby zmienić barwy tych materia- 
łów. Używa się do nich -mydliku, 
albo kory drzewa Quillayi (panama), 
biorąc na 10 litrów wody gorącej — 
pół kilo drobno pociętej kory; na- 
lewa się ją ukropem — zostawia na 
kilka godzin, a gdy naciągnie, ma- 
cza się w tym odwarze zbrudzone 
tkaniny, zostawia na kwadrans, pie- 
rze raz lub dwa — w końcu płucze 
w letniej wodzie. Każdą rzecz przed 
praniem trzeba dobrze wytrzepać z 
kurzu i wyczyścić z plam. Jedwabie, 
szale i swetry najlepiej 
płatkach mydlanych. 
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Jedno z miast pólnocnego Uraiu sł 
wych. Pierwsze drzewa posadzono 
po dłuższym okresie czasu drzewa 


7 — 8-letnie drzewo daje 12 — 
świadczalno - badawcza dba o 


stał 


Cejlon od stałego lądu Indii. 


Syngalezey rybacy z Cejlonu wyruszyli na połów ryb w cieśninie, odk 
dzielającej wyspę 


5 


ynie z pięknych drzew... cytrynow 
ok. 100 lat temu. Dopiero jednak 
te wydały owoce. Obecnie każde 


15 kg cytryn. Specjalna stacja do- 


e polepszanie jakości tych owoców, 


Na! A oto Madagaskar. Grupa pastuchów howaskich ze swymi wołami 


przy wodopoju. Howasi są pochodz enia malajskiego (szczep ten przy- 
był na Madagaskar ok. XII w.) 


SZA 


TURNIEJ 
W. ROGASKIEJ SLATINIE 
4 sierpnia rozpoczyna się w tej 
znanej uzdrowiskowej miejscowości 
jugosłowiańskiej międzynarodowy | 
turniej, z udziałem 16 mistrzów (pra- 
wdopodobnie 10 zagranicznych i 6 
krajowych). Ponieważ termin koli- 
duje z eliminacjami do mistrzostw 
świata obsada 'nie będzie zbyt silna, 
Jak się dowiadujemy z Polski (ma 
my tylko 1 miejsce) ma udać się na 
ten turniej nasz tegoroczny cham- 

pioń, Kazimierz Makarczyk. 


GAMBIT HETMANA 


grany na międzynarodowym turnie- 
ju w Karlovych Varach 
1948 r. 


Białe: Foltys (Czechosłowacja). 
Czarne: Pirc (Jugosławia) 


1. d4, d5. 2. c4, e6. 3. Sc3, S£6. 4. 
Gg$, Ge7. 5. e3, 0—0. 6. Hc2, Sb-d7. 
7. Sf3, h6. 8. Gf4, c5. 9. c:d5, S:d5. 
10. S:d5, e:d5. 11. Ge2, c:d4. 12. 
e:d4, Gb4+. 13. Gd2, G:d2+, 14. 
H:d2, S£f6. 15. 0—0, Gg4. 16. Wf-el, 
Hd6. 17. Se5, G:e2, 18. W:e2, b6. 19. 
Wcl, Wa-c8. 20. Hdl, Sd7, 21. Sf3, 
Wf-e8. 22. W:e8+-, W:e8. 23.'Hc2, 
Sf6. 24. Se5, Hb4. 25. Hc3, H:c3, 26. 
W:c3, We7, 27. Wc8+-, Kh7. 28. f3, 
85.29. Kf2, Kg7. 30. b4, g4, 31, SCc6,. 
Wb7. 32. b5, g:f3. 33. g:f3, Sg8. 34. 
Wag, Se7. 35. W:a7, W:a7. 36. S:a7, 
Kf6. 37, a4, Ke6. 38. Ke3, Sf5+-. 39. 
Kf4, S:d4. 40. Sc8, Sb3. 41. S:b6, Kd6. 
42. h4, Sd4, 43, Sc8+-, Kd7. 44. Sa7, 
Se6-+-. 45. Ke3, d4+. 46, Kd3, Kd6. 
47. Kc4, d3, 48. K:d3, Sc5+, 49. Kd4, 
S:a4. 50. Sc6, Ke6, 51. Se5, Kf6, 52. 
Sc4, Kf5. 53, Ke3, Sc5, 54. b6, Sb7. 
55. Kd4, Kf4. 56. Kd5, K:f3. 57. Sd6 
i czarne poddały się. 


czerwiec 


W KARLOVYCH VARACH 


Zwycięzca turnieju międzynarodo 
wego w Karlovych Varach i Mariań 
skich Łaźniach Czech Foltys, os:ąg- 
nął swój dotychczas największy su- 
kces życiowy. Grał zdrowo, pozycyj- 
nie, a finiszował poprostu nads., 


PO TURNIEJU , 
| 
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czajnie, Przegrał jedną jedyną par- 
tę, tylko przez grube przeoczenie. 

Zdobycie II nagrody przez ambit- 
nego mistrza Węgier Barczę można 
uznać za niespodziańkę, choć nie- 
wątpliwie i on na swój triumf pra- 
Co'vał uczciwie. Dopiero trzecie miej 
sce Steinera, wskutek dwu nie- 
szczęśliwych porażek w 2 ostatnich 
rundach, — jest wielką krzywdą te- 
go mistrza, grającego po niepowodze 
niu budapeszteńskim po prostu zna- 
komicie. Pire i Stoltz zajęli swoje 
miejsce z tym, że Stoltz w I połowie 
turnieju zmarnował conajmniej 2% 
p. wskutek grubych przeoczeń: Vid- 
mar dopiero na finiszu, chory, prze- 
grał swe 3 partie, Niektóre jego zwy 
cięskie gry jak z Barczą czy Pod- 
górnym to prawdziwa ozdoba tur- 
nieju. Twardy, trudny do pokonania 
Opoczensky zrobił jeden ze swych 
lepszych życiowych wyników. 

Młodą gwardia czeska Szajtar i 
Podgorny pokazali pazury w prze- 
ciwieństwie do Janofsky'ego, stano- 
wczo przereklamowanego, W Mariań 
skich Łaźniach młody Kanadyj- 
czyk przegrał spokojnie swoje 5 
partii i ze stanowiska leadera zje- 
chał na 10 miejsce. Niebezpieczny 
mistrz holenderski Prins grał b. nie- 
równo, arcymistrz Tartakower, wy- 
raźnie. przemęczony,w drugiej poło- 
wie był b. siaby. 

Oryginalnego Rohaczka energicz- 
ny finisz wyciągnął na chyba zbyt 
wysokie miejsce. Trojanescu i Go- 
lombek, oraz b. źle startujący Zita 
mieli jednak czasem swoje „wielkie 
dni“. Möller, biorący pierwszy rag 
udział w międzynarodowym turnieju 
i Stulik, choć groźny czasem i dla 
najsilniejszych (obaj m. in, zremit. 
sowali z Foltysem.) zamknęli tabelę, 
nie osi322i32 „przepisowych'* dla mi- 
strzów 33/6, 

Reprezentant nasz,  Gawlikowski, 
osiągnął minimum: 33% w każdym 
razie 4 zwycięstwa (jednak tyle co 
i Tartakower). Wygrana z Opoczen- 
skym, wartościowe „polówki“ x 
Vidmarem, Stoltzem, Barczą, 96-po- 
sunięciowa weka z Foltysem — coś 
jednak znaczą. Brak rutyny i nerwy 
zosztowały Polaka conajmniej 3 — 4 
punkty. 


a 


